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Nasi reporterzy w ••• 
Berlin składa się z kilkuna­

stu gospodarstw. Jest w nim 
Jeden kościół I dwa sklepy. 
Muru berlińskiego nie ma. 
Nigdy go zresztą nie było, 
podohnle Jak nigdy nie płynę­
la tędy Szprewa. Co jeszcze 
dziwniejsze - ma/o berlińczy­
k6w mówi po niemiecku. 

Więcej na ten temat na stronie 8. 

Morderc)' 
przed sąilem 

w ubiegłym tygodniu przed 
Sądem Wojewódzkim w Prze­
myślu zakończył się proces 
trzech młodzieńc6w : Bogusła­
wa B .• Macieja P. i Piotra J. 
oskarżonych o zabójstwo 
~2-letn leJ Marli Golec. r: o slCzegółach tej sprawy czytaj 
I.'. na stronie 11. 

Strzeżone plaże 
nad Sanem 

Ostatnio w Sanie utonęło 
klika osób, aby polepszyć bez­
pieczeństwo kąpiących się w 
okresie wakacji w Przemyślu 
czynne będą dwie strze1:one 
pla1:e: obok pawilonu Przemy­
skiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej (os. Kmiecie) oraz przy 
krytej pływalni (w pobliru mo­
stu Siwca). Wydział Sportu I 
Turystki Urzędu Miejskiego 
apeluje do amatorów kąpieli, 
aby dostosowywali się do zale­
ceń ratownikóW wodnych, 
którzy w wymienionych miej­
scach czuwać będą nad bez-
pieczeństwem. (d} 

~my patrona . 
Przedszkole Nr 3 w Jaro­

sławiu otrzymało Imię Marii 
Kownackiej. Jest to ju1: trze­
cia z kolei tego typu plac6w­
ka w mieście mająca swoje­
go patrona . 

Uchwałę w tej sprawie 
podjęła na majowym posie­
dzeniu Rada Miasta Jarosła­
wia na wniosek rady pedago­
gicznej. W uro~zystośclach 
nadania imienia, kt6re odbyło 
się 20 czerwca wzięl i udział 
przedstawiciele kuratorium 
oświaty I wychowania, dyrek­
torzy jarosławskich przed­
szkoli, rodzice oraz podo­
pieczni. 

Ministerstwo 
sypie groszem 
Władze miasta Jarosławia 

otrzymały z Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki 420 milion6w 
starych złotych na renowację 

jarosławski ej cerkwi grecko­
katolickiej. Pieniądze otrzy· 
mano po piątkowej wizycie 
(21 czerwca) burmistrza Je­
rzego Matusza, wiceburmi­
strza Franciszka Grabowskie­
go I ks. Bogdana Pracha w 
Warszawie u wicemin istrów 
Michała Jagiełły i Tadeusza 
polaka. Wizyta związana była 
ze zbl i1:ającymi się obchoda­
mi 400-lecia Unii Brzeskiej. 
Starania władz miasta o uzy­
skanie pomocy finansowej 
na remont starówki poparł, w 
zlofonym w ministerstwie 
wniosku, wojew6dzki konser­
wator zabytk6w. (dW) 

Nalot o świcie 
Już dawno funkcjonariusze 
przemyskiej Straży Miejskiej nie 
usłyszeli o sobie tyle, co 
w poniedziałek rano. Gromy, 
szlaki i "wielopiętrowe" mocno 
niecenzuralne wiązanki posypały 
się nil nich, kiedy bladym świtem 
na osiedlach: Kmiecie, 
Wieniawskiego i Biskupa Glazera 
zabrali się za nieprawidłowo 
parkowane pojazdy. 

Wszystko zaczęło s ię od 
sygnałów i próśb mie­
sz kańców i Rady 

Osiedlowej, by Straż Miejska 
zajęła się samochodami, które 
właśc i ciel e parkują na trawni­
kach i zieleńcach, okalających 
bloki. Przeprowadzony rekone­
sans potwierdził to i komendant 
zadecydował o przeprowadzeniu 
akcji porządkowej. W poniedzia­
łek (24 czerWca) o czwartej rano 
kilku funkcjonariuszy dwoma 
s:tmochodami, których b:tg8Żni ­
ki wypełnione były urządzenia­
mi do blokowania, wyruszyli w 
teren. O tej porze dokładnie wi­
dać. że osiedlowe park.ingi są o 
wiele za małe . więc wł:clciciele 
aut parkują. gdzie s ię da - najle­
piej pod własnym oknem. Pół 
biedy jeżeli pojazd stoi na cho­
dniku - ruch pieszy o tej porze 
jest niewielk.i i niezbyt to prze­
szkadza. Gorzej, gdy posiadacz 
czterech kółek zapomina, że 
trawnik czy skwerek to z ie leń 
prawnie chroniona i parkowanie 
"": takim miejscu jest wykrocze­
niem. 

Strażnicy miejscy w asyście 
policyjnego radiowozu patrolo-­
w:tli rejony osiedli: Kmiec ie. 
Wieniawskiego i Biskupa Giaze­
ra, zakładając blokady na koła 
poj azdów zaparkowanych na 
trawnik:tch. W ten sposób w cza­
sie pierwszych trzydziestu minut 
akcj i unieruchomiono 26 aut. 
- To celowa /'Obota. Tylko pieniq­
dze chcecie wydrzeć - krzyczał 
zdenerwowany jegomość, biega­
jĄc wokół swojego unierucho­
mionego malucha. - jakim pm­
wem. przecież to nasz tmm i Ił'ol­
no nam stawiać al/ta pod swoim 
domem. Młody funkcjonariusz, 
który już się dzisiaj dosyć nasłu­
chał , spokojnie pisał mandat. 
Jego kolega załatwiał sprawę z 
k.ierowcą, który nie bacUlc n:t za­
blokowane koło próbował odje­
chać. Pani z administracji przy­
wieziona przez mieszkańców 
tłumaczyła , że władze spółdziel­
ni rozwaŻ3jąjak rozwiązać pro­
blem z parkowaniem, ale przy­
znała rację, że na trawnikach nie 
można. 

Ciąg dalszy na str. 2 

INTERAKTYWNY KURS 
JĘlYKAANGIElSKIEGO 

absollltna 
now~ć.1 
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-~l 
na zakuPV do hurtowni I 

przv ul. Konopnic;kieJ 25 I 
(d. Pona .. Plasomat) I 

Jedyny Plzedstawlclel 
I Przeds~blOtstwa . Pollena·Aslra- I 
I w woJewództwie przemyskim oferuje I 

pełną gamę wyrobOw . Astry" 
l w cenacn fabryanydl. I 
I ma hurtowni korzystne rabaty I 

I terminy płatności . 

J lapraszamy cr;dzJenn/e r;d S,(XH 7.00 I 
I sobota 8.00-14.00 I 
L 788600_--1 .. 

j~(ci 
RADIO RZESZÓW S.A. 

ODDZIAŁ REDAKCJI 
BIURO REKLAMY 

Przemyś l 

ul. Katedralna 3 
teL/fax 78-36-81 

~ ~.%UJ 
.. \l~ 

, Pełny asortyment 
- ceny fabryane 
- rabaty 
Sklad fabryany 

.""", wNobilesw J . ... 
d. .. S WOla GWt tli 
ttljłm: 111-16) 789-41 S lIlJIa 111-10) !I·U·U 

~ Od 15.06.96 
~ lapranamy 

do nowo olwarłej 
hurtowni w Pmmyślu, 

ul. Ofiar Kalynia 17 

- promO<jjne teny do 30.06.96 
5% robotu no W\ljltkie towory 

-Iprzedaż ratalno 
- troOlport gralil do 10 km 
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.K ONIKA 
POLICYJNA 

Zbóje z Jarosławia 
15 czerwca w Jarosławiu w 

jednym z mieszkań przy ul. Sło­
wackiego trzej mężczyfni pobili 
I obrabowali mieszkańca Jaro­
sławia. Zbóje zabrali swojej ofie­
rze buty, zegarek i 10 zł . Poli­
cj anci nie mieli problemów z 
ustaleniem I zatrzymaniem 
sprawców, którzy decyzją proku­
ra tora zostali aresztowani. 

Rozbójnicy 
z poloneza 

17 czerwca w Rudce kolo S/e­
njawy do zaparkowanej na pobo­
czu toyoty podjechał polonez l 
zamaskowan}'1ll1 tablicami reje­
stracyjnymi, z którego wysiadło 
kilku młodych mężczyzn. Rozbój­
nicy kopiąc w karoserię toyoty 
zażądali wódki. Kiedy dostali na 
odczepnego 20 zł odjechali. 12 
gOdzin później policjanci z Prze­
worska namierzyl i i zatrzymali 
rozbójników z p'oloneza . 

Argument małżonki 
18 czerwca w jednym z mie­

szkań w Przemyślu doszlo do 
małżeńskiej sprzeczki. w czasie 
której 26-letnia kobieta jako 
argumentu u~ła noża _ Mąż z 
dwoma ranami klatki piersiowej 
trafił do szpitala. a żonę , która 
miala 2,27 promila alkoholu 
odWieziono do izbywytrzetwień . 
a następnie przed oblicze pro­
kuratora. 

Snajpęr 
Z Kamiennego Mostu 

17 czerwca w Przemyślu w 
okolicy Kamiennego Mostu gra­
sował snajper, który strzelając 
z procy stalowymi kulkami z ł0-
żyska wybił szybę w przejeżdża· 
jącym fordzie oraz w zlokalizo­
wanym w pobliżu kiosku Ruchu. 
Policja po.szukuje strzelca. 

Śmierć 
w nurtach Sanu 

18 czerwca w Przemyślu 
obok przystani wodnej w nur­
tach Sanu utonął mężczyzna. 
Według re lacji świadków wszedł 

on w ubraniu do wody i próbu­
Jąc p/)wać. utopll się. 

Prosto w słup 
19 czerwca na ul. W. Pola w 

Przemyślu osiemnastoletni kie­
rowca. Jadącvolkswagenem. zje­
chał z jezdni ł uderzył w betono­
wy słup. W v.ypadku ranni zostali 
kierowca ł jego dWie pasażerki. 

(;N,in iej;:y: :r:~ 
I toiadamiamy, że I 
I Agata Chmściel, c6rka I 
1 Todeusza i Stanisławy, l 
l z d. Sitek, zamieszkala I 
l MUlljlla BIJ i Marek I 
I Skarbek s. J ózefa i I 
I J6zefy , z d. Dziedzic, I 
I zam" Ja~ław BUch 8 I 
I zanuerzaJą w czerwcu I 

we Prancji zawrzeć 

~'iązek ma~ .. iski. j 
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ŻYCIE 
PRZEMYSKIE 

Nalot o świcie 

Ci"g dalszy ze str. 1 
- Przecież trawa /l ie jest lIi­

czyja, to :a lokatorskie pieniq­
dze ::akłada się i umy",,,je zie­
leńce i trawniki. 

Do godziny ósmej zabloko­
wano ponad 40 aut. Właśc icie­
le j ednych prLepraszali. obiecu­
jąc , że już nigdy więcej. inni 
awanturowali s i ę i odgrażali 
(wobec pierwszych stosowano 
pouczenia a wobec awanturni· 
ków mandaty. a w niektórych 
przypadkach wnioski do kole­
gium), Kilka minut po ósmej 
pani, która zatelefonowała do 
Straży Miejskiej w imieniu mie­
szkańców bloku przy Grun­
waldzkiej 56. pod ziękowała 

funkcjonariuszom za zrobienie 
porządku . 

Jac. 

PS Jak poinformował nas 
K omendant Straży M iejskiej 

~ROSTOWANIE 

tego samego dnia taką akcję 
przeprowadzono na "manhata­
nie" a do końca tygodnia funk­
cjonariusze zrobią poi Lądek na 
wszystkich przemyskich osie­
dlach. 

W uzupełnIeniu InformaCji .Jarosławscy laureaci" . która 
ukazała się w nr 15 naszego tygodnika, informuję, że blędnle 
podałam liczbę nagrodzonych ucznIów z Przeworska, uczest­
nlk6w Wojewódzkiego Konkursu PrzedmIotowego. laureata­
mi wOjewódzkiej olimpiady zostało 23 wychowanków z prze­
worskich szkół podstawowych , w tym 16 z SP Nr 2 z przewor­
ska, która zdobyła równorzędne pierwsze miejsce w wojewódz· 
twie wraz z SP Nr 12 z Jarosławia. ZaInteresowanych serdecz· 
nie przepraszam. Dorota Wilk 

Komunikat Zarządu Gminy w Medyce 
Stosownie do Art. 18 \.tSt. 2 pkt. 6 Ustawy z dnia 7 lipca 1994 r. o zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U, Nr 89 
poz. 415) zawiadamia się, t e w dniach od 3.07 1996 r. do 24.07 1996 r. w siedzibie Urzędu Gminy w Medyce w 
pokoju Nr 42 w gocllin1lCh 7-15 będą wyIOtor.e do publicznego wglądu projekty następująt)'Cł1 mleJSCO\'o)'Ch planów 
zagospodarowania przestrzennego stanawiącycllzmiany w miejscowym PIanie ogólnym Gminy Medy\la: 
1. MPZP .S/OOIisIIa F-25" obejn'lj~ '1/ granicach dmitI Nr Nr ~7, ~2, 1(12151,802/60,802161. 802162. 802163, 802!\)4, 8O?J54. 
2. MPZP ,Siedliska f-24" otIe~Jący '1/ granlcilch dziali NI lir 73211, 73'2J2. 72512, nsn. 72112, 72111, mn, 7ti6, 734t2, 73tI1 , 733, 729, 131,714, 
728, 724, 727, 72l'1. 7'll., 12011 , 719, 718. 
3. MPZP ~ 0.22" obejmu!ący w ~ d!Iafto:I Nt Nr 259, 262, 2fo(V2, 2421'3, 2.42.15, 248, 25112, 25111, 252. 255, 253. 261, 261)'1. 241, 256. 
235. 245, 2J4fl , 257, 23412, 24211, 2.4212, 2421., 2«12, 258, 
4. MPzP )/OracaoB-21' ~'l/Ol1lf'b:h l1li8łJ Nt Nr 12&'2. 1281<1. 12en. 128/10. 128/11, 12&'3, 1"2&'11. \23112, 12816, 127/3, t2714, 1274 
Przedmilltem planów Jest budownictwo J&dnorodz!nne j zagrodowe. Zgodnie z Art 23 Ustawy kUdy, kro kwestiol'luje ustalenia 
przyjęte w proleklacll wlw planów mate wnieść prolesl. 
Zgodnie z Art. 24 Ustawy katdy, którego Intms prawny lub uprawnienia zos~ naruszone przez ustalenia przylęle w projektach 
plan6w, moie wnieść larzut 
Zainleresowanl mogą 19łas zać prolesty I la/zuty na piśmie (lo Zarządu Gminy z podaniem oznaczenia nieruchomości w terminie 
ON! d!umym ni114 dni po upłyWia okresu wyłotan i:! . 
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I. 

zastrzega sobie prawo adiustacji i ewentuaJ~o 
prezentowane w pubłlkowanych materl ałach nie 

drobne można 
sobie prawo 

"'" 

liJ okazanie wsp6łczucia 
I pomocy podclJJs pogmbu 

MĘlA 
_ SCHABlJWSKIEGO 

Dyrekcji I współpracownikom 
Urzędu Koniroli Skalbowej 

• fmmYŚlu. Dyrekcji. 
Związkom Zawodowym 

I współpracownikom męta 
Miejskiego Zakładu 
Konwnikacyjnego 
wPaemyś/u 

dli~kuje 
żona Helena Schabowska 

oferuje Iprzedał, ITIOnW 
I kompleksowy serwil: 

• kserokopiarek 
• faxów 
• ka!kulatorów 
• telefony 
• centrale telefoniclroe 

firmy Penasonlc 
• kasy flskalr\e lEC MA 1030 
• kasy komputerowe 
• drukarki fiskal l"ll! 

'" 

",. 

MoIl/wol~ .przeda1y ,.ulneJ. 
Zapraszamy w godzinach 8.0016.00 
Spółka z 0.0 .. 37-700 Przemyśl, 

ul. Lwowslla 37, tel./fax 7&35-18 

REDAKTORA 

Szkodnicy 

AKTUALNOŚCI 

Fala politycznych namiętności wylewa jut poza warszaw­
skie rogatki I dociera nawet, gdzie "wieś spokojna, wIeś 
wesoła" . Ostatnio dotarła na łamy naszego pisma w postaci 
listów adresowanych do nliej podpłsanego I jego redakcyj­
nego kolegi Sotka Jana. RedaktorÓłł tp autor tego listu, 
Kazimierz Płatkowski (nie ma absolutnej pewności, czy po­
stać o takim naZ'IJlsku istnieje naprawdę) , pod ścianą sta­
wIa I obwinia o wszystkie nieszczęścia i plagi . jakle, jego 
zdaniem, spadły na naród za przyczyną obwiesiów z "Soli­
darności" a ratunku upatruje w komunie, wołając drama­
tycznie: .,Ratuj komuno, bo nar6d kona". Pana Kazimierza 
widać Inspiruje i dodaje mu otuchy przykład nieugiętego na­
rodu koreańskiego i kubańskiego , które mimo nędzy, głodu i 
kartek na wszystko, czego i tak nie ma, nie zbaczają ani o 
cal z raz wybranej drogi do komunistycznego raju . Naszej 
redakcyjnej koleżance, która udała się do przemyskiego ku­
ratorium za dziennikarską potrzebą, dostało się za publiCY­
styczną aktywność na oświatowym poletku od obu pań kura· 
tarek, które raczyły obdarzyć nas mianem "szkodników ", 
którzy brukają dobre Imię przemyskiej oświaty I nadweręża­
ją prestlż nauczycielskiego fachu. A to wszystko za uwagi 
pomieszczone w różnych tekstach, pokazujących mizerię fi­
nansową placówek oświatowych i brak pomysłu na kierowa­
nie oświatą wykazy.yane przez kuratoryjne władze, które w 
swym działaniu kierują się zasadą sformułowaną na starcie 
w nowej roll przez obecną panią Kurator: "góra wie lepiej". 
Ministerialne okólniki. wytyczne I wskazówki, porady i suge­
stie koalicyjnych posłów określają politykę kadrową, inwe­
stycyjną I programową w podlegająCYCh kuratorium placów­
kach. A epitet " szkodnik- na określenie dziennikarza tPma 
nie tylko botaniczne. ale I polityczne konotacje. Tak określa­
no w propagandzie komunistycznej wszystkich, co nie płynę-­
li z prądem, mieli odmienne zdanie l zapatrywania, I własne­
go sądu nie skrywali pod suknem, ale głosili je publicznie. 
Do grona "szkodników· k'!"o'alifikowano nieprawomyślnych in­
telektualistów. pisarzy, kSięży (był nim bez wątpienia Pry. 
mas WyszyńSki), ale też chłopów ociągających się z wstą· 
pieniem do kołchozu, nauczycieli ośmielających się wykra- l 
czać poza oficjalny program nauczania, gdzie nie byto miej· 
sca na wzmiankę o Katyniu, drobnych sklepikarzy, co cudem 
ocaleli z .,bltwyo handel- zarządzonej przez Hilarego Minca. 
Zapewniamy, że towarzystwo takich "szkodników· jest dla 
nas satysfakcjonujące . Nie wjem tylko, czy Pani Kurator r6w­
nie dobrze czuje się w kompanii tych , co to słowo -wymyślili 
I wdrożyli do politycznego języka. 

Wiesław BEK 

GOTÓWKA NA RATYI 
z "InCo System Konsorcjum" 
Międzynarodowa Korporacja Gospodarcza InCo Ltd. 
~ z.a .... .t.ąd i biuro obsługi: TYCHY, ul. Żwakowska 13 

J1I!IIfI lelJ fax lO-32) U8-44-91(2), U8-4S-61 

NAJNIŻSZE STALE NIE OPROCENTOWANE RATY 

Przemyska Telewizja Kablowa TOYA 
OFERTA PROGRAMOWA 

DOLNE PASMO SPECJALNE: 
1. S 03 - TM3 
2. S 04 - ALMNEP 
3. S 08 - TVEi 

TRZECtE PASMO VHF-H: 
4. K06 - TVPl 
5.K07-EBN 
6. K08-Z0F 
7. K 09- POLSAT 
8. K 10 -AROl 
9. K 11 - TVP2 
10. K 12 - VIVA 

GÓRNE PASMO SPECJALNE: 
11. S 10 - SUPER RTl 

25. K 29 - SAli 
26. K 31 - POLONlAl 
27. K33 - PR07 
28. K 39 - EURONEWS 
29. K42 - DSF 
30. K 44 - PR. LOKALN'f 
31. K46 - TV5 
32. K 48 - TV POLONIA 
33. K 50- M6 
34. K 52 - RAIUNO 
35. K 54 - CARTOON NETWORK! 

fTNT 
36. K 57 - EUROSPORT 
37. K59 - VIVA2 
38. K 61 - OUNA 

12. S 11 - BBC WORtO PROGRAMY RADIOWE: 
13. S 12 - VOX 1.66.95 MHz - HOT Radio 
14. S 1-3 - MCM 2.67.60 MHz - N-Joy Radio 
15. S 14 - RAIOUE 3. 68.60 MHz - PR2 
16. S 15 - NBC SUPERCHANEL 4. 70.60 MHz - SKY Radio 
17. S 16 - VTV 5. 72.41 MHz - R Rzeszów 
18. S 17 - CANAL+*' 6.87.80 MHz - Radio BIS 
19. S 18 - ONYX 7.99.60 MHz ~ PR3 stereo 
20. S 19 - N3 8. 103,40 MHz - RMF 

CZWARTE PASMO - UHF: 
21. K 21 - 3SAT 
22. K 23 - ORT1 
23. K 25 - RTL2 
24. K 27 - RTL 

Biuro PTYK TOYA: 

* program kodowan~, molliwość 
odbIoru 
•• program kodowan~. JW: wkrótce 
moll1wość odbioru 

Przemyśl, ul. Glazera 10, tel.jfax 705363 
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Program PTvK co tydZień w Życiu Przemyskim 



AKTUALNOŚCI 

Bój o stoczniowców i Cejrowskiego 
Dwudzl •• te.o czerwca z. 
rz~d Reelonu NSZZ " Soli­
darność" Ziemia Przemy­
ska zaprot • • tował przeciw­
ko likwidacji Stoczni Gdań­
skieJ. 

Decyzja iJ likwidacji stoczni 
- uwaiają związkowcy -

( ... )jest wymienona pr.eciwko 
pracownikom. (. .. ) Los Stoczni 
Gdańskiej, może podzielić wie­
le zakłQddw. znajdujących sir w 
trudnej sytuacji; dlatego musi­
my podjąć walk" o ich i nasze 
miejsca pracy - brzmi oświad­
czenie przemyskiej "Solidar­
ności", 

W dalszej części stanowiska 
Zarząd Regionu wyraził soli­
d arnośt z protcSlami slocz­
niowców wysuniętymi w ra­
mach wszczętego sporu zbio­
rowego a także zaape lował do 
związkowców o poparcie zało­
gi stoczni przez podjęcie akcji 
protestacyjnych oraz wsparcie 
finansowe strajkujących przez 
komisje zakładowe i osoby pry­
watne. 

TVP • tubą koalicji? 
Przemyska "Solidarność" 

uznała również, że telew izja 
polska kierowana przez preze­
sa Ryszarda Miazka staje się 
instru mentem w politycznej 
grze rządzącej koalicji. 

- Ił. lA PfłP~oSci ŃifJzq 
~ '~OJ~ i2t1NSĘ ··· 

Zw iązkowcy wystę pując 
przeciwko upolitycznianiu tele­
wizji opowiedzieli s ię za utrzy­
maniem na antenie WC K wa­
drans3 i Pulsu dnia. Ich zda­
niem, żeby odwieść zarząd te­
lewizji od proby zdjęcia z ante­
ny obu popularnych programów 
n iezbędny jest nacisk społecz­
ny wyrażany 'poprzez słanie na 
ręce prezesa Ryszarda Miazka 
apeli protestacyjnych. 

Na granicy quorum w Lubaczowie 

W wakacyjnym 
nastroju 

14 czerwca obradowała na ostatnIej przed wakacyjną przerwą sesja Rady 
Miasta Lubaczowa. Na porządku obrad stanęła mi,dzy Innymi sprawa 

podj,cla uchwały w sprawie zmiany st atutu miasta. 

Pierwsze prace nad nowe­
lizacjI! tego dokumentu, 
regulującego funkcjono­

wanie i kompetencje organów 
miejskiego samorządu, podjęła 
jeszcze jesieni" 1994 roku spe­
cjalnie powołana przez radę 
komisja statutowa, Komisja po­
czynała sobie w tej materii nie­
zbyt energicznie, ograniczając 
s ię w gruncie rzeczy do niewiel­
kiej kosmetyki po legającej na 
ustanowieniu nowego miejskie­
go herbu i likwidacji zapisu o 
miejskich barwach, Wkrótce lo­
kalny parlament został przez 
ustawodawcę zobligowany do 
pilnego przygotowania nowej 
wersji statutu uwzględniającej 
zmiany jakie zaszły z woli Sej­
mu w ustawie samorządowej, 
W przyjętym przez lubaczow­
ską radę na początku roku sta­
tucie i załącznikach do niego 
wojewoda dopatrzył się jedna­
kowoż doŚĆ licznych uchyb ień 
i odesłał dokument do ponow­
nego procedawan ia. Radni 
obradujący na "granicy quo­
rum" (do s tałych "wagarowi­
czów" dołączyła jeszcze trójka 

ważności ich mandatów - mogą 
tylko kibicować obradom) przy­
ję li poprawioną wersję 'statutu, 
uchwalili bazową stawkę czyn­
szu regulowanego za lokale ko­
munalne , która będzie od lej 
chwili wynosić 0,53 zł za l m 
kw. powierzchni, Stawka bazo­
wa służy do obliczenia faktycz­
nego czynszu za mieszkanie i jest 
powiększana lub pomniejszana 
w stosunku procentowym w za­
leżności od jego wyposażenia, 
stanu lechnicznego i położen i a. 
Przyjęcie nowych stawek czyn­
szowych nie oznacza w żadnym 
wypadku obn iżki tych czyn­
szów, a wręcz odwrotnie. 
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Zarząd Regionu Ziemia 
Przemyska NSZZ "Solidar­
no~" zwrócił s ię do członków 
związku o wnoszenie prote­
stów przeciwko upolitycznie­
niu Telewizj i Polskiej, 

Zdaniem regionalnych władz 
związku rządząca koalicja sta­
ra s ię wszelkimi sposobami za­
władnąć głównym środkiem 
masowego przekazu, jakim jest 
telewizja i ukierunkowanie jej 
na własne potrzeby, Ostatnim 
przykładem takich działań jest 
- zdaniem "Solidarności" - za­
miar likwidacji satyrycznego 
programu "WC Kwadrans" au­
torstwa WojciKha Cejrowskie­
go i programu "Puls dnia", las radnych, którzy do czasu roz­

---------------------------------1 strzygnięcia przez Sejm sprawy 

Rada upoważniła też burmi­
strza miasta i dwóch członków 
zarządu do zawarcia umowy 
kredytowej z Bankiem Ochro­
ny Środowiska na sumę 2 mln. 
950 tys, (niemal 30 miliardów 
starych) złotych potrzebnych 
dla sfinansowania budowy 
oczyszczalni śc ieków dla mia­
sta. Zatwierdziła też przy pro­
testach pewnej obywatelki plan 
zagospodarowania przestrzen­
nego osiedla Kurierów AK, Z 
wąskich , choć długich dz iałek 
rolnych, powstanie tam po ko-

masacji kilkadziesiąt atrakcyj­
nych działek budowlanyc h 
kompletnie uzbrojonych w urzą­
dzenia techniczne (woda, kana­
lizacja, energia). Jednak sprze­
ciw właścicielki największej, bo 
półhektarowej dz i a łki może 
sprawić, że miasto wycofa się z 
inwestowania w ten teren i prze­
znaczy pieniądze na inne inwe­
stycje. Właśc icielka wspomnia­
nego użytku rolnego swój sprze­
ciw uzasadnia tym, że nie pla­
nuje zagospodarowania lub 
sprzedaży stworzonych z jej 
gruntów działek budowlanych, 
ale pragnie nadaJ rolniczo wy­
korzystywać swoje poletko. 
Możliwość zbudowania własne­
go domu mogą więc stracić ci 
wszyscy, którzy wnioskowali o 
podjęc ie uchwały o zamianie 
tego terenu na przeznaczony do 
zabudowy, Upór właścicielłi 
półhektarowej działki starał się 
skruszyć bunnistrz miasta prze­
konując, że jej działka , która ma 
dz i ś warto~ kilkunastu milio­
nów starych złotych, po zamia­
nie na kilka działek budowla­
nych będzie miała wart~ć oko­
ło 1,5 miliarda zł. 

Wib 

Kiepskie zarobki w Przemyskiem 

Chudy portfel 
W województwie przemYSkim 
w pierwszym kwartale bletAt­
celo roku średnie wynag~ 
dzenle brutto wynosiło 664 
złote 118 groszy I nalatało 
do naJnlhzych w kraiu. 

Główny Urząd Statyslyczny 
opublikował dane o tym jak 

w p ie rwszym kwartale tego 
roku sytuowały się średnie za­
robki pracowników w poszcze­
gólnych województwach, 

Jak s ię okazuje tradycyjnie 
już najwięcej zarabiali wanza-

wiacy ze średn ią miesięczną 
pensją przekraczającą dzies ięć 
milionów sto tys ięcy starych 
złotych. Nieco mniej, ale rów­
nież powyżej 10 milionów za­
rabiali pracownicy w woje­
wództwie katowickim, a dalej 
legnickim (9 mln 413 tys.), ko­
nińskim (8,36~ mln), płockim 
(8,27 mln) i gdańskim (8.,05 
mln). . 

Niestety z danych podanych 
przez GUS wynika, że §rednie' 
miesięczne wynagrodzenie w 
woje wództwie przemyskim 

Drużyny ratownicze PCK w akcj i 

Pierwsza pomoc 
Po hasłem " I ty moieu ur. 
towat konu,' ijcle" 3.8 
czerwca na atadlonle szk~ 
n1'" w Jarosławłu odbyły Si, 
WoJew6cb:kle Mlsłfzostwa 
Drutyn RatowniCZYCh PCK. 

znacznie odbiegało od pobo­
rów mieszkańców wojewódz­
twa stołecznego czy katow ic­
kiego i należało do najniższych 
w kraju, 

Ze §rednil! 6,64 mln. zaję l i ­
śmy w tym swoistym rankingu 
p iątą lokatę od końca, Mniej 
niż w Przemyskiem w pierw­
szym kwanale zarabiali już tyl­
ko miesdańcy bialskopodla­
skiego (6,62 mln.), sieraddie­
go (6,54 mln.), zamojskiego 
(6,4 Imln,) i nowosądeckiego 
(6,38 mln.), (las) 

nośc iowych organizatorzy -
Zarząd Rejonowy PCK w Jaro­
sław iu - przeprowadzili kon­
kurs z zakresu wiedzy na temat 
Czerwonego Krzyża, bezpie­
czeństwa w ruchu drogowym, 
choroby brudnych rąk, oświaty 
zdrowotnej i dżumy dwudzie­
stego wieku (aids i narkomania), 
Eliminacjom przyglądali się 
pracownicy s traży pożarnej, 
obrony cywilnej i kuratorium 
oświaty, 

---------------------------------
Niech nam żyje armia naszal 
Wszystko wskazuje na to, że 
będziemy mieli nową ustaw, 
o powszechnym obowhp:ku 
obrony RP, bo obowiązująca 
z roku 1967 Jest pnestarzała 
I wszyscy na nią psioczą. Od 
poborowych do generałów. 

Ustawodawca stworzył dzie­
ło niezwykłe, odwołując 

się do tradycji oręża polskiego, 
patriotyzmu i demokracji, Ten 
ostatni postulat ma być realizo­
wany poprzez jawność poboro­
wych procedur, Przewiduje się 
mianowicie wprowadzenie obo­
wiązku podawania do publicz­
nej informacji o wynikach re-
jestracji i poboru zawierających 
imienny wykaz poborowych z 
uwzględnieniem wszelkich da­
nych, jakie szanowna komisja 
lekarska bądź komendant WKU 
raczą ujawnić. Wykazy miały­
by zawierać równ ież nazwiska 
poborowych, którzy nie stawili 
s ię do poboru bez usprawiedli­
wienia. usprawiedliwionych i 
tych, którzy złożyli podania o 
odroczenie . Podobne zapisy 
przywołują mi na myśl sceny z 
filmu o przygodach Janosika, 
kiedy to we wsi przy dźwię.­
kach werbli ogłoszono wszem 
i wobec, że 010 właśnie roz­
poczęła się branka, Ustawo­
dawca jednak nie przewiduje 

rządzenia przez np, straż miej­
ską lub jak kto woli po l icję mu­
nicypalną, Urzędowe arkusze 
mają być bowiem wykładane w 
salach urzędów gminnych. 

Dalej dowiadujemy się, że 
wojsko rezygnuje z ustawowe­
go pojęcia ,jedyny żywiciel': 
uzasadniając to kon iecznością 
przestrzegania równości przy 
spełnianiu obowiązku odbywa­
nia s łużby wojskowej przez 
wszystkich obywateli . Podob­
no ujawniono zbyt wiele przy­
padków niewłaściwego wyko­
rzyslywania tej zasady ustawo­
wej. Na czym wykorzystywa­
nia te polegały, tego ustawo­
dawca nie określa, ale najpraw­
dopodobniej zbyt wielu pobo­
rowych widziało we, wczesnym 
ożenku jedyną szansę ucieczki 
od wojskowego munduru. Te­
raz takiej możliwo~i mieć nie 
będą. dostaną bowiem od bo­
gatej annii pensję w wysoko­
ści najniższego wynagrodzenia 
obowiązującego w kraju. Istny 
luksus! Nareszcie będz ie na 
dożywianie w koszarowej kan­
tynie, a i na co§ mocniejszego 
też starczy, 

szości nie są powoływani na 
ćwiczenia wojskowe i w efek­
cie w żadnej fonnie nie świad­
czą na rzecz obrony, Mog,! 
więc czuć s ię zbyt swobodnie, 
robić we dnie i w nocy co du­
sza zapragnie, umierać z nu­
d6w albo dorabiać sobie do 
pensji po godzinach, A powo­
łany musi tkwić w koszaro­
wych murach lub gon ić po po­
ligonie z pobożną nadzieją, że 
po powrocie do pracy bynaj­
mniej nie znajdzie na biurku 
wypowiedzenia. ,. 

W zmaganiach wzięły 
udział drużyny medycz­

no-sanitarne reprezentowane 
przez uczni6w szkół: ogólno­
kształcącej i zawodowej z Prze­
worska oraz zasadniczych eko­
nomicznych z Jarosławia i Prze-

myśla. Konkurencja obejmowa­
ła cztery stanowiska urazowe: 
oparzenia trzech stopni. wypa­
dek drogowy z otwartym złama­
niem kończyny g6rnej, poraże­
nie prądem z zastosowaniem 
masażu serca i sztucwymoddy­
chaniem oraz atak padaczki, 
Najlepsza okazała s ię drużyna 
z Zespołu Szkół Ekonomicz­
nych w Przemyślu, która będzie 
reprezen tować nasze woje­
wódz(wo na mistrzostwach kra­
jowych, Obok zawodów spraw- dw publicznego odczytywania za-

l kolejna nowinka, Będzie­
my płacić byk'owe! Bo przec ież 
- jak twierdzą wojskowi - ci 
którzy służby wojskowej nie 
odbyli w zdecydowanej więk-

W uzasadnieniu do ustav.y 
czytamy, 1:e projektodawca 
uwzględnił sygnalizowane w 
ble1:ących postulatach i podno­
szone w mediach zapotrzebo­
wanie społeczeństwa na nowe 
unormowania prawne oraz wzo­
rował się na rozwiązaniach z 
innYCh krajÓW. Zapewnia, 1:e 
Jego intencją jest przyjęcie ta­
kich rozwiązań systemowych, 
które pozwolą umocnić system 
obronny państwa przy ścisłym 
zaanga1:owanlu do tych zadań 
organów rządowych, samorzą­
dowych I wszystkich obywate­
li , Nie wątpIę ani przez chwilę, 
że moment wejścia w .tycie 
nowej ustawy zbiegnie się w 
czasie z przystąpIeniem Polski 
do NATO ł wtedy będę mógl 
chwalić się wszystkIm wokół, 
że to rtwnie1: mnie jako Jedne­
mu z podatnlkowwłaśnle , a nie 
komu Innemu przypadł w udzia­
le zaszczyt wSp6tsponsorowa­
nia paktu. Nie jest mi obojęt-

W dniach od 26.06 do 29.06.96 
w hurtowni INTER PROm, 
Przemyśl , ul. Batorego 5 

odbędzie się promocyjna sprzedaż 

kosmetyków [Fal 
• przy zakupie za 200 zł -> gratis piłka lub kolo plażowe 
•. przy zakupie za 200 zl -> gratis 2 prezenty 
Ponadto 29.06.96 o godz. 12.00 losowanie nagród glówn)th. 

BANK I 

DEPOZYTOWG-KREDYTOWY 
W LUBUNIE SA 

ODDllAL W PRZEMYŚLU 

Już wakacje! 
Celem zapewnienia sobie spokojnych 
wakacji - zapraszamy do korzy~ta~ia 

z wynajmu skrytek sejfowyc~ . . : 

Przemyli, ul, Mk:k)ewłcu 6 tol. 78-:z.u do 34 

ne, czy nowa ustawa o po- g 
wszechnym obowiązku obrony ~ 
przejdzie w Sejmie czy też nie, <{ 
ałe po przeczytaniu jej projek- U 
tu przyznaję rację tym wszyst- ~ 
kim, którzy są głęboko przko- w 
nanl o n iereformowa lności na- t3 
szego wojska. Powrót do pomy­
słów, haseł i rozwiązań żywcem ~ 
wziętyCh z czasów panowanIa ~ 
tow. Wiesława świadczy o tym _ 
najlepiej . ~ 

Kajelan Barezowsld oN 
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Jubileusz w Lubaczowie 

Młodość "górna i durna" 
Lubaczowskle liceum Pilkało 
w szwach w czasie weeke~ 
du 1~16 czerwca. Szkolne 
sale I korytarze wypełniły si, 
uczniami , po których widać 
było Jak "8 dłoni nieubłagany 
upływ czasu. ' 

Przybyli ru, aby odszukać sic· 
bie samych sprzed lat we 

wspomnieniach szkolnych prze­
żyć i młodzieńczych inicjncji. Na 
jubileusz szkoły ściągnęli absol­
wenci licznych roczników z ca­
łej Polski, z Europy i nawet zza 
morza. WgrM zgromadzonych 
na wspólnej mszy w parnfialnym 
kośde le i na szkolnej sali du­
chowne sukienki kapłanów mie­
szały się z galowymi mundura­
mi tych, co wybrali żołnierską 
karierę i garniturami cywilów 
przeróżnych profesji. Na ponad 
pięć tys ięcy wychowanków, 
którzy przez kilkadziesiąt lat 
funkcjonowania szkoły opuścili 
jej mury - na uroczystości za­
meldowało s ię trochę ponad 
p ięćsct osób i to głównie przyjc­
zdnych spoza miasta i najblii­
szych okolic. Na lO-procentową 
frekwencję złożyła s ię nieobec­
noŚĆ Iych, klóny nie odpowie­
dzą już na żadne zaproszenie ; 
wezwanie. tych. co szkołę skoń­
czyli lak niedawno, ie nostalgia 
jeszcze nie ma do nich dostępu i 
ci. których nie wiążą ze szkołą 
cieple wspomnienia . Nieobec­
noŚĆ wielu miejscowych wycho­
wanków szkoły była na tyle wi­
doczna, że budziła zainteresowa­
nie gośc i ze świata, któny nie 
mogli wypawać w tłumie przy­
byłych na uroczystość swoich 

dawnych miłości, sympatii, są­
siadów ze szkolnej ławki i boi­
sb. Rozmiar absencji ,.miejsco­
wych" wychowanków spowodo­
wany był m.in. ustaleniem prlez 
komitet organizacyjny obcho­
dów zbyt wysokiej - zdaniem 
wielu - opłaty za uczestnictwo 
we wszystkich zaplanowanych 
imprezach. z których naj ko­
sztowniejszą był bankict dla 
uczeStników zjazdu. Organizato­
rzy wprowadzili też na początku 
dezorien tację , co do przyczyn 
zorganizowani a zjazdu absol­
wentów właśnie w bieżącym 
roku: w pierwszych pismach 
wysłanych do wychowanków 
powoływano się na 50. rocznicę 
reak tywowania działalności 
szkoły po wojnic, przez co po­
głębiono jeszcze wrażenie , że 
dzieje szkoty s ięgają koneniami 
tylko początków Polski Ludo­
wej. Absolwenci przedwojenne­
go gimnazjum poczuli s i ę do­
tknięci taką amputacją tradycji 
szkoły i c h oć organiza torzy 
szybko naprawili swój błąd prze­
konując w wydanej z tej okazji 
monografii. że świętować się 
będ7je na raz aż kilka rocznic: 
83. zorganizowania pierwszych 
w mie~cie prywatnych kursów 
gimnazjalnych, 65. - powołania 
gimnazjum koedukacyjnego iSO. 
- reaktywowania szkoły po woj­
nie. Monografię Gimnazjum i 
Licel/m IV Lubaczowie 1 9 13~ 
-1995 opracował dyrektor Mu­
zeum Ziemi Lubaczowskiej dr 
Zygmunt Kubrak - sam absol­
went j nauczyciel lubaczowskiej 
szkoły. Wydanie to przedmową 
opatrzył Edward Dziaduła. prze-

Obrazek z Jarosławia 
Jarosiawianie I Ich włodarze 
rozum ieją , że turystyka może 
przynosić miastu I mieszkań· 
com calkiem pokatne zyskJ . 
00 tradycyjnych walorów Jaro­
sławia- Rynek, podzlemne!o­
chy. zabytkowa architektura 
k,ościolów i kamienic - jarosia· 
wianie dorzucili Straż Miejską 
na koniach . Co prawda nie­
którzy uważają, że oprócz wa-­
loru wizualnego, konnica nie 
wytrzymuje konkurencji z do­
brym np. motocyłdem. no ale .. . 
co uroda, to uroda . POnadto 
trzeba dać policjantom mieJ· 
sklm z Jarosławia trochę cza· 
su , aby mogił udowodnić , że I 
poczciwe bachmaty mogą przy. 
dać się w pogoni za opryszka.. 
mi. Ostatnio na Rynku jaro­
sławskim pojawiły się również 
estetyczne kOWbojskie wozy, w 
kt6tych można zaopatrzyć się 
w różnego typu wlktuat'j. Gra­
tulacJe - udany pomysł . Rok 
temu - to nie gdzie Indziej - a 
właśnie w JafOsławlu odbył się 
piknik country - muzyczna re­
miniscencja pikniku w Mrągo­
wie. Być może JarosławIanie 
dołączą do swojej turystycznej 
oferty stały festiwal znanej i lu. 
blane] muzyki country. 

wooniczący komitetowi organi­
zacyjnemu jubileuszu. Właśnie 
jego nazwisko wymieniane z ra­
cji pełnionej funkcji na pismach 
wysyłanych do byłych uczniów 
odwiodła wielu z nich od udzia­
łu w szkolnym święcie. gdyż je 
.. upolityczniała", zwłaszcza że w 
pierwszych zaproszeniach sy~ 
gnowanych podpisem E. Dzia­
duły powoływano się tylko na 
50-Iecie szkoły, co amputowało 
całą pnedwojenną historię tej 
placówki i zawężało trndycję tyl­
ko do peerelowskiego epizodu . 

We wspomnianej i rzetelnie 
udokumentowanej monografii 
szkoły okres ostatniego półWie­
cza jest zresztą najobficiej zilu­
strowany: autor odnotowuje 
skrupulatnie wszystkie przejawy 
szkolnego życia, w tym także 
losy działających w niej organi­
zacji politycznych PZPR, ZMP, 
ZMS, ZSMP i innych. W czę~ci 
dokumentacji fotograficznej 
wiele zdjęć przedstawia uczniów 
w trakcie czyn6w społecznych i 
manifestacji pierwszomajowych. 

Uczestnicy jubi leuszowych 
~yst~i spotkali się na wzru· 
szjącej mszy w kokiele św. Sta­
nisława, koncelebrowanej przez 
kilku uczniów-kapłanów, mieli 
okazję obejnetanystyczne popi­
sy obecnych uczni6w, wyshlchać 

koncenu chóru i kapel muzycz­
nych, odwiedzić groby zmarłych 
nauczycieli i wychowawców na 
pobliskim cmcntanu i powspo­
minnć młodo§(! "g6mą i dumą" 
w gronie dawnych koleg6w i ko· 
leŻanek z klasy na bankiecie , 
który przec iągnął się aż do białe ­
go moa. WiO 

REPORTAŻ 

Janko Muzykant 
od. wybuchów 

Znaleźli go Edek i Adam. Przyszli w sobotni wieczór - tak jak si, um6wili -
by razem pójić na zabaw • . Dom stoi na końcu wsi. Stąd najdalej do remizy, 

gdzie już zaczął grać zespół. 

K oledzy zdziwili się - w 
obejściu było cicho i pu­
sto. Zwylde wesoło ob­

szczekiwał ich pies Janka. Za­
miast żywej duszy zastali za­
mkniętą furtkę, a na niej pny­
czepioną złożoną kartkę. Edek 
rozwinął papier i przeczyta ł : 
"Dingo zamknięty w komórce, 
ja już chyba nie żyję, oponądi­
cie za mnie. Kocham Was". 

Zaniepokojeni chłopcy popa­
tnyli na siebie niepewnie. 

- Coś się sta ło? Obejdźmy 
dom. 

Rozdzielili s ię i poszli wzdłuż 
płotu nawołuj,!c. Spotkali się 
znów pny furtce, otwonyli ją . 
Zaczęli myszkować w garażu , 
szopce i obone, ale Janka nie 
było. Weszl i do domu. Pusto. 
Drzwi do pokoju na piętrze za­
stali uchylone. Zobaczyli mode­
le samolotów delikatnie kręcą­
ce się na nitkach. Janek l eżał na 
ł6żku jakby spał. Adam 
podbiegł i potrząsnął kolegą. 

- Ej, obudź się! 
Leżący nie reagował. Chło­

pak pnyłożył rękę do jego ser­
ca, a później głowy. Wydała mu 
s ię ciepła , ale dostnegli ~Iady 
oparze ń . 

- To jest po bombie. Pędi po 
pogotowie! - krzyknął do Edka. 

Edek wybiegł z domu i nn 
rowerze Janka popędził przez 
wieś do domu sołtysa. Długo 
trwało nim przyjechało pogoto­
wie, a za nimi policja. Sąsiedz i 
podjęli się powiadomić rodzi­
ców Janka, kt6ny tego dnia ba­
wili się na weselu. Wracali do 
domu pornieni nagłym telefo­
nem. Powiedzjano im, że syn 
doznał ciężkich obrażeń od wy­
buchu bomby własnej konstruk­
cj i. Zajechali na miejsce. Mat­
ka czuła , że prawda jest stra­
szniejsza. Policjant potwierdził: 
"Chłopak nie żyje". Podał list, 
jaki znalazł na lustrze w pned­
pokoju, pisany pnez Janka do 
rodziców: "Teraz będzie mi le~ 
piej, bo będę bl iżej Boga. Ko­
chnm, kocham Was bardzo". 

Bombowy kolega 
Odkąd podrósł, lubi ł bawić 

s ię petardami własnej produk-

cj i. Nie wiadomo, skąd narodzi­
ła s i ę w nim pasja do wybu­
ch6w. Wypełniał butelki saletrą 
i cukrem. Podpalone - dymiły 
ku uciesze dzieciarni. Później 
wymyślał prawie bomby. Ra­
zem z kolegami wnucał je do 
stawu albo rzeki. Im więcej 
huku, tym bardziej udany eg­
zemplan. Janek cieszył się ra­
do~cią prawdziwego wynalaz­
,y. 

Ojciec Janka nie podzielał 
entuzjazmu syna. Na każdy 
nowy wybuch reagował krzy­
kiem albo pasem. Na nic zdały 
s ię tłumaczenia, chłopak kiwał 
pnytakująco głową, a po kry­
jomu eksperymentował dalej. 

Skończył technikum mecha­
niczne - okazał się uczniem 
uzdolnionym, obdarzonym ta­
lentem do wielu pasji - kompu­
ter, fotografowanie i ciemnia, 
konstruowanie modeli latają­
cych, elektron ika. Jego pokój 
zapełniały modele samolot6w, 
szybowców i rakiet. 

Jedna pasja pozostawała nie~ 
zmienna - w tajemnicy przed 
rodzicami udoskonalał swoje 
bomby. Ostamie egzemplarze 
detonował za pomocą akumula­
lOra i dwudziestometrowego 
przewodu. Wyrzucały wodę na 
trzy metry, a ziemię nawet :1a 
dz iesięć. Janek sam lub z kole· 
gami prowadził próbne eksplo­
zje, zawsze w bezpiecznej od· 
ległoki od wsi 1. .. rodziców. 
Każdy test szczegółowo anali­
zował, by następna bomba była 
jeszcze doskonalsza. 

Czasami przeżyw ał swoje 
wielkie dni. Na sylwestra, imie­

. niny albo z okazji wiejskiej za­
bawy, wybuch "zabawek" Jan­
ka był długo oczekiwaną atrak­
cją. Zadne kupione na targu fa­
jerwerki nie mogły r6wnać się 
z jego wynalazkami . Bomba. 
oprócz ładunku , mogła mieć w 
sobie na pnykład konfetti albo 
cukierki. Nic dziwnego, że ko­
leżanki i koledzy poważali wiej­
skiego sapera. Lojalnie dotrzy­
mywali tajemnicy przed doro­
słymi. 

Ostatniego tygodnia żyli zbli­
żającą s ię zabawą - Janek szy-

kował na tę okazję superbom­
bę. Umówił s ię z Edkiem i Ada­
mem, że przyjdą po niego o 
6smej wieczór. 

Rodzice nie podejrzewali ni­
czego. Może nawet zapomnieli 
o dziecinnych zabawach syna. 
Wyjeżdżając na wesele zosta· 
wiali Janka w gospodarstwie 
spokojni, że da sobie radę. 

NI. chciał tyć 

Pnypadkowy wybuch nastą­
pił o szóstej wieczorem. W ga­
rażu , gdzie Jan konstruował 
bombę, znaleziono' maskę spa­
walniczą z rozbitym szkłem, 
pnewody i elektrodę - wszyst­
ko pnygotwane do pracy. Na 
suficie c7.cmiała wypalona pla­
ma z odpryskami farby. DaJej 
ślady wiodły do domu. Na lu­
strze w pnedpokoju policja za­
bezpieczyła ślady krwi i list. 
Ostatnia droga Janka kończyła 
s ię w jego pokoju. Od wybuchu 
w garażu do śmierci w domu 
minęły dwie godziny. Kilka mi· 
nut p6t niej przybiegli Adam i 
Edek ... 

Co si, stało w ciągu 
tych dwóch godzin? 

Jan wywołał przypadkową 
eksplozję - pnyłożył rozgrza­
ną spawarkę do słoika z chemi­
kaliami . Wybuch opalił mu gło· 
wę, wywołując slIaszliwy ból. 
Być może na chwilę stracił 
przytomność. Po chwili ranny 
pobiegł do domu. Musiał stanąć 
przed lustrem i zobaczyć swoją 
czarną i krwawiącą twarz - wy­
glądał strasznie. ale żył - mógł 
biec po pomoc, wystarczyło iść 
do sąsiadów albo nawet na dro­
g,. 

Nikt nie domyślał się,jak głę­
boka była pasja Janka do wybu­
chów, ile w nim jest z Janka 
Muzykanta - nieodkrytego ge­
niusza. Nie m6gł pogodzić się z 
myślII , że po raz pierwszy za- I 

wiódł i pnegrał. Bo jak inaczej 
wytłumaczyć tę butelkę z sil· 
nym środkiem owadobójczym? 
Butelka była pusta , a trującą 
zawartość odkryto w żołlldku 
zmarłego. 

A. to~ 

Najlepsi z najlepszych 
11 czel'Wca w Szkole Podsta­
wowej Nr 13 w Przemyślu 21 
trzecloklasłstów szkół podsta­
wowych z rejonu przemy,kJ&. 
~o otrzymało " Dyplomy Laur. 
.ta" z ortOCtafll1 ~ ... matykl. 

Prawdopodobnie lo oni wła 
śnie spo~r6d tegorocznych 

laureatów różnego typu kon­
kursów przedmiotowych, po-

Warto odnotować , iż w skali 
całego województwa do trzecie­
go, czyli wojewódzkiego etapu 
zakwalifikowało się w tym roku 
aż 280 uczniów, z tego najwyż­
szlI lokatę uzyskało około 80 . 

B. Pelo; Elżbieta Sobol. Justyna 
Noworolska (SP Knywcza), na­
ucz. J. Pawłowska; Mateusz Ku­
sm (SP I Dyn6w), naucz. R. 
Bentkowska; EwaZagaiak., Piotr 
Pawłucki (SP Medyka), naucz. : 
E. Malec i W.Jal'llbowska; MaI­
wina Stnwarz (SP Krasiczyn­
~Tarnawce), naucz. A. Laryś: 
Marcelina Porczak {SP Rokszy­
cel, naucz. H. Grzech. 

L="",==~_ ... ~~ ___ ~~===~=~~.J~ pularnie zwanych olimpiadami, 
cieszyli się najszczerzej i nllj­

Dla pełnej satysfakcji warto 
zapewne podać pełny wykaz lau· 
reatów przynajmniej z jednego 
- przemyskiego rejonu: szkoda, 
że ze względów technicznych 
uudno opublikować pełną ich li­
stę· 

Na zasadzie dygresji - jak 
widać - "są drogocenne diamen­
ty do oszlifowania, są wysokiej 
klasy mistrzynie cyzelujące szla­
chelOą fonnę serc i intelektu naj ~ 
młodszych" - czy znajdzie się 
choć jeden intelekt na najwyż­
szych piętrach władz oświato­
wych, któ!)' potrafiłby w sposób 
w pełni odpowiedzialny, spra­
wiedliwy i obiektywny docenić 
pracę szkół tu, w małych mia­
stach i zagubionych w terenie 
m iejscowośc iach wiejskich? 
Cóż, prawdopodobnie na począt· 
ku września po raz kolejny usły· 
szymy banalne, stereotypowe -
"na oświatę i służbę zdrowia za· 
brakło pieniędzy". 

A P E L 
W zw iązku ze zbl i;i.aj~cyrn s ię okresem letniego wypoczynku dzieci. młodzieży i dorosłych, Wydział 

Sportu i Turystyki Uil.ędu M}e)skiego'w Pilcmy!lu apeluje do wszystkich korzystających z wypoczynku 
~ad rzc.k~ San w ob~blc admllllSlrocyjnym miasta o szczególną rozwagę w IXldcjmowaniu decyzji o kąpie ­
l! w nueJscach niedozwolonych, o nicpI"lIX."Cnianie swoich umiejętności pływackich. o absol utne elimino­
wanie skoków do wody z obrzeży ,leki, jak równiei zaleca kOilystanie z plai miejskich stneźonych. 

San jako g6rska rzeka pochloną ł j u ż w tym roku wiele ofiar i dlatego też organizacja plaż miejskich 
S!':'lc~onyc.h pI"':y .ul. ~ybr'LCże ~OŚciUS7J; i (obok pawilonu PSM) om7. pl"ly krytej pływaln i czynnych w 
rn leSUłCU !lpcU I slerpmu w godzmach 009.00 do 17.00, powinna zmobilizować społeczeństwo miasta do 
konystama 1. łych terenów a tym samym uniknięcia licznych tmgedii. 

~peluje~y o dos.lOsowanie się do 7.nleceli mlowników wodnYCh, którzy s tojąc na straZY bezpiec1.elislwa 
kąp iących S ię, ~Jmować będ" ~cy'ljc zgodne z obow illzującym i przepisami na terenach plaż miejskich, 
a cz~sto deCYZJe te mogq być mcpopulamc dla osób szczególnie nierozwainych i nie zdających sobie 
sprawy 1. niebezpieczeństwa tzw. "dzikich kąpieli". 

Liczymy na pomoc 'li:; strony rodziców. opiekunów i tych wszystkich. którym bezp i eczeństwo nas wszy. 
stkich nie jest obojętne . 

bardziej autentycznie, był to 
bowiem nie byle jaki konkurs. 
w którym trzeba było stanąć 
.,oko w oko" z naszą ,.kocha­
ną" ortografią. Doradca-melO­
dyk Elżbieta Komarnicka repre­
zentująca komisję wojewódzką 
tegorocznego konkursu wręczy· 
ła dyplomy tym, którzy nie po­
pełnili ani jednego błędu w te­
stach - niezbyt łatwych , przygo­
towanych przez Wojew6dzki 
Ośrodek Metodyczny w Przemy­
glu. Podobna uroczystość odby­
ła się w tym samym dniu w rejo­
nach- lubaczowskim,jarosław­
skim i pneworskim. (SP nr I w 
Przeworsku - 14 Iaureat6w.) 

010 najlepsi z bardzo dobrych: 
Sylwia Kisielica i Izabela Piór­
kowska (SP Nr 4 Przemyśl), na­
ucz. H. Krawecka; Monika Ko­
lasa (SP Nr 11), naucz. J. Beliń­
ska; Paula Stanuch (SP Nr 13), 
naucz. E. Cypryś-Bartkiewicz: 
Magdalena Fiołek (SP Nr 14) 
naucz. D. Geleta; Kinga Pinko· 
wicz, Paweł Wojdylak, Mane­
na Nitychoruk (SP Nr 15), na­
ucz. R. Trum..'walter; Anna Twar­
dak, Beata Kazienko, Anna Ma­
chowska, Piotr Wolanin, Bartosz 
Skrzyński (SP Nr 16), nauczy­
cielkj: T. Rybczyń.ska , M. Mi· 
śniakiewicz , M. Kucz; Aneta 
Skubisz (SP Dubiecko), naucz. )6zef Tss 



ROZMAITOŚCI 5 

Tajemnice archiwum 

Wstydliwe problemy 
milicjanta 

o milicjancie chorym wenerycznie, który do ZSRR miał ustosunkowanie oboj,tne. 

Bomby na kółkach 
Z szaC\lnkowych danych 
statystycznych wynika, ie 
w ubiegłym roku po dro­
gach całego kraju wykona­
no ponad m1l1on przewozów 
materiałów niebezpiecz­
nych. z kt6rych około 12 
tys. dotyczyło substancji 
określanych mianem szcze­
gólnie niebezpiecznych. 
Wśród nich dominowały w 
80 proc_ paliwa płynne oraz 
Ich komponenty, a takie 
chlor, amoniak, cjanowodór 
I fosgen. ' 

Policyjne kontrole ujawniły, 
że co drugi pojazd używany 

do przewozu materiałów nie­
bezpiecznych nie posiadał nie­
zbędnego wyposażen ia i ozna­
kowania, bądź niewłakiwy był 
jego stan techniczny. Stwier­

.pzono również nagminne eks­
I'ploatowanie cystern nie posia­
dających atestów dopuszczajll­
cych do transportu materiałów 
niebezpiecznych. Piętnasto­
krotnie rejestrowano przypad­
ki prowadzenia cystern przez 
nietrzefwych kierowców. 
Ogółem w ruchu kołowym za-

notowano ponad osiemset awa­
rii, 15 wypadków drogowych i 
20 kolizji z udziałem samocho~ 

dów przewożących materiały 
niebezpieczne. Wśród skontro­
lowanych jednostek najwięcej 
nieprawidłowości ujawniono w 
Zakładach CPN. Dla przykła­
du - w kieleckiej Okręgowej 
Dyrekcji Centrali Paliw Napę­
dowych pracownicy odpowie­
dzialni za stan techniczny wy­
jeżdżających w trasy samocho­
dów aż w 118 przypadkach po­
twierdzili sprawność faktycz­
nie wadliwych cystern. 

Niepokojąco wzrasta także 
liczba awarii w przewozach ko­
lejowych. W ubiegłym roku za­
notowano ich ponad sto. przy­
czyną większości był zły stan 
techniczny taboru. W opinii 
specjalistów z dziedziny ratow­
nictwa chemicznego przynaj­
mniej połowa wagonów-cy­
stern należących do krajowych 
przedsiębiorstw powinna zo­
stać natychmiast wycofana z 
eksploatacji. tymcz,,1sem wciąż 
się je wykorzystuje. 

kaj. 

TAXI, tel. 
Przemyśl. (Dworzec Główny) 

M il icjant Wacław P. sto­
łował się u obywatelki 
W. Zczasempn.eniósl 

się z kuchni do sypialni córki 
obywatelki W. - Stanisławy. 
Zapewne byłaby z tego miłość 
wielka, bo to i obiad na SIole, i 
deser w łóżku, gdyby nie fakt. 
że milicjant Wacław P. "złapał 
chorobę wstydliwą", waczy s ię 
weneryczn<'l. O wszystkim na­
tychmiast doniósł Władzy Lu­
dowej. Był rok 1947. 
Wacław p, - rocznik 1925, 

kawaler, absolwent 5 klas szko­
ły elemenlal1lcj, Podczas wojny 
nie brał udziału w walkach, nie 
był odznaczony. Przyszłość 
jego nie wyglądała najlepiej, 
więc postanowił robić karierę w 
milicji. W szeregi MO wstąpił 
w Poznaniu, "po czym ochotni­
czo wyjechał na teren woje­
wództwa rzeszowskiego", gdzie 
trafił na posterunek w Ryboty­
czach. 

Od sierpnia do wr.tdnia 1947 
roku stołował się u obywatelki 
W. Przez te dwa miesiące nie 
traci ł czasu i skoro nie wykazał 
się w bitwach wojennych, szyb­
ko nadrobił zaległości, stacza­
jąc "płom ienną bitwę" z córką 
gospodyni, wychodząc z po­
tyczki zwycięsko. 

Zwycięstwo było pozome, bo 
już we wrześniu Wacław P. za­
uważył u siebie oznaki choroby 
wenerycznej. 

Natychmiast został skierowa­
ny do Szpitala Garnizonowego 
w Przemyślu. 

- W tym szpitalu lekarz zapy-
raf sir. z kim miałem osratnio 
stosunek płciowy i wówczas po­
wiedziałem. że stosunek miałem 
t obywatelką Stanisławą W -
zeznał. 

Na obywatelkę Stan i sławę 
W. padło poważne podejrzenie; TAXI ')--"""'ill nie dość , że prowadziła się nie­
moralnie, to jeszcze osłabiła 
moralnie i f1zycmie przedstawi­
ciela Władzy . Dziewczyna zo-

bezpłatny dojazd 
do klienta na terenie miasta 

WOJEWÓDZKI KONSERWATOR ZABYTKÓW lNFORMUJE: 

Obiekty zabytkowe usvtuowane na terenie województwa prze­
myskiego praznacione do sprzedaiy bądź zagospodarowania, 

stała wezwana na milicję, prze­
słuchana, a następnie skierowa­
no ją na obowiązkowe badania. 

Ku zaskoczeniu wszystkich 
lekarze orzekli : dziewicą Stani­
sława W. to na pewno już nie 
jest , ale i też nie choruje na żad­
ne "wstydliwe choroby ". 
Dziewczyna wiele s ię zatem nie 

namyślając z.wróc iła się do Sądu 
Grodzkiego w Przemy~lu : "Za­
rzuty poczynione nadszarpnęły 
moją opini~ panieńską (".) wo­
bec powyższego mam zaszczyt 
prosić Sąd Grodzki o pociągnię­
cie wspomnianego Wacława P. 
do odpowiedzialności" , 

"Stołownik" 
z zamiłowania 

Zaczęto "pociągać" i niczym 
z puszki Pandory po5ypały się. 
zarzuty. Okazało się, że Wacław 

P. z niejednego pieca chleb ja­
dał i "stołował" się u niejednej 
córki gospodyni. Wobec nie­
podważalnych faktów, przyznał 
się w końcu w szpitalu , że ostat­
nio "miał kontakty cielesne" z 
kilkoma kobietami. 

Zastępca komendanta powia­
towego MO ds. polityczno-wy­
chowawczych w Przemyślu 
wyslawił mu jak najgorszą opi­
nię. Wacław P., zdaniem prze­
łożonych , nie wywiązywał s ię z 
obowiązków, nie słuchał rozka­
zów, był nieobowiązkowy i nie­
zdyscyplinowany. 

Zastępca komendanta w "Za­
chowaniu s ię moralno-etycz­
nym" zawarł ano.lizę godną sa­
mego Z. Freuda , napisał : "Wa­
cław P. przebywał w środowi ­
sku przeważnie chłopskim, czę­
sto też bywał w otoczeniu ko­
biet niemoralnie s ię prowadzą­
cych, skutkiem czego zaraził się 
chorobą weneryczną (, .. ) Lubiał 
często używać wódki, co uje­
mnie wpływało na służbę przez 
niego wykonywaną". 

Choroba weneryczna mili­
cjanta Wacława P. s tała się pre­
tekstem do rozważań o wymia­
rze społeczno-politycznym, a 
nawet międzynarodowym. 
Wprawdzie na leżał on - czyta­
my w opini i - do PZPR, to jed­
nak "ograniczał się jedynie do 
noszenia legitymacji". Poza 
rym: "Do obecnej rzeczywisto­
ści ustosunkowany jest obojęt­
nie,jak też idoZSRR". 
Władza Ludowa być może 

wybaczyłaby Wacławowi cho­
robę wenerycznq, obojętny sto­
sunek do ZSRR i "przebywanie 
w środowi s ku przeważni e 
chłopskim", gdyby nie dezercja. 

W listopadzie, będąc w szpi+ 
talu, dOSiał urlop,,, zdrowotny. 

Miał wrócić w grudniu, Nie 
wrócił. Wyjechał do brata w 
Poznańskie . 

Brat napisał mu w liście, że 
od kolegi z Anglii ma penicyli­
nę . Wacław P. pojechał po za­
strzyki i nie wrócił na czas. Tłu­
maczył się później, że nie miał 
pieniędzy na bilet powrotny . 
Tego już było za wiele! 

Oficer ś l edczy Wydziału 
Specjalnego WKMO zwróc i ł 
się do komendanta wojewódz­
kiego MO w Rzeszowie z suge­
s tią, by dezertera i weneryka 
Wacława p, wydalić z MO i 
'postawić przed sądem. 

Tak si, też stało 
W kwietniu 1948 roku Wa­

cław dosiał 18 mies ięcy odsiad­
ki. Początkiem 1949 roku napi­
sał o warunkowe zwolnienie. 
Wynika z niego. że zrozumiał, 
iż " nie§wiadomie wyrządził 
krzywdę Społeczeństwu i Pol-

• Dwór 'fi Duńkowicach. gm. Radymno - Drewniany. partefOwy. z XVIII w, Stan 
zły. ~ pilnego rmlOl1lu. Wlasnośt Skarbu P~1wa -~ Gruntów. 
• Pałac w Zukllnie.!JTI. Kańczuga -Murowany. 2-koo::1ygMCyjrrj, z końca XIX 
w. SIafl dobry. WIa.srlośt Urzędu Miasta I Gminy w Kańczudze. 
Obiekty pozostające własnością Agencji Własności Rolnej Skar­
bu Państwa: 

Klient moja miłość 
• Dwór w Nowym SiOle, gm. Cleszan6w - Z l pol. XIX w .. murowany. Stan 
zły. wymaga pilnego remontu. 
• Pałac w Nlemslowie, gm. Cleszandw - Budowa rOzpoq!ta w końcu lal 30., 
nigdy nie zasiała dokończona. Wskazarle wykończenie obiektu. 
• Oficyna dworska w OIeszycach - Murowana. parterowa. zbudowana na przeł. 
XVIIJ-XIX w. Stan katastrofalny. ~onieczny pilny remont l dutym zakresem 
re~onstrukcjl. 
• Dw6r w Slerakoścach. gm. Fredropol- Murowany. 2-koodygnacyjny, wy­
budowany na p0C2. XVll w .. rozbudOwany w XVIII I XX w. Stan wymagający 
remontu. 
. Zespół palacowy wSlenlawie - Pałac murowany, 2-kondygnocyjny. wybu­
dowany w XVIII w. Stan bardzo dobry, po kapitalnym remoncie. utytkowany 
jako hotel. 
• Dw6r w Sielcu k. Przemyśla - Murowany. wybudowany w 1922 r. Stan 
wymagaj~ remontu. 
Oprócz dworów i pałaców na terenie województwa przemyskiego 
zachowało s ię kilka zabyrkowych obiekrów techniki. na ogół ZIUIjdU­
jąc:ych s ię w bardzo złym sranie. Tylko prze~ie przez osoby pl)'wat­
nc i odpowiednie zagospodarowanie uraruje je od calkowirego zni­
szczenia. Są to m.in.: 
- goralnia w Krowiey Samej, gm. Lubaczów, murowana, z. pocz. 
XXw. 
- kutnia w Wysocku, gm. Laszki, murowana, z XIX w. 
- spiehlerz w Sieniawie-Augustowie, murowany. z XIX w. 
- budynek posterunku straży kolejowej wTryÓC'zy, murowany, zkoflca 
XIXw. 
- wieia ciśnień przy PKP w Lubaczowie, murowana, z końca XIX w. 
- browar w Dzikowie Srarym, murowany, z przełomu XIX-XX w. 
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Klient nasz pan - tego hasła 
nie mogU wymyślił POlacy. 
To zdanie s taje Si, prawdą 
dopie ro za granicą, gdzie 
klienta Si, hołubi , gdzie si, 
o niego dba, szanuje I zaclą-
ga Si" do Sklepu. teby cho-
clat rzucił łalkawym okiem 
na ofert" któr" specjalnie 
dla niego przygotowano. 

N iemieccy sprzedawcy są 
chłodni w obyci u, aczkol-

wiek kompetentni, usłużni , i co 
najważniejsze, nie obrażają się, 
gdy wybrzydzasz, a p6fniej nie 
kupisz. To właśnie będąc w 
Niemczech po raz pierwszy do-
znałam szoku, że to sprzedawca 
wita klienta w drzwiach i pierw-
szy mówi mu dzień dobry (!), .. 

U Niemca mowa przebierać, 
wybierać, próbować, mierzyć 
do oporu.,. Będąc we Freibur-
gu często wchodziła.rn do skle-
pu z kapeluszami.. bo, przyznA-

ję, mam słabość do kapeluszy i na. ajakże ... Taką taktykę slo-
uwielbiamje mierzyć. Rzadziej sują najczęściej wła§cicie le 
kupować· ... Kiedy przyszłam malutkich sklepików, piekarni, 
tam po raz dwudziesty mody- cukierenek, winiarni... Jeden 
stka nie tylko nie wyrzuciła zaprasza, a dru gi wita, jest 
mnie ze sklepu. ale powiedzia- uprzejmy, kłania s ię w pas i jest 
ła: "Mam wspaniały . nowy ka- tak miły, że nie sposób czegoś 
pelusz! Na pewno będzie chcia- nic kupić , 

ła pani go przym ienyć". " Klient może być pewien, że. 
Sklepy niemieckie są kolo- nie wejdzie do sklepu nie zau-

rowe, mają piękne wystawy i ważony. Choćby było nie wia-
co ciekawe, bardzo ładnie w domo ilu ludzi w sklepie, choć-
tych sklepach pachnie ... Towar by nie chciało ci się powiedzieć 
jest pięknie opakowany i nie "dzień dobry", on i tak cię za-
widziałam sklepu, żeby , choć uważy i zrobi 10 zu ciebie krzy-
najdrobniejstą rzecz, wsadza- cząc na cały sklep francuskie 
no do foliowego worka. .. bonjour". " Jeś li klient jest 

Taktyka francuska 
wyjątkowo sympalyczny, może 
otrzymać nawet od sprzedaw-

Bardziej jednak niż Niemcy cy malutki prezencik, za to. że 
ujęli mnie Francuzi. Francuski był miły. pochwalił towar i co 
sprzedawca wi ta klientów nieco kupił. 
przed sklepem. Często zdarza Kli ent d la francu skiego 
się, że stoi na ulicy i zaprasza, sprzedawc)' jest jego przy jacie-
żeby ktoś wszedł i chociaż lem. Gdy w jakimś sklepie po-
spróbował , a spróbować moż- jawisz się po raz kolejny. bądź 

sce, popełniając przes tępstwo 
samowolnego niestawienia się 
na czas w szpitalu, Na drog~ 
przestępstwa - pisał - wpędziła 
mnie choroba". 

Na końcu złożył obietnicę: 

"Zapewniam Wysoki Sąd, że 
wychodząc na Wolność ( ... ) 
będę prdcować dla Społeczeń­
stwa j Polski Ludowej". 

Problem w tym, że z war­
szawskiego obozu pracy nade­
szła opinia, w której stoi, że 
Wacław P. nie za bardzo gamie 
s ię do pracy dla Społeczeństwa 
i Polski Ludowej. ,,zachowuje 
się on - czytamy - źle. jest nie­
zdyscyplinowany i leniwy w 
pracy". 

Sąd uznał poza tym, że na 
wolnoki Wacław stanowiłby 
zagrożenie dla młodych obywa­
telek, u których mógłby się sto­
łować i z więz ien ia go nie wy­
pu'cił. 

PloV ~óbel 

pewien. że na leżysz już do ra-
dziny i sprzedawca zawsze: za-
pyta się, co u ciebie słychać i 
jak s ię czujesz .. , 

Francuzi, jakby jeszcze było 
mało , są wciąż uśmiechnięci i, 
mimo swego ogromnego lem-
peramentu, bardzo cierpliwi. 
Nigdy, a j uż szczególnie pięk-
nego , le tniego po ranka nie 
przywita cię kwaśna mina, ani 
naburmuszona twarz sprze-
dawcy. Bo oni wiedzą, że zły 
humor klienta odstraszy ... 

I jeszcze jedno, większość 
małych sklepików otwarta jest 
lak długo jak życzą sobie tego 
kapryśni czasem klienci. J eśli 
powiesz " Przyjdę kupić te ta-
lerzeo 21 ... ".10 możesz być pc-
wien, że sprzedawca będzie na 
ciebie czekał. I jeśli rzeczywi-
ście przyjdziesz, powita cię. 
mimo wielkiego zmęczenia, z 
wielką radością ... 

Gabriela Pewitlska 
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Zakończenie sezonu koncertowego 

Capella 
na wakacje 
W niedzielny wieczór w bazylice katedralnej 
przemyscy melomani mieli okazję wysłuchać 
ostatniego przed wakacjami koncertu Capelli 
Premisliensis. Zespół Marka Zazuli wraz z 
solistami wystąpił w atrakcyjnym barokowym 
repertuarze. 

Zgromadzona w katedrze 
publiczność usłyszała nie 
tylko utwory powszechnie 

'Znanych kompozytorów z tego 
okresu. J uż nn początku zespół 
wykonał "Sonalę A 4 na trtlb­
kę j orkiestrę smyczkową" Pa­
via Vejvanovskiego, ma/ozna­
nego kompozytora czeskiego z 
XVll wieku. Na rrqbce darino 
zagrał w tym utworze go~cin­
nie Tomasz Ślusarczyk , który 
obecnie studiuje na Akademii 
Muzycznej w Kafkowie. Jego 
gra była bardzo zdecydowana, 
brzmienie instrumentu wybija­
ło się na plan pierwszy, może 
nieco za mocno wobec delikat­
nego tła tworzonego przez Ca­
pellę. Drugim utworem tego 
wieczoru było "Concerto Gros­
sa Op.6 , nr 7" Archange llo 
Corellego. Grupę instru men­
tów konce rtującyc h (cec ha 
charakterystyczna dla koncer­
tów grosso stworzonych wła­
§nie przez Corellego) tworzył 
tu duet skrzypcowy . Capella 
wykonała to dzieło z dużym 
uczuciem, lekkośc ią i delikat­
no~ią, za§ partie solowe skny­
piec chyba najlepiej zabrzmia­
ły w fudze kończ.ącej koncen. 

Potem u s łysze li śmy dwa 
utwory Georgu Philippa Tele­
mana: " Koncen c-mo ll na 2 
nety" i "Koncen polski G-dur 
na orkieSl'rę smyczkową i kla­
wesyn". Ten przyjaciel Handla 
i Bacha był wybitnym repre­
zentantem tzw. stylu galant w 
muzyce niemieckiego baroku . 
W swych kompozycjach ogra­
niczał l i czbę środków, zdobni­
czych na rzecz homofonii, W 
pierwszym z koncenów zapre­
zentowało się dwoje solistów: 
Auguslyn Kowara i Bożena 
Rybak (oboje Oet). Trzeba 

Ośmiu znad Mleczki 

przyznać, że zabrzmieli bardzo 
efektownie. co jest zasługą za­
równo ich świe tnej gry jak i 
wspaniałej kompozycji Tele­
mana. W ,.Koncercie polskim" 
natomiast w pełnj zabłysnęła 

Capell a Premisliensis, właśnie 
jako zesp6ł. Zespół zgrany, 
pew nie prowadzo ny przez 
Marka Zazulę . Na zakończe­
nie podstawowej części wystę­
pu us łyszeli śmy suitę w daw­
nym stylu ,.Colas Breugnon" 
Tadeusza Bairda (naw iązującą 
do powieśc i Romain Rollanda). 
Ten utwór pochodzi' z pierw­
szego . archa izującego okresu 
t wórczości zmarłego prLed 15 
laty polskiego kompozytora. 
Występują tu na przemian par­
tie sty lizowane na barok i frag­
menty nowoczesne, charakte­
ryzującesię ciemną barwą dłu­
gich. łagodnie przechodzących 
w sieb ie fraz smyczków. Z 
rzadka ty lko' pojawiają s ię tu 
sola flet u. 

Pu b łi cz n o§ć zgotowa ł a 
orkiestrze gorącą owację, na 
którą muzycy odpow iedzieli 
zagraną na bis .. Sarabandą" N. 
Paganiniego. Utw6r ten po"lwa­
la wręcz na popis wirtuozerii 
całego zespołu, a szczególnie 
efektownie zabrzmiałopizzica­
to na zakończenie ut woru. 

W takic h kom pozycjach 
wspan iale brzmi przemys ka 
orkjestra. Muzycy Marka Zu­
zu li prezentują naprawdę nie­
zły poziom i ich koncerty mogą 
dostarczyć wszystkim meloma­
nom wiele rado§ci. Cieszymy 
s i ę, że Przemyś l wreszcie do­
robił si ę porządnej orkiestry z 
prawdziwego zdarzenia. Teraz 
wypada tylko oczekiwać na ja­
kie§ sukcesy poza jej miastem 
rodzinnym. (asj) 

I Salon Plastyki Przeworskiej 
W galerii Magnez w PllewOf­
sku od potowy czerwca czyn­
na jest wystawa plastyczna 
" Mleczka to nasz wspólny 
obowiązek", 

Intencją pomysłodAWCÓW im­
prezy '- znanych w regionie 

artystów plastyków, Henryka 
Cebuli, Marka Olszynskiego i 
Henryka Laska było zaprosze­
nie do grodu nad Mleczką na 
wspólną wystawę rozsianych po 
Po lsce plastyków, wywodzą­
cych się z Prtcworska bądijego 
najbliższych okolic. Pomysł 
pierwszego i jak zapewni ają 

organizatony mającego odtąd 
mieć cykliczny charakter Salo­
nu Plastyk i Przewarskiej po­
wi6dł s ię znakomicie, W go­
ścinnej galerii pl7.eworskiego 
muzeum swoje prace wystawi­
ło 8 twórców. Główną nagrodę 
ufundowaną przez Bunnistrza 
Miasta otrzymał mieszkający 
obecnie w Kielcach Wojciech 
Ryłko . Dw ie pozostałe nagro­
dy (ufundowane przez firmę 
"Szewpol" ze Studziantl) juro" 
rzy (Jan Ferenc, Antoni Ni­
kiel, Wojciech Chmurn) przy· 
znali Bogusławowi Bartusiowi 
i Markowi Kozakowi. (Jas) 

Jazz zamiast wianka 
Mimo uallnych at.l1Iń nie udało Si, nam wypatrzet ani Jednego wianka ~elO Sa.,...,. 
Nikt teł: w Przemy"u w noc śwl,tojańskll nie azukał kwiatu paproci. Ale za to przemyscy 
muzycy IJajllcy Jazz akrzykllfl i Si, I sprawili fanom teco ptunku muzyki wiałką fraJ"'; 

W tradycyjnej j uż Jallowej Nocy Świętojańskiej na estradzie w Nied,twiadku w czas ie szc­
śclogodzlnnego maratonu wystąpil i: Marek Skublsz. Mariusz GajdZik, Grzegorz Patko, Marcin 
Ślusarczyk , Piotr Stępień, Jacek Marc łńczak, Rafał Karas lewlcz, Bruno RogowskI, PIotr MIrski, 
Krzysztof CiesielskI. Adam Mirski, Agnieszka Marclńczak (na zdJęc i u). Wacław Proslecki oraz 
goście z KraKowa: Ryszard Styła, Robert Kubiszyn I Tomasz Grochoł. 

Joe 

We wspólnej Europie 
Za rok, we wrle' nlu 1997, w 
Przemyślu odbfdzie si, MI,. 
dzynarodowy Festiwal Filmów 
Dokumentalnych I Reportat:y 
Telewizyjnych o Mniejsza­
'ciach Etnicznych Kraków­
"Przemyśl . Ust Intencyjny w 
tej sprawie podpisany został 
w ubiegłą niedzielę przez 
przedstawicieli Cł6wnych 
orcanlzatofów, tj. władze 
miasta Przemy' la, dyrekcj, 
krakowskiego oddziału TP 
oraz prezydenta Europejski .. 
go Stowarzyszenia Mniejszo­
śc i Narodowych w Mediach. 

I nicjatywa prLekształcenill ka­
meralnego Przeglądu Repor­

t aży i Filmów Dokumentalnych 
o Mniejsmściach Narodowych, 
który w ubiegłym roku odbył się 
w Przemy~lu dwukrotnie, spo~ 

Łkała s ię z dużym zainteresowa" 
niem Europejskiego Porozumie­
ni a Telewi zj i Region alnych 
(CJRCOM) i Europejsk iego 
Stowarzysze nia Mniejszośc i 
Narodowych w Media ch 

(EEBA). Przedstaw iciele obu 
organizacji goszcząc w ubiegłą 
sobotę w Telew izj i Kraków, 
uzgodnili zarys przyszłego fe­
stiwalu, by w niedz ieJę przed­
stawić projekt władzom miasta 
Prtemy§la i środowiskom lokal­
nym, które włączą s i ę w jego 
realizację. Ustalono. że feli tiwal 
odbędzie sięjesien ią 1997 roku 
i potrwa 4 dni. z klórych pierw­
szy i ostatni zlokalizowany bę · 
dzie w Krakow ie, a dwa środ­
kowe w Przemy~lu. Otwarciu 
towarzyszyć ma koncert zespo­
łów mniej szości etnicznych 
transmitowany pnez telew izję 
oraz bal inauguracyjny, Po przy­
jeździe do Przemyśla (specjal­
nie wynajętym poc iągiem ) 

uczestnicy festiwalu i publicz· 
ność olJejrzy ok. 30 wyselekcjo­
nowanych filmów o mniejszo­
§ciach etnicznych. Przegląd 
główny. konkur.>owy, zakończy 
się uroczysty m wręczeniem 
nagród, po czym mmy nagro­
dzone zaprezentowane zostaną 
w Krakowie. Poza przeg lądem 

odbędą s ię również imprezy to­
warzyszące. m.in. seminaria. 
koncerty , warsztaty dziennika­
rzy etnicznych i mniejszościo­
wych oraz spotkania dyskusyj­
ne. 

W§ród współorganizatorów 
znajduje s ię: Euroregion Karpa­
ty, "Życie PrLemyskie", radio 
HOT, b akowski oddział Stowa­
rzyszen ia Dziennikarzy Pol­
skich, Forum .. Sobie i innym", 
Fundacja na Rzecz Rozwoju 
Demokracji oraz stowarzysze­
nia mniejszościowe. 

lisi intencyjny, który po roz­
mowach w Urzędz ie Miasta 
podpisali prezydent Tadeusz 
Sawic ki , zastępca dyrektora 
krakowskiego oddz iału TP WaJ­
de mar Janda oraz prezydent 
EEBA Mirko Bogalaj. kończy 
zdanie: "Nasze podpisy składa­
my z wiarą, że przedsięwzięc ie 
to pl7.yczyni s ię do wzajemne­
go poznan ia i akcep tacj i 
odmiennych wspólnot etnicz­
nych i ich kultur we wspólnej 
Europie". 

oh 

Sikolna technika - nagrodzona 
We wtorek, 18 czerwca, w 
WoJewódzkim Ośrodku Meta­
dycznym w Przemyślu odbyło 

się uroczyste wr,czenle na­
g-ród uczestnikom I Konkursu 
Twórczości TeChnicznej. 

K. Ostafinski , Zb. Stan iszew­
ski -SP Orohobyczkn: L. Bur­
sztyka - SP Nielepkowice; B. 
Leżuc h - SP Munina. 

W kategorii nauczycieli wy­
różn iono prace pedagog6w: M. 
Blacharczyk - SP Drohobycz­
ka. W. i V. Mroczka- SP Wól­
ka Pelkińska. G. Bursztyka -
SP Nielepkowice. B. Dyrda -
SP Sieniawa, H. Podgórska -

KULTURA 

Muzeum Narodowe Ziemi 
Prum)'skiej, pl. Czackiego, 
tel. 78-93-35 
II Międz)'narodowe Biennale 
Malarstwa ,,srebrny Czworokąt" 
- Przcmy~ l '96 
"ystawa CZj'nna do /5 lipca 1996 l 

Ekspoz)'cje stałe: 
• Dzieje ziem i i człowieka w re­
gionie przemyskim 
• Trad)'cyjna i współczesna rut­
ba ludowa w woj. pf"Lemyskim 
Kolekcja ikon 
czynne: \\It 10-17. ~r, cz, sob, 
niedz 10-14, pl 10- 18 
bilety: 
l d . ulg. i grupowe 50 gr 
pt - h'strp ..... olny 

Galeria Sztuki Współczesnej 
ul. Kośc i uszki 3, teł'. 78-38-59 
Jud)'ta Julia Wodnicka 
malarstwo, rysunek 
roynna od 28 czerwca do 30 lipca 
czynna: pn It · 15. wt-od 11"18 
bilet)': 30 gr, ulg. 20 gr, grupy 2 zł 

Cenirum Kulluralne 
Malarstwo SI. Jachyma - galeria 
Zamku Kazimierzowskiego 
c:ynna do /3 lipca 

Civilas Christiana, ul. Asnyka 
Malarstwo, rysunek, grafika Ewy 
Nuckowskiej 
r:ynna do 20 lipca 

JAROSŁAW 

Muzeum, Kamienica Orsettich. 
Rynek 
Ekspozycje stale: 
• Wnętrza mieszczańsk ie 
czynne: WI. śr, cz, sob, niedz 10-14, 
pt 10-18: c: - wJtrp wolny 
Zwiedz.an ie podziemnej trasy tu· 
rystycznej im. prof. F. Zalewskie­
go odbywa się w grupach co naj­
mniej 5-osobowych we wt, ~r. cz. 
Sob w g. 10-14. w pl 10-17 

LUBACZÓW 
Muzeum, ul. Sobieskiego 4 
Wystawa z okazji 8O-1ecia liceum 
w Lubaczowie 
Czynna do końca czeOl'ca 
Ekspozycje stałe : 
• Malarstwo portretowe na kresach 
• Dzieje miasta i regionu 
• Kultura materialna 
wsi lubaczowskiej 
• Sztub trzech kultur 
c:ylln~: "1,pl /0·15, JIjC':, sb /0·/4 

PRZEWORSK 
Muzeum, Pałac Lubomirskich . "", 
Ekspozycje stale: ... 
• Historia miasta i regionu 
• Wnętrza l)alacowe 
• Historia pożarn ictwa 
czynne: WI. śr 10·14.30, 
c:. pt /0·18. sb proc. 8·12. 
sh wolna, fUJ /0·/4 

RÓŻNE 
PRZEMYŚL 
ZESPÓł. PAŃSTWOWYCH 
SZKÓŁ MUZYCl.!"i'YCH 
I Międzynarodowy Festiwal 
"Ghitaralia" oruz konkurs 
zespołów gilllrowych 
i kameralnych 
25·29 czerwt·O' 

CENTRUM K ULTURALNE 
"Agora" - konrnJlJtacje 
twórców - 26-27 cU'rwca 
Spektakl wg Witkacego, Gombro­
WicZIl. Becketa i Umbcr10 Eco w 
wykonaniu grupy teatralnej Garde· 
roba z CK - Sala Widowiskowa CK 

Uc.zniowie i nauczyc iele li! 
szkół podstawowych wo­

jewództwa przemyskiego za­
prezentowali na nim prace wy­
konane w różnych kategoriach. 
m.in. elektronice, rękodzie ln i c" 

twie i modelarstw ie. Komisja 
konkursowa przyznała nagrody 
i wyróżnienia nas tępującym 
laureatom: P. Lewko. M. Troj­
nar, M. Kucab- SP 11 w Jaro­
sławiu: M. Machała, K. Mrocz­
ka, J. Machała. T. Mroczka -
SP Wólka Pełkińska : A. Głu­
bisz, D, Osiczko - SP II Prze­
my~ l : l. Ziobrowski. A. Gi~ 
larska, K. Baran, B. Kluz. M. 
Kubicka - SP R udołow ice; P. 
Czyżowski - SP Nienadowa; 

SPMunina. 
dw 26 c:tlWca,g()(I:. 1530 

Klub "Piwnice" CK 

Pomoc dzieciom 
We wlZeśnlu 1995 r. prl)' 
przedSZkolu nr 131 we Lwo­

-o wie został otwarty oddział 
8: dla dzieci polSkiCh. Obecnie 
.... liczy 134 dzieci w wieku od 
() 3-7 lat. 

~ 
G W

yc howawcy polski ch 
dzieci d użą wagę przy­

wiązują do zachowania polskie­
~ go języka i ojczystej tradycji. 

skiej Ziemi Lwowskiej. która 
zabiega o pomoc w zorganizo­
waniu wakacji dla polskic h 
dzieci z lwowskiego przedszko­
la nr 131. Dotychczas najej apel 
odpowiedziały 4 przemyskie 
flTlTIy. 

Wszystkich, którzy pragnq 
przyjść z pomocą polskim dzie­
ciom prosimy o kontakt z B. 
Osiadaczem oraz z jego synami 
(te l. 70-49·64, 70-85-83) lub 
przemyskim Oddziałem Gaze­
ty Lwowskit!j. 

Sukces tancerzy przemyskich 

Tancerze na medal 
22 czerwca dzieci z Przemy­
' kiego Klubu Tańca Towarzy­
Skiego " Santan" po raz kolej­
ny udowodniły, te mo&ą rywa­
lizować znajlepszyml. 

Podopieczni Piotrtl Hugeta, 
wzię l i udz ia ł w Turnieju 

Tańca Towarzyskiego o NIl­
grodę Dyrektora Wojewódz­

szowie. W turniej u uczestni­
czyły 104 pary z różnych kJ u­
bów tanecznych z południowo­
-wschodniej Polski. w różnych 
kategoriach wiekowych, Pięć 
par z Przemyś1a zakwalifIko­
wało s ię do finału . 

W ubiegły pią tek przebywa­
~ ła w Przemyślu jedna z wycho­
~ wawezyń p. Luba Lewak, czło­
N nek Towarzystwa Kul tury Pol- rr kiego Domu Kul tury w Rze-

W kategorii do 10 lat n miej­
sce zajęła para Joanna Korefi i 
Adrian Ryz nar, w kategorii 
11 - 12 1at IV miejsce zajęła para 

Małgorzata Ciżman i Damian 
Duczyński . w kategorii 11 -12 1at 
- klasa E V miejsce zajęła para 
Agata Kurtycz i Adam Szagała, 
w kategorii 13- 14 lat fi miejsce 
zajęła para Lilianna Sugała i 
Michał Galanty i m miejsce w 
tej kategori i zdobyła para Kata­
l7.yna Koreń i Konrad Ryzoar. 
Młodym tancerzom i ich lrene­
rowi- gratulujemy! t .w. 

Minialury drnmlltyCZIlC, turniej "ied­
nego wicnza o laur .,AgOlj''' i poe:­
zja śpłcwana 
27 c:e,wca, gad: , 1630 
Iłappen ing 
na R)'nku pf'u myskim 
27 C:t'IWCQ, gad:. 21.30 
No powyisu impn1.Y 
ws4'P wolny 

ARBORETUM 
BOLESTRASZYCE 
c:ynnt': otl pn.·pt .: 8·18, 
lob, nitd:: / 0· 18 
bilety: 2:1 - dorvili; 
I :1 d.ieci i młod:ież 
Wystawa ptaków 
cz)'nnajw .. bilety - 50 gr. 
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w ciągu kilku minut kantory na granicy opustoszały z waluty Gry w zabijjanego ciąg dalszy 

ortacja Cyga 
W minioną .,od, warszaw­
t ka policJa. przy udziale 
straty graniczneJ. zlikwido­
wała dwa nie legalne koczo­
wiska rumuńskich Cyganów 
- na prawym I lewym brzegu 
Wisły w okolicach mostu 
Grota-Roweckiego. WI,k­
szość z tekturowych domów 
spalooo. 

Do akcji przys tąpiono o 
~w icic . Działano z za· 
skoczenia. M ieszkańcy 

obydwu koczowisk otrzymali 
worki na spakowanie n.cczy 
osobistych. Następnie wcześniej 
przygolowllllymi autobusami i 
policyjnymi więiniarkami roz­
wożono ich po komisariatach. 
Tam !oprawdzano dokumenty. 
Prawic wszystkie ze 130 za­
trzymanych osób miały paszpor -
ty z pieczątkami świadczącymi , 

że do Polski przyjechali z Ukra­
iny. Tymczasem na koczowisku 
pojawil i się strażacy i prncowni­
ey finn, którzy zabrali się do 
uprzątania terenu. Palono pozo­
st:lwione budy i ich zawartoŚĆ. 
AUUl na leiące do aresztowanych 
Romów odstawiano na strzeżo­
ny parking bądi,jeżcli nie nada­
wały się już do użytku , Irilfialy 
na złom. W jednej chwili z ulic 
~"'arszawy jak za dotkniiYcicm 
c7.nrodziejskiej różdżki zniknę.ły 
żebrzące kobiety i dzieci zacze­
piające przechodniów z pro'bą 
o pieniądze. Mieszkańcy stolicy 
odetchnęli z ulgą. 

Nftstę pnego dnia konwój z 
wysiedlanymi Cygan:l.mi dotarł 
na drogowe przejśc ie grnniczne 
w Medyce. Na czas przejvAu 
zapewniono im paczki żywno­
kiowe, wodę i najpotnebniej­
... ze artykuły sanitarne. Kilka 
minut po 15. hwalkada samo­
chodów na syrenach przekro­
czyła szlaban. Z w~trza poja­
zdów wysiadły cale rodziny. 
Matki w brudnych łachmanach 
trzymały na rękach kilkumie · 
~ i ęczne, umorusane dzieci. 
Funkcjonariusze straiy granicz­
nej otoczyli 119-osobowq gru­
pę kordonem, a następnie przy­
.ąpili do sprawdzania doku­
JIIhcntów. Przez C liły (:zas towa­
rzyszy! temu niesamowity gwar 
i krzyk. Cyganie przekrzykiwali 
... ię nawzajem i kłócili międl.)' 
,obą. SkorLystali również z przy-

sługującego im prawa i odwie­
dzili ZJlajdujące się 11<1 przejściu 
kantory wymiany walut, które 
następnie ogołocili z dolarów i 
marek. Jak później obl iczono 
Romowie dokonali wyminny na 
kwotę. około 700 milionów sta­
rych z!orych. Niektórzy z depor­
towanych, z którymi udało s ię 
nam dogadać, nie chcieli opu­
szczać Polski. Całkiem otwarcie 
mówil i, że za kilka dni zdobędą 
irme paszpony i znowu tu będą. 
O godzinie 18 wszystkich prze­
wieziono na dworzec PKP w 
Medyce. Po 25 minutach wsia­
dając do międzynarodowego 
pociągu relacji PT"Lt ffiy śl-Czer­
niowce z wyrzutem spoglądali na 
eskonujących ich żołnierzy i 
policjantów. Zapewniali: My tu 
wrócimy! 

Tekst I zcf~ia 
DariusZ DEl.MNVOWlCZ 

W .... ')'Wiad1.ie dla Gazery Wy­
borczej Marek Nowicki , prezes 
Helsinskiej Fundacji Praw Czło­
wieka powiedział m.in.: 

- Pruwa:nie na śM'iecie mo· 
sowych deportacji doko,mje sir 
pod naciskiem upinii pllblic:nej. 
Ja rakich głosów IY Polsce "ie 
slys:mcm. eY,IIonie lV:bili obó: 
daleko od dOl//óll', nad brzegiem 
Wisły, pod mostem, gdzie sromfi 
sir nie być lIóqiliwi. 

Prosto . ga leńi BETONIARN~lłA, 
TIlANSBEI';'t 1'1: 
~K_'6 Koloryzm schyłku wieku 
'WSY Bff()N()'M; 
'lNW'iN'I CEMENTOWE 
'KOST1<A BRUKOWA 

/WIbroprcmwooo/ 
'POMPA DO BffONU STEl1tR 
'~UGI TRANSPORTOWE 

m 

Oaleria Zamek Kazimierzow­
ski w Prlemyilu gośc i prace 
kolejnego malarza ;rodowf­
ska rzeszowskiego, Stanisła­
wa Jachyma. 

Swoją prawdę o malarstwie 
wyraża on za pośrednictwem 

obrazów, które od nieść można 
do koloryzmu. Jest to jednak 
koloryzm " przetworzony". 
przełożony na język własny, 

I Międzynarodowy Festiwal GHITARAUA 
oraz Konkurs Zespołów Kameralnych 

z Gitarą Klasyczną 
24,28 CZERWCA 

A rty~ci: z. ca łego kraju. Koncerty: ZPSM w Przemyślu, 
Zamek Kazimierzowski, MKK Nicdźwiadek, Rynek . 
Organizatorzy: Zespól Panstwowych Szkół Ml1:Z)'cznych im. 
A. Malawskiego w Przemyślu , Sto\~'urzyszenle Muzyczne 
Symfonia. Ws»ólorganizatorty: WOjewoda PrLCmyskl. I)~­
zydcnt Miasta Przemyś l a, Centrum Kult~ralnc. MKK N.le­
dźwiadek, Międzyucze l niana Katedra Gitary Klasycznej w 
Lodzi. Patronat: Wojcwoda Przemyski. 

ŻYCIE 
Patronat prasowy PRZEMYSKIE 

o ... obisty. Malarstwo S t :lIlisła Wl\ 

Jachyma odznacz.a się wyczu­
ciem barw)'. stonowanym ko­
lorytem i iywq grą światła. wy­
pływaj"cego gdzieś z głę:bi 
obrazu. W konsekwencji em:J­
nujq one ciepłem i optymi­
zmem, Laś tajemnicza aura , 
która je otacza jest z rodzaju 
tych łagodnych, baśniow)"ch , 
wprowadzajtlcych w nastrój 
spokoju i me lancholii. 

Częstochowskie 
Zakłady Meblowe 

zapraszaję 

do .alonu meblowego 

PH Victoria, 
Mickiewicza 44 

(Bu~ek. ~RUCW - weiście 
od ul. Slemifadzklego) 

Duży wybór 
pon.-pt. 8.3IJ.17.00 
.obora 8.3IJ.14.00 

tel. 78 50 46 

'* ow 

Stanisław Jachym urodził się 
w 1948 r. Ukończył Państwo­
we Liceum Sztuk Plastycznych 
w Sędziszowie Małopolskim . 
Od roku 1967 jest członk iem 
Związku Polskich Artystów 
MakllZy i Grafików w Rzeszo­
wie. Uprawia malarstwo szta­
lugowe i rysunek. Wystawia w 
kraju i za grani c,! (Sa lzburg 
1992 i Paryż 1996 r,), 

l. W. 

Artykuł Gra w zabijanego z 
29 maja wzbudził spO"te zain­
teresowanie Czytelnilr.6w, ał­
bowiem sprawa dotyc 7;'J bez­
pieczeństwa katdego z nas. 
O Ile wielu znajomychi w roz­
mowach ze mn~ w PE/łnl zga­
dlało si, z przedstav. lonym 
opisem stanu dramatt)'cznego 
pogarszania się bezpieczeń­
stwa obywateli, to jf\dnak M 
propozycj" aby zabr all głos 
w tej, w końcu doty,czącej 

wS7;'Jstklch, materii /odpowia­
dali: "Stary nie potrafię ująć 
tego w zdania" lub po prostu 
- "Nie mam czasu'\. I to jest 
przeraiające, gdyt każdy my­
ś li , że obrobiono Kowalskie­
go, 19wak:ono córk, Nowa­
ków, ukradziono auto sąsia­
dowi z naprzeciwka, rozbito 
gfow, Jasińskiemu - ale Jego 
to nie dotyczy. 

ZdeCYdOw:lł s ię napisać do re­
dakcji pan Tadeusz Ma­

Iławski z Przemyś l a. Oto jego 
poglądy: W c~/u :apobie:'enia 
pr:estfpczości młod:ie:'y na/e­
ty Ul wsulkq cenf :musić jq do 
proC)' :arobkowt'j. Zachodzi 20-

ICm IJotr:t'bo w)'gospollamwa­
nia woll/ycl1 etlltów pru: 
:mniejsunie ("ZQSIl pracy ° I 
god:. dziennie. Proponuje rów­
nież zlikwidowa~ zatrudnienie 
emerytów i rencistów. Jeżeli 111-
d:ie dobnI.' s)'tllOwani nie :!om­
!!IIl1iejq koniecwoJci zrezYRllo­
wal/ia: ("Z('Jti zwubku (I .~odz. 
d:iel/nic I /li rzec: II/dzi lI i(' ma· 
jących :aJllcj pracy i środków 

do :ycia - brdq narażeni na 
przemoc, ro:b6j, :abtJjsl'wQ , 
włamania, porwonia i iI/nI.' :a­
gro:enia. Dodatkowoproponu­
je część wojska oddelegować 
do współpracy z policją dla pa­
trolowani:l ulic wieczorem i 
nocą· 

Tutaj nas u wają mi się 
wszakże wątpliwości: zmusza­
nie młodzieiy do pracy zarob­
kowej nie wydaje mi s i ę naj­
właśc i wszym rozw i,!zan iem. 
Należy raczej umożl iwić jej 
znalezienie jak iegoś zajęc ia i 
dlatego skrócenie czasu pracy 
o I godzinę dziennic stanowi­
łoby krok we właśc i wym kie­
runku . Natomiast pomysł li­
kwidacji zatrudnieni a emery­
tów, sprawiający na pierwszy 
rzut oka bardzo rozsądne wra­
ienie. znacznie traci piLy bliż­
szym przyjrzeniu się. O ileż 
uboższa byłaby cywilizacja 
ludzk.a. gdyby nie dzieła arty­
stów po sied emdz i es i ą tce i 
osiemdziesiątce. Gdyby jakimś 
cudem zabroniono tworzenia 
Michałowi Aniołowi (zmarł w 
wieku 89 lal) z powodu za­
awansowanej staro:ki, nie by­
łoby wielu wspania łych obra­
zów, rzeźb i budowli. Albert 
Schweitzer do końca swego 
dziew ięćdziesięc iol e tniego iy­
wota opiekował s ię chorym i w 
afrykańskiej dżungli. a 86- lel­
nia Matka Teresa z Kalkuty 
czyni to do dzisiaj. 

Nie Ię:dy wiedzie droga do 
zapewnienia spokoju społecz­
ncgo. Ryszard Głowacki 

w Jarosławiu rozpoczęto budowę nowej szkoły 

Nie tylko dla artystów 
Sala koncertowa na 300 prowadzonego w nim remontu 
miejsc l wejściowym tara- jest ciągle za mały. Ponadto 
sem I hallem. Obok dwukon- znajduje się on przy IUłjruchliw-
dygnacyjny budYll8k dydak- szym w mieście skrzyżowaniu . 
tyczny z pracowniamI. Tak co utrudnia prowadzenie zajęć 
bfdzle wy&lądać nowo po- z muzyki. Od dawna lei upomi-
wstająca Szkoła Artystyczna na się o niego wnuk dawnego 
w Jarosławiu . właściciela. k1órym przed woj­

ProjCkt realizncj i obiektu zo­
s tał zaakceptowany przez 

Ministerstwo Kultury i Sztuki 
kiIka lat temu,a1e z powodu bra­
ku środków inwestycja $IAla w 
miejscu. Dopiero w tym roku 
dwa miliardy starych z łotych 
przekazane z budżetu cenlra.lne­
go pozwoliły lIa rozpoczęcie 
prac. Budynek powstanie przy 
placu Ba~ki Puzon, na funda­
mentach majqcego tu powstać 
kiedyś przedszkola. NIszczeją­
ClI od WielU lat konstrukcję wraz 
z działką miasto przekazało na 
rzecz Państwowej Szkoły Mu­
zycznej I Stopnia im. Frydery­
ka Chopinn. którn będzie głów­
nym gospodarzem obiektu. 

Dyrekcja jarosłllwskiej szko­
ł y muzycznej zabiegala o jego 
budowę z kilku powodów. Od 
momemujcj powstania w 1947 
roku mieści si~ ona w tym sa­
mym budynku przy ulicy Sło­
wackiego. w którym to w latach 
okupacji miało swoją siedzibę: 
gestapo. Obecnie współloka to­
rem budynku są kombatanci, 
którzy majq lu bi uro i izbę pa­
mięci. Budynek, pomimo przc-

n" był żydowski lekarz. - Tych 
kilka czynników spowodowało, 
:'e taCl.f/iJmy :abi~gać o bl/do­
wr now('80 obiektu. któ/y brd:ie 
sllI:)'ł nie tylko wychowalIkom 
szkoły ale i calenw miastll - za­
pewniła nas Elżbieta O"brow­
ska. dyrektor szkoly. 

W nowej szkole anystycznej, 
obok sal lekcyjnych przystoso­
wanych do prowadzenia zajęć l. 
muzyki. będ" równiei sale do 
rytmiki i pracownie plastyczne. 
W osobnym skrzydle będzie 
mieściła się sala koncertowa. 
Zgodnie z nowymi wymogami 
prawa budowlanego obiekt bę­
dzie przystosowany dla osób 
niepełnosprawnych . Jego budo­
wa prawdopodobnie potrwa kil­
ka lat, ze względu na ci"gle ro­
snące koszty. Gdy przed laty 
przyjmowano plany realizacji 
zakładano. że pochłonie ona 
7 mld. starych zlotych. Obecnie 
na wzniesienie gmachu potrze­
ba 36 mld, starych złotych , Dy­
rekcja szkoły liczy na wsparcie 
sponsorów. Równ ież miasto 
zobowiązało się wspomóc fi­
nansowo inwestycję, 

Kredyt dewizowy 
tańszy niż zlotowy 

poleca 
BANK GOSPODARKI ŻYWNOŚCIOWEJ SA 
Oddział Wojewódzki w Przemyłh" ul_ Kamienny Most 1 
Odd:r.lał Operacyjny w Jarosławiu, ul, Jana Pawła II 2 



~ 
« 
u 
~ 
w 
N 
u 
<> 
N 

'" -
~ 

8 REPORTAt 

Berlin z dziada pradziada 
Berlin składa si, z kilkunastu 
gospodarstw. Jest w nim je­
den kościół I dwa sklepy. 
Muru berlińskiego nie ma. 
Nigdy go zreszt~ nie było, 
podobnie jak nigdy nie płynfła 
przez Berlin Szprewa. Co je­
szcze dziwniejsze - mato 
który berlińczyk mówi po nie­
miecku. Ale prawie wszyst­
kich, a Jui szczególnie tych, 
którzy w BlerUnle mieszkają 
z dziada pradziad • • cechuje 
zamiłowanie do pracy. po­
rządku 1. .. plwa. 

Z Prlemy!l la do Berlina do­
siać sic mo~.na w niespeł­
na godzinę. Bez wiz i pa­

szportów. za 10 z dokładną mapq 
wojew6dzlwn przemyskiego. 
Wystarczy pojechać do Han)'. 
wys ią{C 1'13 jednym z przystanków 
i zapytać o drogę: 

- PrzrpmsZlIm. do lleriino da· 
Mw? 

- Jcr..czo:e {Iwo kilomerry .. 
Wojciech Kocaj. sześćdziesię­

ciop:tmkLni berlińczyk. nie ma 
pojęci" skąd wzięła się nazwa 
przysiółka . Nie zna l eż niemiec­
kiego j' nigdy w prawdziwym 
Berlinie ojc był. POIwierdza jed­
nak, i;e podobnie jak ni~mieckich, 
tutejszych bcrl i6cz,yk6w cechuje 
wyjqtkowa wręcz pracowilo~: 
- Po wojnie ty/ku pr6chnialki lU 
staly. A lemz wszys/ko nowe, pifk­
nie od/J/Idow(me. Somo .fir przr­
cief "h' z/ouiło ... NA dowód po.­
kazuje własny dom: duży, z mod­
nymi d7.iś kolumnami i arkadami. 
Pan Wojciech, jak na berlińczy­
ka przystało. lubi leż. dobre piwo 
i kIełbask i. Trtyletni Krystinn , 

tYlko l letaka. 

W P",myśl, 
ul. Ofiar Katynia 17 

Styropian, papy 
i gonty papowe 
Izolacp SA 
Zduńska Wola 

Moiliwoś/ z""'ty 
do 90 dni 

wnUCttk WojcFha Kocaja, bar­
dziej od kiełbaSek lubi psa Az0-
ra. Ale obcych lojalnie ost:rz.ega: 
- On no złodziejól\\ gryzie ... 

Berlin to tutaj 
Najslarszym mieszkańcem 

Berlina jest Jan Pękala. Choć 
ósmy knyi.yk mu idzie, dobrze 
pamięta skąd wzięła s ię nietypo­
wa nazwa przysi6łka:-Jok mski 
gl/ał Niemca, (O jechał i pytał czy 
daleko Berlin. Ludzie Ił' żartach 
gadali. że niedo/eko i fak od woj­
ny zostało. że Beriin to Iwaj. Pan 
Jan zdrowiA już nie ma zupełnie. 
na gospodarce,jak mówi, stracił. 
- Co la zo życie wraj. Nie tycie. li 
dziadowniu ... Ziemiupodla. duio 
sir na niej nil' modzi, a mobil sir 
trzebapołokril'. 

Maria KOCAj. zagadnięta na 
jednej z głównych "arterii" Ber~ 
lina, też jest rodowitą mieszkan­
ką przysiółka. Przepasana fartu­
chem, w płóciennej chustce na 
głowie i rękoma umazanymi zie~ 

miq, z wyglądu nie przypomina 
mi3.\10wej. Ale wygadana jest i 
rezolutna jak prawd7.i ~'a miejska 
przekupka. Jej etymologia nazwy 
przysiółka różni s ię jednak od 
wersji Jana PękaJi: - Wiem. z opo­
wiadania w;l'm: chodził ksiądz po 
kolrdzie i sir dziwił .że Iyle lu rycll 
cha/upek ponastawioll)'ch -jak li' 
Berlinie, w Niemcach ... J takjl/ż 
zosrało: Be/fin. A IIl jeslllomlOl­
na wieś, Harta, ,ydzie jaki Berlill.I ••. 

Niemieckiego pani Maria nie 
zna, ale mówi, że niektórzy miej­
scowi znajq: - Znają i ci. którzy 
wczasie wojlly no robolach byli, i 
ci, k16rzy teraz na roboty jeżdżq ... 
A jeżdżą? - Czego by "ie,jeidżq . 

W Pr"myśl, 
ul. Oliar Katynia 17 

Nowoczesne, 
energooszczędne 
systemy 
grzewcze 

lu tych .JxJ/uvw~ robiq jak nic, 
bez $lemIVllia. 

Nie ma Jak płwo 
A piwo, jak się okazuje. lubią 

nie tylko berlińczycy, ale i berli­
nianki: - A lO chłopo /na ? Ja 
sama w)"pijr z ochotq. I piwo sif 
powinno wypifod czasJo czas/l. 
Tak pół szklaneczki ... Piwo dobru 
",bi, piasek .tpłl/kuje. ZIm/iasl w 
lIe/tacłr - na ziemi będzie. 

Zdaniem pani Marii mieszkań­
cy przysiółka rzeczywik ie wy­
róiniajq s i ę pracowitokią : 
-Samo z nieba "ie spadnie,praw­
da? A lu fakil' kamienice, mulV­
waria ... Tylko jeden dziadek ma 
jeszcze stafV(Jawnq chał//Pf . 

PrJ.wdziwych berlińczyków i 
w ogóle Niemców Maria Kocaj 
się ... boi. - Ja Niemca sir bojr. 
jed/Wgo Klasa tyllw lubir, bo Dicz­
ny chłop i zdolny. Te jego lpl)'ty 
clo driipamirram z tl'/l!'t'I'izji. Jak­
by p/uremii jl'szctt rot, to oglq· 
dałab),m jak nic. 011 sir chyba 
całemu światli podobał. I w lWY­
kłym ubroniu tak nie 't'l'yglqdał ,jak 
w rym mundurzl' niemiubm ... 

Pani Marii z lat dawnej świet­
nok i Berlina-przysiółka najbar­
dziej utkwity w pamięci wesela. 
I weselne piosenki.. Ale śpiewać 
niechce,choć Ulńczyła na ślubach 
i weselach prawie \lłSzyslkich ber­
linianek. 

Franciszek Dziura mieszka na 
skraju Berlina. jakby na uboczu. 
Pieczołowicie podw(qzane pomi­
dory, ZlłdbllllC grządki rruskawek 
i J"lOI"UlÓCk na podwórzu zdradzają 
rękę dobrego gospodarza. Jako 
młody chłopak był w Niemczech 
kilka lat na robotach. Nauczył się 
tam niemiecki~go i szacunku dla 
pracy. 

O Niemcach zdanie ma w su­
mie przychylne: - Llldzil' jak lu­
dzie. Ju/en dobry, inny zły. Jak 
II'Slrllz;~. Ten , któryjtst ('złowie· 
"il'm - c:lowickiem wSl(Jl/ie. A 
wonut i diabd -diublem brd:il' i 
jl/z. 

Vater unser 
Ale pieniędzy za przymusowe 

roboty, mimo listów i próśb do 
odpowiednich insl)'lucji, nie uda­
ł9 się panu Franciszkowi 7.ałatwić. 
[ 'dlatego mA do Niemców ża l . 
- Pisa/cm i tli, i tam ... Nic /lie 
da/o ... Mówią, że miejscO'H'oić nie 
zidrmf)fikO\I'aIIa, ta, gdzieżem b){ 
A ja na pal1lifć ad/ł!s znam. tylko 
mm/ell/domll nie ptlmiflam . lilie 
1110. Nil' ma dzisiaj dlo mnie nic ... 

Z gorzkiej młodośc i najbar­
dziej utkwił mu w pamięci .. oj­
cze nasz." po niemiecku. - Czło­
wiek młody b}~, to szybko pojmo­
wał. ZnczpJ(tł sir tak samo: "Vo· 
terllnStr. .... , 

Rodowitą berliniankqjest rów­
nież Genpwera Kmmider. To do 
niej odsyłają miejscowi po wszel­
kie informacje na lemat przysiół­
ka. Ponoć wie najwięcej. Pani 
Genowera mieszka z ... kotem. 
Stara wyliniała Minia przybłqka­
ła się prled kilku laty. Z pola przy­
szła. jak mówi gospodyni. Na 
dach nad głową i wikt zasłużyła 
sobie wyłapaniem wszystkich 

~ Przemyśl, 
ul. Ofiar Katynia 17 

Płylkl cellllliane 

- 5 101 gwerontj. 
Hiszpanska glazwa 

kr6lewska 

Sz.cz.UfÓW. - Łowna b)~Q. J mq­
dra. Tn/tkq sif nie muła, a szczu­
ry wytfpiła co do jednl'go ... Pani 
Genowefa rzeczywiście wie o 
Berlinie dużo, ale jej wytłumacze.. 
nie pochodzenia nazwy pnysiół­

ka różni s ię od poprzednich: -Pa­
miflOmjak mi ojciec opowiadał, 
że kied)'ś Niemiec tu sir osiedlił. 
Niemiec. laki prawdziwy. No i to 
on wym)'ślił I żeby sir Belfinl/ary­
wało . Oliwno fa było, jeszcze 
przed wojnq. Ale pnyj('ło sir i do 
dzisiaj ludzie inaczej nil' mówiq. 
tylko Berlil/ i Berlin. 

Genowefa Kośmiderczuje się 
dumna li! swojego berlińskiego 
rodowodu. Ale przyznaje, że bar­
dziej odpowiadałby jej ten praw­
dziwy: - Jakbym sir dostała do 
tamtl'go Berlifl(}. tam, to bym do­
piero b)~a berlinianka.l ... 

Nazwa przysiółka (albo poła­
ci,jak poszczeg61ne częki Harty 
nazywajq miejscowi) funkcjonu­
je rue rylko w mowie potocznej. 
Na topografiC1.JlO-administracyj­
nej mapie województwa przemy­
skiego Berlin zaznaczony jest 
również. 

Mieszkańcy Harty jużprzywy­
kli, nazwa Berlin wcale ich nie 
dziwi. Dziwią ich za 10 wkibscy 
dziennikarze. - Zawsze tu b)1 Ber­
lin, z dziada prudziada. I kOllicc. 

Olga HRyŃKIW 
Zdjęcia Jacek SZWIe 

~ Przemyśl, 
ul. Ofiar Katynia 17 

Kleje i fugi firmy 

AU 

czyk6w - Wojclecl1 Koca) z wnuczkiem K/ystlanem. 

~ Przemyśl, 
ul. Ofiar Katynia 17 

~ Przemyli 
ul. Ofiar Katynia I i 

karl. slaI.g. klonl. "",wainiłją-
• Promocyjna sprzeda! " do S% 'PUlt6w w si .. ski .. 

piw Grmy: z 5'10 upuslem na wszy-
Pmmyil, ~. Oli" Katynial7 stkie lowery do 30.06.96 

ul. RatusIOwa 14 • Sprzedo! ralalna 
J .. aslaw, ul. KnoheI Pełkińs~ 72 • ransporl gralis do 10 km 

,I. s.bi .. ~ego 26 • Odprawy !l1a. 
P",wors~ Ryneło 10 



ROZMAITOŚCI 

LINIA 

Jeden towar a dwie ceny PRZEMY&' 

- Poszłam na zakupy do sklepu przy placu KonstytuCji, 
~alam towary I udałam się do kasy. Po podsumowaniu 
oH8zalo się. że mam zapłacił o wiele więcej, niż obliczyłam 
sobie zgodnie z cenami umieszczonymi na towarach. Gdy 
zapytBlam, dlaczego Jest raka rozbleinośt, pan obsługujący 
kasę powiedział: A co pani n/e wie. że wszystko drateje. Ja 
wiem. te wszystko drożeje. ale miałam okre~/oną sumę pie­
niędzy I na taką wybrałam towary. Dlaczego na bieżąco, je­
żeli n/e na towarach to przynajmniej obok, nie są umieszcza­
ne Informacje o zmianie ceny towaru. Uniknęlibyśmy wtedy 
zaskoczenia - stwierdziła czytelniczka. 

Rachunek dla kosza 
I Jeszcze jeden sygnał dotyczący powyższego sklepu. 

-Dlaczego po podliczeniu IN kasie n8Ieżno~ci, wydrukowane 
rachunki są \ł}'Tzucane przez kasjerow do kosza, przeclei 
powinne był przekazywane kupującym. Czytby było na n/ch 
co~. czego klient nie powinien ujrzet - dopytuje się czytel­
niczka. 

Pułapka w tunelu 
- W tunelu kolejowym jest nie zabezpieczona studzienka 

~clekowa (brak kratki) . W dzlel1 da się to zauwatyt. chociai 
osoba niewidoma lub dziecko. a takie osoby spieszące do 
pociągu mogłyby zrobf(~ sobie krzywdę. Cry nie byfoby lepiej 
ustrzec Ich przed nfepotrzebną I niezbyt przyjemną przygodll 
- pyta zaniepokojony czytelnik. 

Do Sanu bliżej i za darmo 
- Jestem mieszhanką Łętownl / to co zaobserwowałam 

zbulwersowało mnie. Wybrałam się z dzieckiem na spacer. a 
wszędzie smród nie do znles /enla. Przyczyna. to ~cfekl z 
gospodarstw. odprowBdz.ane do pobłlskiego potoku. kt6ry 
wpada do Sanu. Czy gospodarze w ten sposób powinni opr6t· 
nllłĆ sWOJe szamba. Dlaczego nikt z ochrony ~rodowlska nie 
zainteresuje się tą sPfawtt- mówi zszokowana czytelniczka. 

Kiedyś był asfalt 
- Ne Kruhell! Wielkim by/a zrobiona droga asfaltowa, na 

którą gmina dała pieniądze . Obok tej drogi zostały sprzed.,. 
ne dzIaH<1 osobom prywatn;m, na kt6rych się budują. Jeden 
z wła~clc/ell doprowadzał rury Instalacyjne do nowego bIJ­
cJynku I rozkopał asfalt. oczywi~cle nIe doprowadzając go 
stanu pierwotnego. R6wnlel c/ęikle samochody dowoiące 
na piace budo~ materiały przyczyniły się do jego uszkodze­
nie. bo powstały dziury. InrerweniQWall§my w gminie. ale od 
mieslllCa nic się nie zmieniło. Samochodem osobowym nie 
spos6b przejechał. co chwilę trzeba zmieniać biegi I bez· 
plecziJle omlja6 dziury I nler6wnoścl. Kto ma naprawić asfalt. 
czy ci co zniszczyli. czy ci co chcą bezpiecznIe przejechać ­
pytają mieszkańcy Kruhela. 

Odrażające podcienia 
- Jak wyglłdBitt nasze podcienia. to skandal. Obdarte ścla-­

ny. brud. widok odratający. Sezon turystyczny w pełni, a na­
sze władze nic. Jeżeli boją się, te odnOWIenie moie potrwać 
zbyt długo. to mogę podał przykład, ie wcale nie zabierze to 
tak duto czasu. Wystarczy najwyiej 2·3 dni I będzie przyjem­
ny widok dla oka. W Rynku, w pobliiu Urzędu Miejskiego, 
odnawiano budynek tylko przez 2 dni (obok została rozłoio­
na plandeka i w ten sposób nie doszło do zabrudzenia). Szyb­
ko. sprawnie i bez Zbędnego sprzątania placu- doradza C1:f" 

telnlczka. 

Chodnikowe pijalnie 
JAROstAW 

Mieszkańcy bloku nr 4 przy ulicy Slowacklego obawiają 
s ię, .te Ich klatki schodowe zamien ią się Już w n iedługlm 
czasie w miejskie toalety, ponieważ kręcący się w okolicy 
nłetrzefwi mężczytnl załatwiają tam swoje potrzeby, - Na 
chodniku przy restauracji postawiono stoliki, przy kt6rych 
moina napić się piwa. Zaczynają przychodzić tu roini ludzIe 
nIe zawsze dbający o higienę. Boimy się. ie powt6rzy się 
sytuacja sprzed kilku lat I bywalcy urządzą sobie z naszego 
bloku miejskie szalety - czytelniczka. 

Wyspa w mieście 
- Na ulicy Kouiuszk/. prawie w połowie drogi, na jej środ­

ku jest wysepka o Sleroko§ci ok% 80 cm, rosną na niej 
r6żne z/elska i nikt się tym nie Interesuje, N/e wiem czy ma 
ona słutyć jako ozdoba miasta, a moie kto.§ zs/oiył planta­
cję, trudno mi lo jednoznacznie stwierdzić. Mole ktoś odpo­
wie na moje pytanie - mówi czYtelnik. 

M8ria WOJCIESZONEK, Dorola WILK 

Gorąca linia jesl rubrykq, Ił' której probujemy przeka:ać 
aktualne bolączki j obserwacjt naszych Czytelników. ewtlllU­
alnie dodajemy tyfko kt6tki komentarz. To Czytelnicy są jej 
Iwón;ami. Dzifkujemy UJ ttlefony. Do Czyle/niMw mamy zau· 
fanie i wierzymy, ie przekazujq nam informacje rzttelnt. Naj­
lepszym dowodem jest lO, że czfslO jakiś pmbfem wstaje doJć 
szybko fOZwią?Ony. Nie jtsrtśmy w stonie sprawdzić każdtgo 
sygnału. Taka jest tlł!sz/q specyfika lej kolllmny. 

Na sygnały czeka my w środy w godzinach 12,00-16.00 
Prtemyśl: tel. 70-22·00, 70-30-41, 70-3042 
Jarosław: lei. 21-20-)4 
oraz w godzinach 8.00-12.00 LubaClów: teJ. 32-15-12 
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Poznaj my się 

Daleka droga do Molise 
Od dwóch lat: trwIIM próby n. wI_o_,pom_ 
WQjew6drtwem przemyskim 8 

wto.kJm ",,18m Mohe. 
PodpIsano jut Mosowne dok~ menty, ___ owo-

ło konkretów. Rok ~ ma 
uanse ~ pnełomowym_ 

W maju odwiedziło nas 
molisańska delegacja 
dzienn ikarzy i osób 

zajmujących się rozwojem ru­
chu turystycznego, a w czerw­
cu przez 6 dni z rewizytą w tym 
niewie lkim regionie . rozcią­
gniętym między Adriatykiem i 
Apeninami, przebywała podob­
na grupa z Przemyskiego. 

Najt rudniej sze 
są początki 

Inicjotywa współpracy wyszła 
od Włochów. Przez radcę do 
spraw handlowych polskiej am­
basady w Rzymie, Wojciecha 
Woickiego(ktOregożona pocho­
dzi z Jarosławia) Włosi trafili do 
Przemyśla i NowegoSącu. Owa 
województwa weszły do progra· 
mu współpracy. Jej ramy są bar­
dzo szerokie: wymiana młodzie· 
ży (ma być zapoczątkowona la­
It!m tego roku). grup folklory­
stycznych, kontakty kulturalne, 
turystyka szeroko pojętn. wymia­
na sportowa, a zaraz potem in­
westycje gospodarcze. eksport i 
import. Takie są cele, Dwa lata 
trwały nidmiałe próby bliższe· 
go poznania się. przełamania ad­
ministracyjnego niedowładu, aż 
w końcu radca Woicki oddał 
sprawę w ręce dziennikarzy -
,.przyjedicie, zobaczcie. opo­
wiedzcie innym jak wygJądRj~ 
nasze regiony, jacy są ludzie". 
Włochom podobało się w Polsce: 
wzięli udział w spływie Dunaj­
cem, obejrze li gospodarstwo 
agroturystyczne w Makowej, 
zie leń Pogórza Przemysko-Dy­
nowskiego. Następnie do Moli­
se pojechała siedmioosobowa 
delegacja z Przemyskiego. 

Między morzem 
I góram i 

Ponad 30-godzinna podróż 
autobusem nie należy do rzeczy 
przyjemnych. ale w końcu do­
cieramy (Ja Rzymu. Na dworcu 
Tiburtino czcka na nas Martino 
La Luna, dyrektor hotelu Le 
Cupoleue, 10 jego gośćmi bę-

dzicmy podczas drugiej częśc i 
wizyty. Fordem transitem je· 
dziemy jeszcze 2 godziny, c ią­
gle na południe , najpierw Au­
tostmdą Słońca (mijamy dobrze 
widoczny klasztor na Mon te 
Cassino), potem przebijamy s i~ 
przez Apeniny i wjeżdżamy do 
regionu Molisc. Prawie wszyscy 
jes teśmy po raz pierwszy we 
Włoszech , Zaskakują nas wido­
ki wysokich, dzikich, częs to 
bezleśnych gór. c iągłe tunele i 
wiadukty. wysoko nad głęboki­
mi dolinami. Prawie wszystkie 
miasta i miasteczka rozłożone 
s~ na szczytach skalnych wznie· 
s i e ń. Ich obronny charakter jest 
dowodem burzliwej hi storii . 
Manino zna trochę angielski i 
francusk.i więc jakoś s ię doga­
dujemy. Jedziemy nad morze do 
Tcrmoli. jedynego portu na 
molisańskim wybrzeżu . Tam 
czeka nas pierwsze spotkanie "Z 
władzami regionu, miejsce w 
hotelu Rosary i kąpiel w c ie· 
płym. czystym Adriatyku. Jeste­
śmy jednak spóinieni. musi 
wystarczyć szybki pryslJl ic w 
hotelowym pokoju, wszyscy już 
na nas czekają , 

Przez tołądek 
do przyjaźni 

Spotkanie odbywa się w re­
stauracji La Caravelle. która 

dostosowana jest także do orga­
nizowania konferencj i i oficjal­
nych spotkań . W imieniu władz 
regionu Molise wita nas prezy­
dent rady regionu. MarceJlo 
Venez.ia le, wymiana gn.cczno­
ściowych formułek nie trwa 
długo, Przy okazji poznajemy 
d wie tłumaczki, sq Polkami 
mieszkaj~cymi od dłuższego 
czasu we Włoszec h . Basia i 
Jola będą s i~ nami opiekowaly 
razem z Lorenzo Lo mmano i 
Guido Amatuccim (obaj zaj­
mują s ię promocją turystyki w 
regionie), k tórą nie odstąpią 
nas nawet na krok. aż do koń­
ca wizyty. Jeszcze, zanim za· 
s iądz iemy do późnej kolacji, 
"musimy" obejrleć występ ze­
s po łu fo lk.lory s tycznego 
A' Scaffetle. To wszystko 
przygotowano specjalnie dla 
nas. Na stole króluj ą owoce 
morza (frutti di mare), nazw 
wielu potraw i ryb nie są w SIn­
nie przetłumaczyć. nawet, to­
warzyszące nam Basia i Jola . 
Zapisuję co ciekawsze włosk ie 
nazwy: spigola, donitce. poli­
po, scampi, coda di rospo. won­
gole, Do tego vino de la casa 
( loka lne białe wino. mocno 
schłodzone lub czerwone o nie* 
co wyższej tempera tuT7.e). Ko­
lacja przeci~ga s ię do drugiej 
w nocy. dla poprawy trawienia 

aplikują nam s ły nną grappę 
(mocna wódka produkowana z 
winogron) i na zakończenie 
pmwdl.iwą włoską kawę (dwa 
ł yki czarnej esencji), 

Jeszcze nie wiemy, że także 
w pozostałe dni wieczome po. 
s iłki będą równic celebrowane. 
Spodziewamy s ię ' nato miast 
alrakcji związanych z poznawa­
niem regionu. o klórego pięknie 
j uż jes teśmy przekonani. Cdn .. . 

Ryszard KOSTERKlEWlCZ 
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REGULAMIN KONKU RSU: 

WIELKI KONKURS 
SPRZEDAWCÓW 

ŻYCIA PRZEMYSKIEGO 

I . Organi1.;lu>ntmi konkursu są .. RUCW SA w War­
nawie Oddzigl w Rzeszowie i RedakcjI Tygodnika 
.. Życie Pl'lCm)'Skie", 
2. Konkursem objtta jest sprzcdall)"godslika .,Zycie 
Pr/.emyskie" od Nr 26 do Nr]O z datą wyd:lwnictą od 
26.06.1996 r. do 24.07.1996 r. 
Konkurs skł!lda sit l. 5 ctnpów. sprLtdal kahlcgo nu­
meru stoAOwi od~bny elup konkuBu. 

Weź w nim udział! Jak ? To proste! 

Wystarcrt. że postarasz Się 
sprzedać więcej egzemplarrt 
ŻP niż zwykle, a wefmiesz 
udzia ł w losowaniu atrakC)j· 
nych nagród fundowanych 
przez RUCH S.A.: I etap -eko­
logiczny odkurzacz Zelmer. 
1/ etap - krajalnica Zelmer. 
III etap· żelazko bezprzew~ 
we Philips , IVerap · radioma­
gnetofon z odtwarzaczem CD 
Philips. V etap- kombiwar 
Jeśli uda Ci się zwiększyć 
sprzedaż w każdym z 5 etapów 
konkursu. możesz dodatkowo 
wygrać nagrodę finałową -
ufundowany przez naszą re­
dakcję kolorowy telewizor Tele­
star Profilo 21- z telegazetą 

· 'ilE' 
MUZ TWÓI 

ŻYCIE 
PRZEMYSKIE 

Informacji o kon«.ursie udzielaj.: $. Cebet1/m ; P. Kocur - tel. 702200. 

l. W konkursie mok wliąc udri:J t ka1l1y punkt sprze. 
d.:Ity, do którego p~ dosl.3I"CU .. Ruc:Ii" SA. 
4. Warunkiem odbioru nagrWy jcsI: 
Ił) :(łIloszenic si~ do siedziby .. RUCW SA w W,t' M I­
",je Oddzial w k l.C"Swwie Dclt'satUJ"ll w Prttm)'ślu.. 
]7·700 Pr1.CmyR ul. Midciewicza 44 wr.lllzdoY.odem 

'b·)l.samOki? od . . fi fi ' . ..... _, - I 
~IC Zł Y 113 rnmlesz.czenlc otogra Ił I UUL.IC" 

lenie wywiadu .. Zyeiu Pnem)'Sk.il:mu~. 
c) udliclenie pl"1\widlowej oopowiedn na pytanie koo­
ku~owe (1fZ)' odbior.'.e rnagrody. 
~. SpośrólI wszystkicłi psd. w kt6rycli nasttUlil WU05t 
spr"l.waly w stosunk.u do numl:ru popatdnil:go, 7. t)'m 
'.e pierwsze typowanie odAOsi się do WU05tU spr"l.l:da­
ty w stosunku do numl:ru 24 .• Ż" ". 
Komisja dokonuje IOSOWolnia zwycitlCY etapu, ktÓły 
otrzymuje nagrodt .. etapową" wartoki minimalnej 
35071. 
6. Psd. kt6rc odnotują wzrOSI spl"adaty w kaWym l. 

CłlIpówkonkursu uczestniczą w t05OW2niu fina tow)'m. 
Zwycięua finału OIrt)'lTlujc nagrodę BIóWl"lą. wartoki 
do915zł. 
7. Zadna ]l nagr6d konkunowych nic mott b)'ć wy­
mieniona l1ł inną nagrodl'ub zamieniona na gotówkę . 
8. Poza publikacjami w. yciu Pramyskim" nic udzie­
la l i~ inromac)i n:I lemat prubiesu konkursu.. 
9, Reklamacje , zaulcnia związafH:.l. pn;ebiegicm koo­
\;u~u roZpatruje Komisja Konkursu powolana prze? 
oraanlutO!"Ów. ~yzje Komisji są ostateCll\e, 
10. RCiulamin konkursu oroz sklad Komisji Konkur· 
sowej są do wglądu w siedzibie OcleglilU\")' .. RUCI,M-U 
oraz W)dawniclw.l.,Z.icmia I'r«m)'ska" i wuzas:r,dni~ 
n)'ch prl:)'JIldkach mogą b)'t udOSłlO.pniont l.aintereso­
W:lnym uczestnikom konkursu. 



10 REPORTAŻ 

Wiejski "Rambo" i gwałciciele z parku 
.. Kto przemocą, groźbą bezprawną lub podstępem doprowadza inną osobę do 

poddania się czynowi nierządnemu lub do wykonania takiego czynu podlega karze 
pozbawienia wolności od roku do lat 10" (art. 168 kk par. 1). Przest,pstwa 
seksualne ze wzgl,du na specyficzny charakter budzą najwitklZłl odraz, i 

potępiane są nie tylko przez tzw. normalną cz,U społeczeństwa, al. równie! przez 
świat przestępczy. Skazani za gwałty lub czyny nierządne, szczególnie, jeten 
ofiarami były dzieci nie mają co liczyć na normalne traktowanie przez Innych 

współwięźniów "spod celi". 

Wiejski "Rambo" 
Czerwiec. 1993 rok. Do ko~ 
ca roku SZkolnego zostało już 
tylko kilka dni, ale chociaż 
było jul po klasyfikacji lekcje 
w niewielkiej szkole w pod­
przewolskiej wiosce odbywa­
ły si~ normalnie. 

Iza. która kończyła piątą klu­
sę. miała tego dnia pięć lek­

cji. Po zajęciach zwykle szła do 
domu razem z koleżankami, ale 
tego dnia zoslnlll pół godziny 
dłużej i musiała wr:tcać sama. 
Od szkoły do przys i ółka , w 
kt6rym mieszkała, gościńcem 
było kilka dobrych kilometr6w. 
D1.ieci jednak chodzi ły ścieżką 
przez łąki . s kracając drogę co 
najmniej o połowę. Dwunasto-­
letnia, drobna dziewczynka szła 
dobrze znaną jej śc ieżką, wśród 
traw. kt6rejcszczenie koszone, 
s ięgały jej do ramion. 

Byla w połowie drogi w miej­
seu, gdzie l'Ika obniża s ię , twO­
rząc nieckę, gdy z wysokiej kępy 
traw wyskoczył mIody mężczy­
zna . Ubrany był w wojskową 
kurtkę typu ,,moro", przep.1san'l 
dość dziwnie. bo na wysokośc i 
piersi, wojskowym pasem. Dru­
gi, również wojskowy pas, miał 
na biodrach. a na głowie - jasną 
włóczkową kominiarkę. Twarz 
dodatkowo przysłonił czarnym 
szalikiem. Podb iegł do dziew­
czynki ,jedną ręką złapał ją wpół, 

a drugą zacisnął na jej ustach i 
bez większego wysiłku, niczym 
kociaka, zaniósł w kierunku od­
l egłej o 80 m kępy wysokich 
krzaków. Tam wykręcił jej ręce 
do tyłu i związał sznurkiem. 
Wyciągnął nóŻ z długim szero­
kim ostrzem i charakterystycz­
nymi zębami, taki, jakiego uży­
wał filmowy Rambo i podsunął 
przerażonemu dziecku przez 
oczy, mówiąc: - Jak brdziesz 
wrus:c:d. topodel"Żnr ci ganiło. 
Następnie zdjął kumę, owinął 
nj~ głowę swej ofiary, po czym 
kaw3.łkit!m sznut'ka związał jej 
nogi i odszed ł . 

Nie było go moie dziesięć mi­
nUl, ale dla łzy była to wieczność. 
Po chwili usłyszała szelest trawy 
- wracał jej oprawca. Podszedł 
do l eżącej . zdarł jej spodnie i 
majtki i usiłował zgwałcić . Kie­
dy - jak zapisano potem w poli· 
cyjnym protokole - "czynu swe­
go nie osiągnął" : nożem rozciął 
jej więzy i zabrawszy swoją kun­
kę. pośpiesznie, prawie biegiem, 
oddaIiI s ię. Zmaltretowane 
dziecko dowlokło się do domu i 
szlochajqc opowicdziało wszyst­
ko rodzicom. Ojciec czym prę­
dzej pojcchał do telefonu zawia­
domić policję i wraz zeznajorny­
mi. ~"t6rych skrzyknął, udal się 
na łąk i szukać "zboczeńca". 
Prawdopodobnie. gdyby męż­
czyzna w ,.moro" wpadł im wte-

Gwałciciele z parku 
Wtorek, 1.1 czerwca 1996 r. , 
godz. 15.:10, Park MiejSkI. 

Od strony Zamku do parku 
'chodzą dwie młode ko­

biety. Rozgh,dają s i ę, szukaJ ,c 
wolnej ławki. Zaplanowały, że 
w ciszy i spokoju, na łonie na­
lUry pouczą się do czekających 
jeegzamin6w. Z wolnymi ław· 
karni o teiporu nie ma proble­
mów, więc usiad ly na początku 
alejki. tuż obok obelisku z po­
piersiem Kościuszk i . 40 metrów 
dalej, na środku alejki, stała gru· 
pa młodych ludzi - trzech ntło­
dzieńców i dziewczyna. Kobie.­
ly zajęły się podrę"znikami i ze­
szytami, ale jedna z nich kątcm 

oka zauważyła jak od grupy 
odłączy ł się chłopak z dziew­
czyną. Podn iosła g łowę znad 
książki i odprowadziła wzro­
kiem obejmującą się parę aż do 
zakrętu ah:jki. W tym momen· 
cie koło ławki zjawili się pozo­
stali dwaj młodzieńcy i bezce­
remonialnie usiedli koło zaję­
tych nauką kobiet. Blondyn ob­
jął rami t! niem jedną z nich i 
próbował przyciągnąć do siebie. 
Kiedy zaskoczona odu-qcila go 
i btegorycznie zllż.,dała, by s i ę 
Qd niej odczepił , obaj zaczęli 
brutalne ,,111nOry" (mów iąc ina­
czej - dobierali się do niej). 
Druga. widząc koleżankę w 
opałach, zamachnęła się toreb· 

dy w ręce, nie obeszłoby się bez 
linczu. Jednak w zaroślach i na 
łąkach nikogo nie było. Szuka­
jący tak dokładnie zadeptali śl a­
dy, że kiedy półtorej godziny 
później zjawiła się policyjna eki­
pa, nie było mowy o użyciu psa 
tropiącego . Na miejscu znoJezio­
no jedynie kilka kawałków zwy­
kłego sznurka, używanego w 
kaidym gospodarstwie. 

Zszokowana dziewczynka nie 
była w stanie wiele powiedzieć i 
dopiero na drugi dzień przy po­
mocy psychologa i pedagoga 
udało się uzyskać od niej nieco 
informacji. które mogły napro­
wadzić policję na ślad mężczy­
zny w ,,moro". Rozpoczęło się 
gigantyczne śledztwo . Policjan­
ci z przeworskiej KRP zbierali 'i 
analizowaJi informacje o podob­
nych wypadkach,jakie wydany· 
ły się ostatnio na lerenie całego 
kraju . Przesł~hano setki osób i 
wytypowano potencjalnych 
sprawców. Niestety łza wśród 
prawie dwustu podejrzanych nie 
rozpoznała swego prześladowcy. 
Policjanci rozpatrywali rozmai­
te wersje i wlltki - nawet te naj­
bardziej nieprawdopodobne -
wszystko na próżno. Po kilku 
miesiącach śledztwo umorzono. 
co jednak wcale nie oznaczało, 
że policjanci zapomnieli o tej 
sprawie i przestali s ię nią inte· 
resować. 

ką na tego ciemniejszego, który 
chwycił ją za szyję i próbował 
powalić na ziemię. Od lego mo· 
mentu zaczął się koszmar. Ten 
ciemniejszy przewrócił kobietę 
na ziemię i próbował zerwać z 
niej odzież. co było trudne, gdyi 
miała na sobie jednoczęściowy 
komplet (Iypu kombinezon). 
Prosiła, by ją zostawil, mycza­
ła . ale wtedy napastnik użył pię­
ści , złapał ją za włosy i uderzał 
głową o krawęinik. Tymczasem 
ten drugi - blondyn - przewrócił 
drugą kob ietę na ziemię i zdarł 
z niej spódnicę i majtki. Ona 
równ ież próbowała się bronić, 
krzyczała, prosiła. ob iecywała 
pieniądze w zamian za to. że 

KotekcJa noty. Wśród nich tza rozpoznała ten, którym terroryzował Ją mężczyzna w .. moro~. 

Pata. 
Od tych kosz.marnych dla lzy 

wydarzeń minęły 3 lata. Którejś 
nocy w sąs iedniej wiosce wy­
buchł pożar. Drewniana stodoła 
płonęła błyskawicznie , ale coś 
tam udało się strażakom urato­
wać. Jak to zwyk1e w takich wy­
padkach bywa na miejscu byli też 
policjanci. Jeden z nich na pogo­
rzelisku, grzebiąc w spalonych 
reszlkllch, znalazł elektryczny sil· 
nik i inne narzędzia. Nie byłoby 
w tym nicdziwnego. wszak w sto­
dołach bywają różne rupiecie, 
jednak. funkcjonariusz skojarzył 
10 z serią włamań, jakie odnoto­
wano w czasie kilku lat w tym re­
jonie. Nieznani sprawcy włamy­
wali się do różnych obiektów, 
kradnąc za każdym razem sprzęt 

'zostawi ją w spokoju. Blondyn 
jednak działał jak w amoku, ale 
kiedy jego ofiara opadła już z 
s ił i wydawało s i ę. że mężczy­
zna "dopnie swego". zacząłjak­
by trac i ć inwencję. Próbował 
różnych podpntrzo nyc h w 
"świerszczykach" technik, ale 
był zupclnie nieporadny w tych 
sprawach (widocznie jego mę­
skość ograniczała się tylko do 
brutalnego ataku). 

Trudno powiedzieć, ile trwał 
ten koszmar - 10 może IS mi­
nut. W pewnym momencie od 
strony placu zll.baw nadszedł 
mężczyzna z psem. Zobaczyw­
szy opisaną wyiej sytuację pod­
szedł bliżej. Najego widok obaj 
młodzieńcy podnieśli s ię i po­
śpiesznie oddalil i. Jeden uciekał 
w kienmku krzaków i muru wio­
dącego obok kapliczki, drugi 
zniknął w głęb i alejki. Tego 
ciemnego widziano p6iniej w 
pobliżu. jak opuszczał park. 
Mężczyzna z psem pomógł 

zmaltrelowanym kobietom (obie 
miały liczne obra:ienia, sińce . 
złamany nos) pozbierać się i do­
prowadził do wyjścia, gdzie jed­
na z nich miała samochód , 
którym pojechały na pogotowie 
n następnie na policję· 

Ktokolwiek widział 
Wprawdzie historia ta wyda­

rzyła s ię o takiej porze, w l1órej 
w parku nie ma zbyt wiele osób, 
ale jednak w pobliżu byli ludzie. 
Być może nie słyszeli myków 
lub opacznie je odebroli. ale na 
pewno są tacy, którzy widlieli 
tych dwóch młodzieńców. 

Osoby. które były świadkami 
zdnrzenia (w szczególności para, 
z którą podejrzani rozmawiati) 
lub tylko widzieli tego dnia 
podobnie wyglądających mło­
dzieńców, kręcących się po par­
ku - proszone są o skonlaklowa-

elektryczny (silniki. szlifierki itp.) czasu, w§ród okazanej jej kolek­
oraz narzędzia. Zaczęto spraw- cji bezbłędnie poznała nóż z cha­
dzać "po nilce do kłębka" i oka- rakterystycznymi zębami. 29 
zało się, ie znalezione w spalo- maja Prokurator Rejonowy w 
nej slodole sprzęty pochodzą:z. Przeworsku podpisał nakaz tym­
włamań. Policjanci mieli już .,na czasowego aresztowania. Młody 
oku" dwudziestoktniego synago- człowiek w czasie przesłuchanIa 

spodarza, więc skoro przybyło prLyznał się do włamań i napll.du 
dowodów, przystąpili do przeszu- na łzę, nie potrafił jedn."lk wy ja· 
kania (czyli tzw. rewizji) całego ~nić motywu, jakim kierował si\f" 
gospodarstwa. Oprócz innych wtedy na łące . Byt może cheiuł 
.,fantów", pochodzących z wła· sobie samemu udowodnić, że jest 
mań, znaleziono wtedy kolekcję "twardym mężczyzną" - takim 
ośmiu noży. Były tam maczety, jak bohaterowie filmów. które 
bagnety, noże my~liwskie oraz oglądał. Ubierając wojskową 
między innymi nói typu • .rambo". kunkę i pasy, biorąc nóż, cxigry­
Militarne zainteresowania dwu- wał rolę supcrmena, który po za­
dziestolatka skojarzono z posta- rżnięciu IUzina przeciwników, nie 
cią mężczyzny w .,moro", który wypuszczając broni z ręki. niewo­
przed uzema laty napadł na Izę. Ii półnagą blond pię~. Prymi­
Dziewczynka, pomimo upływu tywny wiejski Rambo. 

nie się z Komendą Rejonową 
Policji. ul. Bohaterów Gella l , 
pok. 319. tel. 7814701ub997 lub 
o pozostawienie wiadomości w 
redakcji, lej. 7022oow. 19. 

Uwaga - wy'U1UCZ0ł10 nagro­
dę pieniężną dla lego, klo 
wskaże podejrzanych lub 
udzieli infonnacji umożliwia­
jących ich ujętie . 

Obaj mają 17- 19 lat, Jedcn ma 
około 170 cm wzroStu. wlosy 
blond. krótko ostrzyione, kol-

czyk w uchu, szczupłej budowy 
ciała. Ubrany był w dżinsy i pod. 
koszulek z krótkim rękawem. Na 
nogach miał obuwie typu sporta· 
wego. 

Drugi ubrany był podobnie . 
byłniecowyŻ$zY-Qk. J75cm - . 
trochę tęższej budowy ciała, op«' 
lony. Włosy ciemne. krótkó­
strzyżone . Obaj ubrani by li 
schludnie. 

Tekst / 1djęcia 

Jacek SZWIe 

Na zlecenie wiodącej Firmy dystrybucji artykułów 
spotywczych poszukUjemy kandydatów na: 

Przedstawicieli 
Handlowych 

z lerenu województwa przemYlikiego. 

Wymagania: 
- łatwość nawiązywania kontaktów 
- wysoka kultura osobista 
-samochód 

Znajomość branży oraz telefon będq dodatkowym atutem. 
Wskazane miejsce zamieszkania Jarosław lub Przemyśl. 

Oferujemy: 
- ciekawą i atrakcyjną pracę z możliwością awansu 
- możliwość szkolenia i podnoszenia kwalifikacji 
- atrakcyjne wynagrodzenia w powiązaniu z efektami pracy 

Wyłącznie pisemne oferty zawierające dane o sobie wraz z 
motywacją podjęcia procy oraz zdjęciem prosimy kierować 
na adres 

KANCELARIA RADCÓW PRAWNYCH 
37-700 Pnemyśl, ul. Fr-.mciszkańska 7 

Termin składania ofert upływa z dniem 28.06. 1996 r. Zzain­
teresowanymi osobami podejmiemy koniakt telefoniczny lub 
listowny po upływie terminu skladania ofert. 



ROZMAITOŚCI 

Uwaga dziewczyny!!! 
B odobnie Jak w ubiegłym 
rroku. na ulice Przemyśla 
wyruszyli fotoreporterzy, by 
fotografować piękne dziew­
czyny. Konkurs na Dziewczy­
nę Lata, który rok temu wzbu­
dzi/ zainteresowanie, posta­
nowiliśmy rozpocząć wcze· 
śn ieJ , by dać szansę tym 
dziewczynom, które planują 

• wakacyjne v.yjazdy. 

Warunki konkursu: 
Po ulicach krą1:ą fotorepor­

terzy ŻP. nazwani na czas kan-

kursu . !owcami dziewczyn" (aby 
uniknąć podszywania się i głu ­
pich cIowclp6w, będą mieli redak­
cyjne legitymacje). Co tydzień pu­
blikować będziemy zrobione 
przez nich zdjęcia wraz z kupo. 
nem. Wyboru Dziewczyny lata 
dokonają czytelnicy, przysyłając 
do redakCji wypelnione kupony 
(na kartach pocztowych). Kon­
kurs będzie trwatdo końca sierp­
nia, a kupony maina P!'lYsytat 
do 15 września. Po zakoc\czo­
nym konkursie zdjęcia prezento­
wane będą na wystawie w Whl-

r------, 
I Dziewczyna I 
I Lata I 
I I 
I nr I 
I I 

: KUPON: "-- ___ ___ ..J 
te Photo Gallery, a dla trzech 
dziewczyn. które otrzymają na} 
więcej głosów pl"zewidzlellśmy 

nagrody (1- w wysokości 300 
zł) . tyczymy udanej zabawyl , 

CIEkAWOSTKA 

Rzeżucha, kiełki 
• 
I ... nie tylko 

Rzeżucha może z powodzeniem gokić nn naszych stołach codziennie. Łatwo ją wyhcxłować. 
wystarczy talerz, trochę waty i codzienne n:lwi lżani~. Talerz powinien stać w ~iejscu dobrze 
oświetlonym. Rzeżuchę można dodawać do WSZySlkH!gO - roznych past, twarożku , do potraw 
gotowanych. Jest bogata w żeiazo. wapń, witaminę E. związki siarki. Kiełki też święcą triumfy. 
S'Ijuż do kupienia w sklepach, ale równic łatwo mowa je wyhodowa~ w domu. Wano, bo kiełki 
mają wiele UIlet. Przede wszystkim składniki pokannowe w nich zawar1e są lepiej przyswajalne 
niż w suchych nasionach. Mują tei znaczne i lości wapnia. Żell\7.ll, soli mineralnych, enzymów i 
witamin E, A, C i B. przy kiełkowaniu nasion należy pamiętać o rym, że do jedzenia nadają si ę 
tylko kiełki nie przerośnięte, w ięc - gdy już są gotowe - najlepiej Ulniekić je w lodÓwce w 
zamkniętym pojemniczku. Należy je jednak zużyć nie póiniej niż w c iągu 5 dni. Jagoaa 

AUDIO 
VIDEO 
(CZYSTE) 
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Mordercy - spokojni i uśmiechnięci 

Zaślepieni 
pieniędzmi 
Obrońcy oskarl:onych: Bogu­
sława B., Macieja P. I Piotra 
J. próbowali udowodnit 
przed sądem, te Ich klienci 
nigdy nie mieli bezpośrednie­
go zamia ru zabicia 82--łetniej 
Marii Golec. Owszem chcieli 
ją obrabować, a pozbawili 
życia zupełnie przypadkowo. 
Prokurator był odmiennego 
zdania. 

Na ławie oska,.żonych nie 
siethi osobo dOlosla • afe 
dziecko! WkrofCf' skoń­

czy 0 11 dopiem J 8 far - podkre­
~ Iił mecenas Andrzej Szufel. 
obrońca Bogusława B., rozwo­
dząc s i ę nad wysokością kary 
dla niego. Jednak len najmłod­
szy z calej trójki chłopak stał się 
mózgiem i pomysłod:lwcącałej 
akcji. Od małego sprnwiał kło­
poty san10tnie wyc.howujqcej go 
matce. 
Kradł, wyrywał torebki prze­

chodniom. CzęSto wraca ł do 
domu pijany. Wszczynał wtedy 
awantury. wybijał okna. kale­
czył się żyle tkami , Odpowiadał 
przed sądem din nieletnich. Z 
trudem ukończył podslaw6wkę. 
Późn iej próbował kOlltynuować 
naukę w ochotniczym hufcu 
pracy. ale i tam nie szło mu naj­
lepiej. Zdecydowanie wola ł al­
kohol, imprezy i dziewczyny. 
Jednak ci'lgle miał jeden pro­
blem - brak pieniędzy . Aby je 
zdobyć posta nowił dokonać 
włamania. l ego sqsiadka, sa­
motnie mieszkającą 82-letnia 
Mariil Golec, wydała mu s i ę ła­
twa do ograbienia. Nie mylił s ię. 
Staruszka była trochę głucha i 
niedołężna. Znajomi robili jej 
zakupy i sprzątal i niewielk ie 
mieszkanie na parterze przy uli· 
cy Dworskiego w Przemyślu. 
Bogusław również sporadyCJ:' 
niejej pomagał, przynosząc np. 
węgie l . W wiadomy tylko sobie 
sposób wywnioskował, że jest 
osobą majętną . O swoim pomy­
śle poinformował starszego o 
dwa law. kolegę Macieja P. Ten 
z największą ochotą przyjął pro­
pozycję współpracy. Później 
dołączy l do nich jeszcze jeden 
komp~lJl, 24-lctni Piotr J. prze­
siadując wieczorami w kawiar­
ni .. Pod Arkadami" układa l i 
plan całej akcji: przydzie lali 
role. Bogusław ustalił. że będq 
im potrzebne nożyce do sforso­
wania metalowych pn,:t6w i on 
je załatwi. Pozostali mieli prLY­
gotować sznur, knebel i inne 
niezbędne przy dokonywaniu 
włamania pnedmioty. Wszyst­
ko było dopięte na ostatni gu­
zik. 

Śmiertelny uścisk 
W nocy z 8 na 9 stycznia bie­

żącego roku weszli do bramy 
przy ulicy Dworskiego 36. P .... ly­
wódca grupy, znając doskonale 
swoją kamien icę wspiął s ię i 

wykręcił główny bezpiecznik. 
Zapadła sprzyjająca im ciem­
ność. Do mieszkania swojej 
ofi ary postanowili dOSiać s ię nie 
przez drzwi. aJe trudniejszą dro­
gq przez okno. Wychodziło ono 
z przedpokoju na klatkę scho-' 
dową. Przedtem jednak należa­
ło usunąć grubą kratę. Przygo­
towane nożyce ok:l7.ały s ię mało 
skuteczne - pękły. Sprawcy nie 
zrazili się niepowodzeniem w 
pierwszym podejści u . Bogdan 
przyni6sł z domu brzeszczot. 
Tym raze m wszystko poszło 
sprawnie. choć trw ało sporą 
chwilę. Teraz po kolei wślizgi­
wali się do przedpokoju. Przed 
nimi była jeszcze jedna prze­
szkoda. Drzwi prowadzące do 
kuchni. Aby OlwOr.l.yć łucznik 
od wewnqlrz próbowali ciąć 
szybę diamentem, ale nie udało 
się. W pewnym momencie Go\­
cowa wstała z 16żka. Pochodzi­
ła po mieszkaniu i znów wr6ci­
ła na posłanie. Po chwili jedef! 
z napastników uderzył mocno 
barkiem w drzwi. Zamek puścił 
i wszyscy weszli d.o wnętrza . 
Staruszka musiała spać bardzo 
mocno skoro nic nie s łyszała. 
Dopadli ją i poczęli krępować 
ręce. Wtedy przeStraszona za­
częła krzyczcć: ratunku, ratun­
ku! Prz ygo towany na t aką 
ewcntualność knebel gdzieś się 
zaw ieruSzył. Wt edy Piotr l. 
śc i ~gnqł z szy i szalik i we­
pchn~ł Golcowej w usta. Gdy 
leżała obezwładniona, sprawcy 
przys tąpili do przeszukania 
szaf. Przeszkodziło im nagłe 
ock nięc ie s ię ofiary. Zacz~łn 
ch arczeć i wykonywać jakieś 
nlchy. Wtedy podeszli do niej 
znów. Piotr chwyc ił mocno za 
gardło i przydus ił. Pozostali 
trzymali za nogi i lulÓw. Ten 
uścisk okazał się śmiertelny. 
Golcowa zmarła na skutek zla­
mania gośc i gnykowej. Teraz 
zupełnie spokojnie mogli po­
nownie penetrować wszystkie 
zakamarki. Znaleźli 18 milio­
nów starych zło tych , kilka do· 
larów i jakieś bony . Chcąc 
sprawdzić jeszcze l eżankę. na 
której spoczywało c iało ofia ry 
przenieśl i je na podłogę do po­
koj u. Następnie przewracali i 
pr.l.e tiZąsali łóżko, ale między 
sp rężyna mi <ni e znal eźl i już 
żadnych kosz towności. Zarzą­
dzili odwrót. W mieszkaniu 
organizatora skoku sprawiedli­
wie podziel i łupy. Dochodziła 
6 rano, gdy kupili wódkę i la­
ksówką pojechali do hotelu na 
Dybawce . Tam św iętowali 

udany napad. Po kilkugodzin­
nym od poczynku wrócili do 
Przemyś l a. ZrobW drobne za­
kupy i z przygodnie spotkany­
mi dziewczynami postanowili 
wracać do hotelu. W między­
czasie sąs iedz i znaleźli cia ło 
zamordowanej. Powiadomili 
poli cję. która po krótkim cza-

sie uSl aliła i zatrzymała spraw­
ców. 

25 lat t o za dużo 
W ubiegłym rygcxłniu za swój 

czyn odpowiada1i przed Sądem 
Wojewódzkim w Przemyślu. 

Prokurator Stanisław Kalita za­
żqdałdla nich kary 25 lat pozba­
wienia wolności. Uważał, że 
działali z zamiarem bezpośre­
dnim pozbawienia życia Marię 
Golec. 

- Byli zdeten/linowani. Nie 
'zmzi/y ich kłopoty. Liczyły sir 
tylko pieniądze. Po skrrpowani/l 
ofiary mogli swobodnie przesz/I­
kiwać mieszkanie, ale postano· 
wili pozbawić jq życia. Od pa­
czą /kI/ mieli to ;:uplonowane -
podkreślił oskarżyciel. Zasad­
ność tak długiej kary podważał 
obrońca Bogusława B., mece­
nas Andrzej Szufel. Jego zda­
niem przebywanie przez taki 
okres w więzieniu negatywnie 
wpłynie na podsqdnego. Rów­
nież jego życ iorys nie jest bez 
znaczenia w tej sprawie - uwa­
iał. Chłopak miał ciężkie dzie· 
cińs t wo. Wychowywany bez 
ojca. Brakowało mu pozyryw­
nych wzorców. Ciąg le szukał 
k łopotów, a ich finałem było 
styczniowe zdarzenie. ObrOllCa 
. Macieja P. podziel al zdanie swe.­
go przedmówcy,jeżeli chodzi o 
t:lk surowy wyrok. Chłopak o 
trudnym charakterze, jeszcze do 
końca nie ukszlaltowanym. w 
gruncie rzeczy nic jcst chyba taki 
zły, staral się p .... .l.Ckonać sąd me· 
cenas Zdzisław Miara. Ponadlo 
wszyscy przyznali się do winy i 
jest to jedyny materiał dowody 
w tej sprawie, 1.."t6ry winnien być 
czy nn ik iem ła godzącym -
slwierdził adwok:n . Mecenas 
l an Hołysz reprezentujący ostat­
niego z oskarżonych, Piotra l., 
powiedział, że ten czy n nie 
może mu przekre!ilić cOlłego ży· 
cia. lako osoba wrażliwa z pew· 
nością zrozumiał swoje złe po­
s tępowanie i w przyszłości nie 
wkroczy na podobn ą drogę. 
Nikt nie jest w stanie zmieniać 
samego siebie, ale może się po­
prawić - zaznaczył mecen:lS 
Hołysz, odnoszqc te słowa do 
oskarżonego , ojca dwójki ma­
łych dzieci. Wymienieni obroń­
cy byli zgodni co do tego, że 
sprawcy od początku chcieli 
obrabować Marię Golec. Nigdy 
jednak nie mieli bezpośredn ie­
go zamiaru pozbawienia jej ży­
cia. Sąd był zupełnie innego 
zdania. Uznając ich za winnych, 
wszystkim wymierzył karę po 
15 lat pozbawienia wolności, 
ograniczenia praw publiczych 
na 10 lat, a także orzekł karę 
grzywny w wysokości 1000 no­
wych złotych . Wyrok nie jest 
prawornocy. Po intą tej his torii 
mogą być słowa matki jednego 
z oskarżonych : - Doigrał sir! 

Dariusz DELMANOW/CZ 

HURTOWNIA MATERIM.6w 
BUDOWLANYCH 

OFERUJE: 
· materiały budowlane 
- usługi transportowe 

(dtwig 10 ton) 
· stal zbrojeniową 
· szkło okienne 

t,...., 

PRODUKUJE: 
Przemyśl. ut. Batorego 55. tel. 78-89-37 
· masy betonowe + transport 
• drewno dachowe 
• deski budowlane 
SPRZEDA 't RATALNA do 5000 zł 

BEZ POR~CZYCIEU 
Nuz. punkty handlowe: 
• "2urawica 496 o • Przemyśl, ul. Batorego 55, tel. 78-53--04 
• Przedmieście Oubleckle 48 • Bireza 122 

PIzy większych zamowieniach dostawa na plac budowy. 
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IW )\LENTYNKI 

Jeśli ma Pani dosyć samot­
ności , samotnych spacerów. 
Jest wolną i bez zobowiązań­
proszę napisać do 43-letniego 
kawalera (170 cm wzrostu), 
bez nalogów I zobowiązań, po­
siadającego samodzielne ~M·, 
o wszechstronnych zaintereso­
waniach. 

Napisz, a może znajdziesz 
przyjaciela na pogodne i po­
chmurne dni. W·324 

Choć mam 42 lata stracHem 
nadzieję, że znajdę damę swe­
go serca. Dzisiejsze czasy 
sprawiają, że ciężko Jest zna­
l etć kobietę prostoduszną, 
czułą i niematerialistkę. Zosta­
łem skrzywdzony przez kobie­
tę zaborczą, której serce prry­
pominało skałę. Przez to wSrt 
stko Jestem od 6 lat rozwie­
dziony I ciągle sam, gdyż na 
zimne dmucham. Nie szukam 
kwiatu-cudu. lecz szlachetne 
serce, a że mnie się nie uda· 
lo. toteż bardzo proszę moźe 
znajdzie się osoba samotna, 
gotowa mnie przyjąć pod swój 
dach, rencistę w pełn i spraw­
nego. W zamian mogę ofiarc:>­
wać opiekę I wszelką pomoc 
oraz swoje serce i czulość. 
Szerzej opowiem o sobie w li­
ście. W-307 

Jestem 25-letnią blondynką 
Q zielonych oczach, trochę 
nieśmiatą. spokOjną domator­
ką (165 cm, 54 kg). lubię za­
jęcia domowe, cenię ciepło ro­
dzinne. Chciałabym poznać 
sympatycznego chłopaka na 
dobre I złe, kawalera do lat 
30 o spokojnym usposobie­
niu. W·319 

Nieśmiala i z kompleksami 
20-Iatka szuka przyjaciela. 
Kocham zwierzęta, poezję, 
czerwone róże i długie space­
ry. Jeśli jesteś samotny - na­
pisz. W·289 

Swoje zgłoszenia moiecie 
rlfłd!iyłl\Ć nr. 1l.'\SZ adres. Anon­
se są do Qdcbrania w red:uwji' 
lub pnesyłamy je poc2.!.1. 

7..lpe ..... ni:uny]ełn.'l dyskro­
c~, 'lgłosu:ni(l S<l ~ ... tnc. 

Jeżeli czuj(..><a się samoma, 
$3llll)tny, skorzyśtaj z naszej 
propo-lyCji! 

z różnych stron świata 

Potrawy niemieckie 
Kuchnia niemiecka to tłuste, pożywne i podawane 

w duiych Ilościach potrawy. 

Szerok ie zastosowanie ma 
wieprzowina. która nie ­

podzielnie króluje w przyrzą­
dzanych potrawach. Z jarzyn -
kapusta kwaszona IOwarzyszy 
pr.twie każdemu daniu mięsne­
mu. tak samo jak ziemniaki. 
Niemcy do takich lłu stych i ob­
fitych potraw piją znaczne ilo­
śc i piwa, 

Bawarskie knedle 
1 kg ziemniaków. 30 dag mąki. 
4 jajka. 10 dag masła, 1 buł­
k •. 

Ziemniaki ugotować , prze­
s tudzi ć. przemleć przez ma­
szynkę do mięsa, dodać mąkę. 
jajka. 5 dug roztopionego ma­
słu i wyrobić dokładnie na gład­
ką masę . Bułkę pokrajać w ko­
s tkę , przysmażyć na patelni . 
dodając pozostałą i10~ masła. 
Z przygotowanej masy ronno­
wać kulki wielkości jajka, roz­
płaszczyć. nadz iewać gnanka­
mi. dokładnie z lepić. Knedle 
wrzu cać na w rzącą osolo ną 
wodę. GotowaĆ na wolnym 
ogniu przez 15 minut . Takie 
knedle możcmy podQwać np. do 
pieczonej gęsi. 

.-

KlOpsiki górskie 
80 dag mIęsa wieprzowego, 80 
dag mięsa cielęcego, 20 dag 
gęstej śmietany, 30 dag sosu 
rumianego, kapary, sól, pieprz 
do smaku. 

Mięso pnemleć przez ma­
szynkę , dodać gmictanę. sól. 
pieprz, wymieszać. Z masy for­
mować kulki o grednicy 5 cm i 
ugotować krótko na wywarze z 
mięsIl, Po ugolOwaniu wyjąć 
os trożnie na półmisek , po la~ 
wcześniej przyrządzonym so­
sem rumianym i pnyozdobić 
kapar.tmi . 

Sałatka z ziemniaków 
80 dag ziemniaków, 6 dag ce­
buli, 2 tyżkl oliwy, łyżka octu 
owocowego, sól I pieprz. 

Ziemniaki wyszorować i ugo­
tować w łupinach. Jeszcze cie­
płe obrać i pokrajać w plastry, 
d od ać o li wę wymiesza ną z 
OCiem, sól i pieprz. Cebu lę 
obrać, pokr:tjać w drobną kost­
kę. d odllć do ziemniaków. 
Wszystko dokładnie wymie­
szać. Salatkę można podawać 

ciepłą, ale na zimno również jest 
smaczna. 

Berlińskie ciastka 
25 dag mąki.1!4 szklanki mle­
ka, 3 dag cukru. 4 jajka. 3 dag 
masła, 3 dag drożdży, 5 dag 
cukru pudru , skórka z cytryny, 
1 cukier waniliowy. łytka spiry­
tusu, 15 dag smalcu, 15 dag 
marmolady. 

Z mleka, mąki , cukru i droż­
dży przyrządzić rozczyn jak na 
ciasto d rożdżowe. Zó łtk a 
utrzeć z cukrem. dodać skórkę 
startą z wyszorowanej i sparzo­
nej cytryny. Gdy rozczyn 
podrośnie dodać żółtka, rozto­
pione masło, mąkę i ciepłe mle­
ko, wyrabi ać drewn ianą łyżką 

aż do momentu. gdy na po­
wierzchni pojawiq się pęche­
rzyki. Odstawić ciasto do wy­
rogn ięc i a. Gdy powiększy swo­
ją objętość o 100 procent. za­
cząć smażenie . Na patelni do­
brze rozgrzać sma lec, ciasto 
kłaść łyżką stolową w odstę ­
pach, aby rosnąc nie zlepi ło się . 
Gdy się zrum ieni ą, odwrócić na 
drugą stronę i powoli dosmażać. 
Usmażone zlepiać manno ladą, 
posypać cukrem pudrem zmie­
szanym z cukrem waniliowym 
i podawać na gorąco. MAHIA 

Sledczy Z Hermanowie 
Podczas przeglądania 

akt tej sprawy prZYJ» 
mniałem sobie film 

'WYprodukowany jeszcze za 
czasów, kiedy Czechy I Sło­
wacja stanowiły jedno pań­
stwo_ W tejże komedII głów­
ny bohater kupU sobie tele­
wizor i tak się zafascynował 
nowym nabytkiem , że po 
prostu zaświrowal. Przestał 
chodzić do pracy, zer wał 
wszel kie kontakty z rodziną 
I cał)rmi dniami przesiadyn'ał 
przed szklanym ekranem. 
Wydawało mi się wówczas, 
że praktycznie taka sytuacja 
Jest wręcz niemożlIwa, a jed­
nak ... 

W grudniu ubiegłego roku 
Inspektorzy przemyskiego 
Oddziału Państwowej In­
spekcji Handlowej dokony­
wali rutynowej kontroli w 
sklepie spożywczo-przemy­
slowym w Hermanowicach. 
W trakcie służbowych czyn­
ności przyszedł na zakupy 
Jan Ł. Po zapłaceniu rachun­
ku spytał sprzedawcy, co to 
za jedni siedzą przy stoliku i 

coś piszą. Gdy ten mu odJ» 
wiedział, że są to inspektorzy 
PIH-u, krewki wieśniak złapał 
ich za poly marynarki, zaczął 
tarmosić . wyzywać i domagać 
się okazania legitymacji służ­
bowej. Widząc co się święci, 
wlaściclel sklepu wyprowadził 
awanturnIka na zewnątrz. Po 
zakończeniu kontrol i i opu­
szczeniu sklepu, inspektorzy 
ponownie zostali zaatakowani 
przez Jana L, który nazwał ich 
oszust ami I kombinatorami. 
wtedy uczynny sprzedawca za­
proponował napastowanym i 
Bogu ducha winnym kontrole­
rom odwiezienie do Przemy­
śla. Intruz z Hermanowic 
wsiadł do samochodu i ruszył 
w ślad za nimi. Na ulicy Sło­
wackiego, gdy wysiedli z auta. 
ponownie Ich zaczepU I zażą­
dał udania się na policję, twier· 
dząc, że są oszustamI. 

- Na placu Na Bramie zła­
pałem jednego pod rąką, a 
drugiemu kazałem iM przed 
sobą I os trzegłem, że mam 
broń i jeśli bądą uciekat, to 
jej użyją - wspomina Jan Ł. 

- Chciałem doprowadzić ich 
do komendy rejonowej policji, 
gdyż tydzler1 wcze§niej oglą· 
dałem program w telewizji 
Rzeszów, w którym b.yła 
mowa o dwóch oszustach. 
podających sią za pracowni­
ków PIH-u f wyłudzających ła­
pÓWki, w zamian za odstąpie­
nie od czynności kontrolnych. 
W podanym na końcu komu­
nikacie ostrzegano przed ta­
kim/ kombInatorami I apelO­
wano, że jeśli ktoś spotka 
podobnych osobników, nale­
ży powiadomić niezwłocznie 
policję, a gdy jest to możliwe 
powInno Się Ich doprowadzit 
do najbliższego komisariatu. 
Jeszcze w drodze na komen­
dę, na Kamiennym Moście, 
podejrzani o 05Z'JSlWo m~ż­
czy/ni proponowali nbyśmy to 
jakoś załatWili·, co jeszcze 
bardziej utwierdziło mnie w 
przekonaniu, że złapałem 
przestąpców. 

Na komendzie okazało się, 
że podejrzani są rzeczywiście 
pracownikami Państwowej In­
spekcji Handlowej, a Jan L 

jest nlezupelnie trzeźwy, bo 
alkomat wykazał u niego bU­
sko 2 promile alkoholu w 
wydychanym powietrzu. Na 
nic się zdały przeprosiny za­
łamanego takim obrotem 
sprawy .śledczego~ z Her­
manowlc. Niezadługo po 
tym incydencie Okręgowy In­
spektor PIH w Rzeszowie 
skierował pismo do Proku­
ratury Rejonowej w Przemy­
ś lu, w którym domagał się 
wszczęcia postępowania 
wobec 29-letnlego Jana Ł. 
Okazalo się, że w miejscu 
zamieszkania posiada on 
opinię człowieka nadużywa­
jącego alkoholu I awantur­
nika. karanego przez sąd. 
Tym razem nie w domu, lecz 
w miejscu publicznym wywo­
łał burdę, zniewai:ając stowa­
mi wulgarnymi i powszechnie 
uznanymi za obraźliwe in­
spektorów PIH-u. Zamiast 
pochwały spotkała go kara. 
Sąd Rejonowy w Przemyślu 
skazał go na grzywnę w wy. 
sokości stu złotych. 

WleS/sw WOJCIESZONEK 

ROZRYWKA 

~=:IĘDZY NAMI KOBIETAMI 

Słońce - dla kogo? 
Gdy robi sit ciepło, otrząsamy sit z zimowej apatii, 
rozpiera nas energia I wydaje nam si" te pokonamy 

wszystkie przeciwności. Dzieje si, tak za ",,",wą 
śwlatla I cIepla. W wyniku skomplikowanych 
procesów chemicznych powstają w naszym 

organlDnie endorfłny, substancje, które motna 
nazwat plgulkami ...,..ścle. 

D
Zialają uspokajająco, antystresowo, usuwają stany wy­
czerpa nia nerwowego I depresji , podnoszą aktywność 
intelektualną - łatwiej kojarzymy, zapamiętUjemy, 

myślimy logicznie. 
Czy przebywanie na słońcu jest dla nas korzystne? Tak! 

Naturalnie jeże l i będziemy korzystać z jego promieni z umia­
rem. Rozsądne korzystanie ze słońca wpływa dobrze na 
nasze samopoczucie, łagodzi objawy trądziku, łojotoku i lu­
szczycy, pobudza wytwarzanie życiodajnej witaminy D, kt6ra 
mObilizuje siły obronne organizmu. Promienie słoneczne 
sprawiają, że Intensywnie pracują narządy wytwarzające 
składniki krwi, przede wszystkim zwiększa się Ilość hemo­
globiny, działają bakteriobójczo I wzmagają odpomość orga­
nizmu. Nagrzana skóra ułatwia przepływ krwi, poprawia się 
i wyrównuje praca serca. Czyż może by/! coś przyjemniej­
szego i korzystniej szego dla naszego organizmu ni ż relaks 
na plaży? 

Najbezpieczniejsze są promienie rozproszone przez l iście 
drzew, nie wszyscy natomiast mogą przebywać w pelnym 
słońcu. 

W ogóle nie powinno się wystawiać na pełne słońce dzie­
ci do 2 roku życia, na plaży powinny przebywa/! tylko pod 
parasolką. Starsze mogą by/! na pełnym słońcu, ale należy 
je posmarować kremem o wysokim faktorze (od 15 WZ!łIYż). 
Pamiętajmy że skóra dziecka jest kilkakrotnie cieńsza niż 
dorosłego. Zrezygnować z opalania muszą osoby mające 
na skórze liczne przebarwienia, znamiona barwnikowe. tzw. 
pieprzyki ponieważ opalanie zwiększa u nich prawdopodO(l 
bieńsłwo zachorowania na raka skóry. Bardzo ostrożnie z 
promieni słonecznych mogą korzystać osoby po trzydziest­
ce, o suchej cerze, skórze skłonnej do pękania i rozszerza­
nia się naczynek krwionośnych. Szczególn ie niebezpiecz­
ne są krótkie promienie utrafioletowe oznaczone symbo­
lem UVB. Promienie te wnikają w głąb skóry i niszczą wlók­
na kolagenowe. Efektem jest wcześniejsze starzenie się, a 
skutki widoczne są po latach . Czy dlatego nie powlniśmy 
opa l ać się wcale? Nie! Ale bardzo ważne jest stosowanie 
kremów zawierających fi ltry ochronne. 

Gdy wybierasz s ię na spacer w słońcu lub plażę nie zapo­
mnij o kapeluszu i posmarowaniu s ię żelem. kremem albo 
emulsją zawierającą filtr. Na opakowaniach tych kosmety­
k6w umieszczony jest skrót UV lub F oraz liczba okre ślają ­
ca i le razy dany preparat zmniejsza działanie promieni sło­
necznych (faktor). Kremy te chronią skórę , ale żaden z nich 
nie daje całkowitego zabezpieczenia. Zasadą jest zaczyna­
nie opalania od smarowania się preparatem najsIlniejszym 
(o wysokości faktora od 8 do 20 w zależności od fototypu 
skóry - im jaśniejsza tym ł atwiej ulega oparzeniom), a 
później stosujemy kremy o proporcjonalnie niższym fakto­
rze. Najlepiej posmarować się już rano, gdyż filtr potrzebu­
je około pół godziny, aby zacząć działać . ( 

Znacznie krócej niż brunetom o ciemnej karnacji wolnb· 
przebywać na słońcu blondynom I rudowlosym o jasnej ce­
rze I oni też powinni stosować kosmetyki do opalania opa­
trzone liczbą nie mni ejszą niż 10. Ola osób o bardzo jasnej 
karnacji oraz dzieci bezpieczniejsze są kremy i emulsje o 
wskaźn i ku 15 lub wyższym. 

Oparzenie słoneczne szkodzi i jest bardzo niebezpiecz­
ne - naukowcy stwierdzili, że trzy ciężkie oparzenia skóry 
w dzieciństwie podwyższają 3-5-krotnie ryzyko zachorowa­
nia na raka sk6ry. 

W półcieniu i po południu słońce też opala a opalenizna 
jest zdrowsza I ładniejsza, a szkodliwe promieniowanie UV 
słabsze. 

Przed wyjściem na słońce musimy też pamiętać o zało­
żeniu okularów wyposażonych w filtry pochłaniające pro· 
mienlowanle UV. Są one zabezpieczeniem przed uszkodze­
niem skóry wokół oczu i zapaieniem spojówek. 
Słońce to radość życia. korzystajmy z tej radości z pożyt-

kiem dla swego organizmu, ale - z umiareml ADELKA 

ŚRODA {26.06} 
19.30 Bajki polskie 19.55 Wid­
get 20.20 Wlę1nlarkl 21.06 Pan­
na dziedZiczka 21.30 Światłość 
dnia 
CZWARTEK (21.06) 
19.30 Bajki polskie 19.55 Wid­
get 20.20 Więtnlarkl 21.05 Pan­
na dziedziczka 21.30 Zagadka ,', 
PIĄTEK (28,Oł) 

19.30 Bajki polskie 19.55 Wid­
get 20.20 Wię!niarkl 21.05 Pan­
na dziedziczka 21.30 Serce za­
kładnika 

SOBOTA (29.06) 
18.00 Program lokalny 19.30 
Bajki pol skIe 19.55 Wldget 
20.20 Więtnlarkl 21.05 Panna 

dziedziczka 21.30 KoJsk 22.15 
Oolina lalek 22.40 Slrefa lańca 
NIEDZIELA (30,06) 
19.30 Bajki polskie 19.55 Wid· 
ge1 20,20 Więtniarki 21.05 Pall­
na dZiedzIczka 21.30 Columbo 
22.50 Eclen 
PONIEOZIAŁEK (1.07) 
18.00 Program lokalny (pow!.) 
19.30 Bajki polskie 19.55 Wid· 
ge1 20.20 Wię1niarld 21.05 Prze­
boJe domowego kina 21.30 Pan­
na dziedziczka 21.55 KoJak 
22.40 Dolina lalek 
WTOREK (2.07) 
19.30 BajkI polskie 19.65 WId­
get 20.20 Wfętnlarki 21.05 Glob­
troterzy 21.30 Parma dziedzicz­
ka 21.55' Alm fabolamy 



ROZRYWKA 

TEUfONY ALfJIMOWE 
P~ .. ~._ .•...................... _ ...... _997 
5tnR l"oIaINo ............................... 998 
PoIDtowIe ~ ................. 999 
TEUfONV I'IIfOftMACYJHE 
MIfdzJftII.tow . .......................... 900 
I""""'" o t-.cłI .. ............... 913 
BIura ~ ................................ 914 

PRZEMYŚL 

Popławie cIefItow.'" ...... ,,, 704416 
Popłllwle .~ ............. 991, 

784291 
~ c-z- ......... 992 ł 705403 
poptowh wod.an ...... 994 I 782464 
PołOt~ .. ~ ....... 185310 

785520 Ił- 8-15) 
I~ PKS .......•.............. 185435 
I~ PKP ............. 935 j 782871 
PolOtowi. poCrzeoboon .......... 782634 
PIH ..... ... ..... ... ......................... 782532 
Waj. ....,. ~ Śłod ••.••••••.•••• 780163 
$lub 0per8c",. Wojewody 
Przemrakleło .... ..................... 783441 ,tnt MejIka ••• H .................... 785523 
GItłdI HI~, ul. franclslk8f1. 
ska 7, leI. 787631 
JAROSŁAW 

Poptowt. """,lica ._ ..... 214047 
PoIOto.I. -rtetyczne ......... ,_ .. 991 

214630 (clllodob<rwo) 
PofotoWIe cm- ................. 214187 
Patotowle wod.-bn ............... 215011 
I~ pt($ ..................... 213436, 

213059 (dyturny ruchu) 
11IfonnIIcJ- PKP ...................... 212244 
Tul: 

~
.,13381 .. ... ... ...... .... .. ........ ... ~w. Ducha 

118 ... ..... ... ... ... ......... . dworree PKP 
15379 .... ..... .... pl. EIoD"Iic .. bagatawe 

PRZEWORSK 
Po(otowlt .ne~ 991, 483162 
Polotowi. &&owe ........ 992, 482274 
POCOtow\e wod.-łcarI ............... 482432 
Poeotowlt .. teryMryJne ....... 482425 
I~ pt($ ...................... 483275 
II'IformKJa PKP ............................ 933 
T •• I ........................................ 485001 
LUBACZÓW 
PolCOtowle _rptyclIne ........ 321106 
(dni pcM'5Z. 6-22. woloe od prac)' 12·2(}) 
PolotowIe wod ...... "0 322134 w.168 
Poptowłe nterynar»ne ....... 321021 
I~ pt($ .......... .................. 936 
InIomIKJII PKP ............................ 936 
T'ld .............................................. 919 
POMOC DROGOWA 
Prlem'" ........... .... . 705385, 702007. 

700142 
Jaroa+.w ............................... PlM 981 

TElHOfły ZAUFANIA 
• lofo aids ....... ... ... .. 958 (całodobowy) 
• Niebieska Ullla (dla ofiar pqemocy 
t=0le, ......... ............ Q.8O().2OQ..()2 
· . 
• 212336 ................. ........... PI">")lI.19-1 

(SIJC)OSOr. Jarosławska Hut. Szkła) 
PfUI!IJtI 
• dU5zpastel'5k1 ...................... 705804 

(19-21, oprócz oIedz. I świąt) 
• ookologiclny ........................ 786981 

(1].19, oprócz nledl.1 śwląl) 
• dla nar\Comao6w i ich rodzin 107185 

(1111 10-14, 'NI, czw. pt 15-19) 
• !rIo aids ......... ... 706068 (pn.1J.19) 
• !a8lebl. od alkoholu ............ 704009 

(po-5OIl 18-21) 
• przemoc w rodZifIle .............. 102174 

(~rody 17-19) 
• poIlcW1Y .............................. 781500 
Prlewo_ 
o Pogo!owIe Makowe .............. 485103 

POMOC. STOWARZYSZENIA 
• Klub Abstyneota Alfa, Pflemy!l, 
Punl<t Konsu1tacyjno-lnformac:yjny ds. Pro­
blemów AlkollolOWJCh 
ul. Barska 15, 'NI 1().14. CI 15-19 oraz 
Medyka, Punkt K8lechetyclny 
' Punllt KOl'Isu1tacrjny dla Nariloman6w 
I Ith Rodno. Przemyśl. ul. Barska 15 I p. 
CZ)Tlrly. pn 1().14, wt, CZW, pl. 15-19 
• Il{wadnia Lec:zeola 86Iu Stawar;ryszenla 
Op;ekl Pallaty.mej, PrretrrjŚl, ul. SIowao­
kiego 85. tel. 785091 w. 287. w g. 8-15 

.fJ>TD(1 - DYtURY /'tOCNE 
J.roałolw: 

03.()6.10.06 Medal II, SIow&ckIego 32 
10.06·17.06 .Atfa-Med H', ul. Gn.JIM'BId.I:· 
'01 
llIbact6w: 
ul. P>łsudsklego 6, leI. 321073 
Pr1IłT1r6!: 

ul. Jagiellońska 6. tei. 782S06; 
Pr1łworsk: 

Ryne~ 20, tel. 482117 

SOBOTA; 29 czel'W!;a .................. wolna 

REkREACJA 

• Kryte ~ •• 
ul. 22 St)!::mia 4, lei. 706545 
blIsen CZ)'IVly w '" 8-22, glębD~ od 70 
do 170 cm 

Fotozabawa Z nagrodami 
Nasz fotoreporter fotografuje uliczne scenki. Jeie/J osoba oznaczona 

k6łldem rozpozna się na zdJflClu I zgłosi slf' do redakcji w czas/e trzech dni 
od momentu ukazania sifl naszej gazety, otrzyma nagr~ o wartfńcl15 zł. 

Krzyżówka 
z hasłem 

Litery z kratek oznaczonych kropkami, czytane rlędami poziomymi, utworlą myśl 
Anatola France'a, która stanowi końcowe rozwiązanie krtyżówki. 

,Poziomo: 
l ) ma stolicę w Innsbrucku (Austria); 6) rozwi!lzła uczta rzymskich cesarzy; 9) s łynny 

przed lary ogrodek rządowy w naszym województwie; 10) występ uczniów szkół arty­
stycznych; Ił ) tkanina na pogcielowe wsypy: 12) dokuczliwe podgryzanie; 13) rodzaj 
ewolucji narciarskiej: 16) wyprana bieJi 7J1:l, spinacze i ... ; J 9) zajęcze kończyny; 21) "psie" 
wyspy portugalskie; 22) okolicznogci lub ... nerwowy: 23) częs to czyni cuda; 26) flama­
ster. marker; 29) rośl i na bez korzeni. mech; 32) "ulubiona" przez bóle część pleców; 33) 
kolor, umaszczenie; 34) wiejska chata mieszczucha; 35) bite przed królem; 36) np. prle­
bojów. uczestników, rzeczy; 37) "ręczny" rozrusznik. 

Pionowo: 
I ) narzędzie kala; 2) w portfelu Hindusa; 3) biała w ręku niewidomego; 4) szybki koń: 

5) przyprawa do potraw i chleba; 6) zboże na dietetyczne płalk i ; 7) miara ,,zachodniej" 
benzyny; 8) twórca dz ieła; 14) wielkie żarcie; J 5) udaje skórę; 17) nagranie magnetofo· 
nowe; 18) zawierana po'między stronami; 20) "Bez serc. bez ducha ... "; 24) cenzurka 
studenta; 25) stolica prowincji Cllubut (Argentyna); 26) narożn ik, ława, regał: 27) nie­
zbyl wyraźny ksztah; 28) zamyka właz czołgowy; 29) potocznie o lekarzu; 30) drukarz 
coraz starszej daty; 3 1) służy do osadzania du lek wiosłowych . 

Termin nadsyłan ia rozwiąułń - z kuponem - dwa tygodnie. 
Prawidłowe rozwiązania wezmą udział w losowaniu nagród: 
1O.zł oraz kasely wideo. 
Rozwiązania z numeru 23 
Krzyżówka z herbem: Nałęcz, b iała chusta Gniewomira, 
Nagrodę w wysokoki 10 zł otrzymuj:: Marcin Grygier z Birczy. 
Kase tę wideo otrzymuje: Stefania Harań z Przemyśla. 

(kram) 

Kupon 

26 

13 

~ 
Rak (22 Vł-22 VII) NIe przesadzaj z ufnością w sto­

~ - sunku do nowo poznanych osób. Poznasz trudnych part· 
nerów, którzy będą wymagać ogromnego poświęcenia z 

Twojej strony;' lepiej zrezygnuj już teraz. Za dużo czeka Cię wr 
muszonych ustępstw, to zbyt wiele,jak na tak krótki okres. W 
uczuciach o.k. Pomyśl o wakacjach, dobrzeje zaplanuj. 

Q Lew (23 VII-22 VIII) Czeka Cię duże ożywienie w spra­
wach sercowych. Twój wdzięk będzie magnetyzował płeć 
przeciwną . Masz szanse na poznanie szczerego prZ}lja­

clela, który pozostanie nim na zawsze. W pracy nie dopuszczaj 
do nadmiernego obciążenia umysłu, bo będziesz miał trudn~ 
ści ze skupIeniem i trudno będzie Ci się wyNlązać z podstaw~ 
wych obowiązków. 

G Panna (23 VIU-22 IX) Nie jest to najlepszy czas na 
• robienie kariery, ale jeśli okażesz Cierpliwość, sukces 

będzie w zasięgu ręki. Skoncentruj wysiłki, uda Ci się 
zrozumieć pewne zależności ł z łatwością uporządkujesz wiele 
spraw. Nie zapominaj o odpoczynku, zaplanuj urlop, najlepiej z 
najbliższymi. 

@ Waga (23 IX-23 X) Twoje projekty będą bardzo real· 
:. ne, ale musisz dobrze opracować poszczególne etapy 

działania. Jeś li jesteś związany z pracą urzędn iczą, uzy­
skasz bardzo wiele, tylko musisz być cierpli'N)'. Nie poświęcaj 
zbyt wiele czasu na rozrywkę, poŚWięć się twórczości, to bę­
dzie miało sens w najbl iższych dniach. 

~ 
Skorpion (24 X-22 X) Czeka Cię dużo zajęć, ale naj­
wa~niejszą sprawą będzie to, byś zadbał o swoje zdro­
wie. Powinieneś zająć się ćwiczeniami fizycznymi, które 

wzmocnią Twój organizm oraz opracowaniem odpowiedniej diety. 
Już niedługo otworzą się przed Tobą nowe możliwości, a sam~ 
poczucie znacznie się poprawi. 

~ Strzelec (23 Xł-21 XII) Przed Tobą okres, który pobu­
~ dzi Cię do działania; to okres nowych inspiracji. Wewen-

tualnych konfliktach przyda się Twój talent do rozwiązy­
wania problemów i tłumienia napięć. Bardzo ważne będzie zdy­
scyplinowanie i uporządkowane dążen ie do celu. W sprawach 
uczuć same przyjemności. 

a:=a Kcmoroiec (22 XII-20 I) Przed Tobą czas odpoczynku 
~ i regeneracji sił. Nastąpi też poprawa finansów. Nie p'rzyj-

muj na siebie zbyt wiele obowiązków. Postaraj się też 
uregulować swoje spra'N)' sercowe, bo niedługo prl)jdzle czas, 
w którym będziesz potrzebował bliskiej osoby przy sobie; tylko 
ona potrafi podeprzeć Cię w chwilach zwątpienia. Pomyś l też o 
wakacjach. 

@ Wodnik (21 ł- 20 II) W tych dniach przebrniesz przez 
.- wiele spraw bez większych prOblemów. Twoje reakcje 

będą błySkawiczne. uda Ci s ię dobrze ocenić sytuację . 
Twój kontakt z przełożonymi okaże się niezwykle prosty. Uzy· 
skasz też poparcie ze strony kolegów z pracy. Sprawy uczuć 
potoczą się po Twojej myśli, dlatego nie musisz się martwić, 

t'1J;\ Ryby (2111-20 III) Jeśli myślisz o jakimś romansie, 
~ niestety. Twoje szanse zmaleją; być może nie na długo . 

Pociesz się, że po tym okresie zapowiadają się bardziej 
atrakcyjne dni pod wzgtędem towarzyskim. W sprawach zawo­
dowych powiedzie Ci się , chociaż czeka Clę duży wysiłek I 
mnóstwo polemik, ale potrafisz wziąć udział w takich rozgryw· 
kach: właściwie sytuacja Ci sprzyja. 

e Batan (21 111-20 IV) Nie przesadzaj z wysi łkiem fi­
'. zycznym, takim na granicy wytrzymałoścI. Nie jest to 

dobry okres na takle wyczyny. W uczuciach czekają 
Cię bardzo pomyślne dni. Będziesz błYSkotliwy i dynamiczny 
w działaniu na tym polu, co ucieszy Twoich wielbicieli. Unikaj 
tylko uszczypliwych żartów, bo możesz zrazić do siebie obiekt 
zainteresowania. 

lI"!t.. Byk (21IV-21 Y) Spróbuj opanować niepokój I pode­
~ nerwowanie, które nasili się w najb1iższych dniach. Nie 

atakuj cudzych poglądów. bo to najgorsze co mógłbyś 
teraz zrobić. Zachowaj spokój i postaraj się zrozumieć innych. 
Wystrzegaj się skrajnoścI. To dość trudny okres dla Ciebie; 
rozglądnij się, może ktoś pomoże Ci uporać się z kłopotami. 

e Bliźni,ta (22 Y-21 VI) Przed Tobą bardzo dobre dni. 
. Będziesz niezwykle sprawny Intelektualnie. Zdobę­

dziesz przewagę w wielu dyskusjach, Twoje myślenie 
będzie bardzo zdyscyplinowane. To chyba najlepszy z do­
tychczasowych okresów. Z uczuciami nie będziesz miał żad­
nych problemów. 

H MOR 
- Powiedz mi jak ładniej wyglqdam - pyta pani Zosia męża 
- bez kapelI/sza czy bez beretl/? ... 
- To doprawdy dziwne - zastanawia s i ę właścic ie l sklepu spor­
towego. - Jeszcze nigdy nie mieliśmy takiej reklamacji. Jest 
pan pierwszym klientem. kt6ry żali sir, że nasz spadochron mu 
sir nie otworz)'ł. ... 
Bernard Shaw, który nie znosił muzyki przy jedzeniu, w cza­
sie bankietu na swoją cze~ć skinął na kapelmistrza: 
- Czy zagro pali. jeśli popmszr? 
-Ależ nal//rolnie. mistnu. 
- W takim razie proszr. niech pan zagra IV domino. 
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MWDA SILA 

Użądleni 
Sting, 18 czerwca, Warsza­
wa, Stadion Gwardii. 
Ponad 25 tys. ludzi zgroma­
dziło się na stadionie war­
szawskiej Gwardii, aby posłu­
chać koncertu Stinga. Czeka­
li (a ja z nimi) aż do póinego 
wieczora. zanim supergwia­
zda pojawiła się na scenie. 

Przedtem wszyscy zebran i 
mieli okazję obserwować 

piękną burzę 7. pionmami. która 
praszła właśnie dokładnie nad 
stadionem. Potem podziwiali­
śmy akrobacje technika, który 
wsp inał s ię na rampę ze światłu­
mi, bo ich ustuwicnic naruszyła 
bUrla. N a:.lępnie podziwialiśmy 

panienkę reprezentującq organi­
zatora, która przepraszała za 
opóźn ienie do akompaniamentu 
gwizdów j wycia. Dopiero ok. 
21.00 na scenie pojawiła się Ala­
na Mhyles. alc jej I,.oncert tylko 
OpÓźniał danie główne. 
Dokładnic o 22.00 ~wi:ltla na 

Sl:\dionie zgasły i zapadła cisza. 
Zar.tz polem cstr.lda rozbłyslu na 
ziclortO-niebiesko j daly s ię sły­
szeć pierwsze dźwięki ,;l1lc Ho­
unds Of Winter", a po nich tcn 
znany do bólu głos śpiewający: 
"Mercury FaUillg, I rise from my 
bed ...... I tak s ię zaczęło. Od 
pierwszego do ostatniego nume­
m Sting i jego zespół grali na naj­
wyższych obrotach, nie zrobili 

sobie ani jednej przerwy. Piosen­
ki następowały jedna 7.a drugą. tak 
że pl7.ezok. 100 minut zagrnli 20 
utworów i [O wcale nie krótkich. 

Po otw ierającym płytę i kon­
ccn "Houds ... " zabrl lll iało " I 
Hung My Head" (też z ostatnie­
goaJbumu) a zarazpo[cm ,.Lf Yoo 
Love Somebody Set Them Frce" 
i to była jedyna piosenka z pierw­
szej solowej płyty Policjanta. Na 
stadionie euforia ... Tego wieczo· 
m pojaw iły się jeszcze "Le[ Your 
Sool", " I Was BroghtTo My Sen­
ses"'. "You StiH Touch Me" z 
ostatniej płyty. Z czasów Pol ice 
Sling wykonał "Every Bearth 
You Take" i dwa numery z.,Syn­
chronicity", w jednym z nich nie­
samowite, jazzowe solo zagrał 
pianista. Zkolei w "Roxanc"(od­
~piewanej przcz cały stadion) sa~ 
ksofonista popisał się O{!lOtow:"! 
partią solowq. Zresztq len sam 
f3cet potem w .. Englishmen In 
New York" całkiem nieźlerapo­
wał (tak!). Sting sięgnął też do 
"Every Liule Thing She Does Is 
M3gic" a nawet do "Demolit ion 
Man·'. Zabrzmiały też ,.Fie1ds ar 
Gold", "Mad Abou t Y ou~' z 
przedostatniego albumu. 

Pnez cały koncert i planowe 
bisy muzycy nni na chwilę nie 
odpoczy wali. Widać było. że 
muzyka dla nich 10 nie tylko ho­
norarium za koncert . Swietnic 
pracowała sekcja dę t a, uoskona­
ły był pianista, gitara tak samo. 
Bos brl.miał czysto i wYr:IŹnie(co 
rtl"ldkie), Sting grał na nim twar­
do, krótkimi dźwiękami , czasem 
tylko pozwalał sobie na mały 
walking. Śp iewał wspaniale, bez 
najmniejszych kłopotów z gło­
sem. Mało mówił, Iylko od Ci'.asu 
do czasu wykrlykiwal . .Dzięku­
ja!". Nas."lm koniec, na ostatIli bis, 
zagrał na gitarze akustycznej 
przepiękne ,. Fmgile". Publicz­
noŚĆ wyc iszyła się zupełni e, za­
płonęłYQ..ap.1.lnlczki . Rzadko który 
koncert kończy s ię tak delikatnie 
i ckho. Stadion Siał jeszcze przez 
chwilę zaczarowany. I Iliewaine, 
że deszcz pad.'11 pl7..cz prawie cały 
czas. Wszyscy byli jak "użądle­
ni" prze/. Slillga. Joscll 

Słodki hałas 
Sweet Noise zrobił przez 
ostatnie 2 lata całkiem spore 
zamieszanie w polskim środo­
wisku metalowym. Ich nowa 
płyta nosi tytuł "Getto" (Iza­
belin)1 jest równie ostra jak 
poprzednia "Respect". 

Sweet Noise zawsze podkre­
ś l a li po trzebę żywcgu kon­

taktu z publicz.llo$ciq, ul:nego 
najważn i ejs Ic :.ą dla nich kon­
cCI'y Jednak me tylko one: w ich 
muzyce. Ich po~tawl~', Ich te­
kSlol'h !n(l7,II(l odll :Lkźć pOlr"le­
hę bliskości, pt7.yjllini, zrozu­
mienia, Ale tego wOlaczającym 
ich <wiel'ic nie mog:I l'.naJeiĆ, 

dlalcgo ich tw6l"Czo~ć pełna jest 
gniewu , buntll i w~dekło~c i . 
Moh:uned ~piewa o Iym, że mat­
ka go n:Juczyła wszystkiego, mi­
łości. ufnośc i , dobra. ale [O wszy­
stko nikogo nie obchodzi. Sweet 
Noise nie godzi s ię z taką role· 
czywisIością i wyrazem lego Jest 
Hl płyta . 

A muzycznie'! T(lk jak było: 
czad, czad, czad. Ale nie jesllo 
prymitywne gr:mic byle o~trLej i 
'Szybciej Je~t w tym ~poro nie­
zty(.·h pomysł6w, dziwnych kli­
llIatów, pnwul:tj:"!cych riffów. 
W.~7.y~tko to stoi pod znak.iem 
hurd corc i thra ~hu, dlatego ni­
kogo nic d7.iwi. i.e \.II nagraniu 

utworu "Down" Geden z najlep­
sz.ych 11.1 płycie) wti,,1 udział cały 
zespół Vader. Wyszło z tego 7 
minut hipcrczadu . Poza tym po­
jawił:l s ię tl1 tei Anja Orthodox i 
zaśpiewała w chórkach w.,Vi­
sion l'hing", piosence pochodzą­
cej zpły[y "Flooland" Sisters Of 
Mercy. WrolpC)(.'zynającym pły. 
tę ,,91 1" pośpiewuje Nataliu Ku· 
kulska (tak, tak!; i wychodzi to 
jej całkiem nieile. 

Polecam Wam szczególnie 4 
numery z tej płyty: ,,9/1 ", 
.,Bruk". "Ghctto" (świetna aran­
żacja, rzadka (lla hard core'u) i 
"Oown". Na pewno W:ts powa­
lą na łopatki . (the and) 

Z;apach 
s,kunksa 

Jesl taka angielska grupa. Na­
zywa s i ę Sku nk Anansie i wła­

śn ie nagrała płytę "Paranoid & 
Sunbumt" (Virgin). Po jej wy­
słuchaniu leża łem kilka minut 
zupełni e znokautowany. Je­
szcze nie słyszałem, że by ze­
spół, któremu lideruje kobieta 
(Skin) potrafi ł grać z taką ener· 
gi!!. czadem i silq. Od pierwsze­
go numeru - .. Selling Jesus" ai 
do końca Skunksy grają zupeł­
nie niesamowicie. Dużo w tym 
hard core'u, ale nie tylko. Są 
fragmenty z zupełnie innych 
bajyk, 

Swietnie zagrane przez 3-
-osobowy s kład: gi lara-bas-pcr­
kusja. Ale ile oni potrafi :1 zro­
bić z tymi instrutl\ent3lni ... Do 
lego Skin ~piewa zupełnie dzi­
ko. niesamow icie, drap ieżnie 
( posł uc h ajcie "And Here I 
Stand") . Nie słyszałem jeszcze 
takiej wokalistki, naprawdę. To 
jest odkrycie roku , przynajmniej 
dla mnie. Do tego pisze ostre, 
fe ministyczne. antyrasislowskie 
teksty Gest oczywiście Murzyn­
k,,) zupełnie niczym się w nich 
nie przej mując. Muzyka jest 
bardzo różnorodn3: od kawał ­

ków w slylu Rage ( .. Ali In The 
Namc Of Pity" i "And Here I 
Stand"). po psychodeliczny 
czad w " lt Takes 8100d .. ."·. Po­
jawia s i ~ tu numer w duchu Li­
ving Colaur ("Weak"), którego 
można .słuchać wciqż od nowa. 
Dos konały jest "linie Baby 
Swastikkka" z nieziemskim po­
pisem Skin. Powala na kolana 
"lntellectu:tlise My Blackness" 
a "Selling Jesus" nic ma sobie 
równych. Superc.zadowy numer 
z metolm na 3. po prostlI hard 
core'owy wulczyk. po lego za­
~piewany prtez Skin tak, jakby 
od lego miało za leżeć jej życ i e. 

Tyle pasji i ognia niewielu 
muzyk6w potrafi z siebie wy­
krzesać. Dlatego pamiętajcie: 
jeśli gdziekolwiek, kiedykol­
wiek. j akkolwiek znajdziecie 
płytę, k asetę nagranq przez 
Skunk Anansie i nazywającą 
s ię " Paranoi d & Sunbumt" 
nie wahajde s i ę flni l'hwili. 

Josch 

Weź i słuchaj 
Dzi$ do wzięcia singie! 

CD nowej pol skiej grupy 
ROT ARY. Pochodzą z Wro· 
cławia, grają lekkiego gitoTO' 
wego tock3 w angie lsk im 
stylu. Trochę. to prlypomina 
Oasis połączone z The Cure 
(ale tym z ost:Ulliej płyty). Na 
płytce wydanej przez Izabe· 
li tt z/lalazły s ię dwa promo­
cyjne nagrania : "Satelita" j 
" Koniec ~est bliski". Ta 
pierwsla pLO~enka jest [U w 
4 wersj'lch, ..... tym jednej zre­
alizowanej przez Sleve ' a Ly­
onn, który na co dzień współ­
pracuje z Dcpeche Mode i 
Ttie Cure wła~nie. ~ 
Żeby dostać ich singla 

trzeba przyjść w piątek do re­
dakcji z tym numerem Żyda. 

PREZENTA- C JE 

Rozważna i romantyczna 
Po $miercl ojca. panny Dasllwood wraz z matką ",,,,,,,,,}., ~ 

rodzinną posi~C, która p(zedlodzi na Własno§C 
Johna Dashwooda. Pned ""Yiazdem poznają EdWarda 
Ferrarsa, k/óry wpadł w oko najstarszej z sióstr, Eli· 
nor. Młodszą. Mananne. adoruje płk Brandon. ta jed­
nak woli przystojnego lekkodtJcha Johna Wil/oghOy. 
Wszystkie osoby dramatu spotkają sif! w lon$lie. 

USA, 1995, flŻ. Ang LII, wylt. : Emma Thom­
pson, Hugh Grant , Alan Rtckman 

Przed egzekucją 
Dramat obyczajowa-sensacyjny. Siostra zakOfl11a otrzymuje list z wię­

zienia: młody cZłowiek skazany na §mierć prosi o kontakt. Okazuje Sif!, 
t e został skazany za gwałt I morderstwo. Chłopak lWierdzl, te jesl niewin­
ny, siostra próOuje wystąpi~ z petyCją o ułaskawienIe. 

USA, 1992, lit. Quentin Tarantino, wy!t,: Harvey Keltlt, Tim Roth, 
Michael Madsen 

Wściekłe psy 
Brutalny dreszczowiec. O~miu gangsterów. nie lTlających wzajemnie 

swych nazwisk, zostaje zaskoczonych przez policję przy rabunku diamen· 
[ów. 5ze§ciu z nicll udaje S/f! ucieczka na wcze~l1lej ustalone miejsce. 
Tam zaczyna się, ilustrowana retrospektywami. pełna podejrzeń konfrol\ 
taeja, kto )esl win/en wpadce. .. 

USA., 1992, reż . Quentin Tarantino, wyst, : Harvey Keltel, Tlm RotII, 
Michael Madsen 

Furia 
Nauczyciel szkoły §rednie), AJex Gainer, budzi się pewnego ranka w 

tajemnk:.zym labara/on'um, gdzie naukoWC}' I lekarze eksperym€mtują na 
nle/ega/nych imigrantach. tJwięzlenl delikwenci otrzymują §ci§le okre~la­
ne dawki substancji chemicznych, v.ywoIu)ące u nich ataki furII I chę~ 
mordowania bez skrupu/6w. AJex ucieka z laooratorium, ale wpada w k/o­
po!)'. ~enci federalni ruszają za nim w po~cig. Cały świat r.)'daJe się 
sprzysięgać przeciw niemu. 

US A, 1995, re!, Joseph Mlmi, wy.t.: Gary Daniiii, Klnneth Tlger, 
Rona Hutehison 

Zostawić Las Vegas 
Scenarzysta l Los Angeles, kt6ry nie potrafi opanować sklonno§c/ do 

alkoholu, a na dodatek dostaje l'o)'m6wienie, I'o)'rusza do Las \t!gas, 
gdzie bary są otwarte 24 godziny na dol:Ję. Postanawia zapić sif! na 
§mierC. 

USA, 1 995, , eż. Miki F1ggls, wyst.: Nlcotas C<:ge, EU'Jl'lbeth ShU, 
Julian Sand! 

Klatka dla ptaków 
Komedia. Dwaj homoseksua/i§ci t}1ą od la[ we wzajemnym zwi~ku. 

Wyc/lowali nawet wspólnie i wykształcili syna jednego l nicn. Pewnego 
dnia syn !jawia Sif! w domu I o~wiadcza, te się tenl. Jego wybranką jesl 
cór1<a konserwal}Wrlego senalora. 

USA, 1996, reż. Mika NIehoi. , wyst,; RobIn Williams, Nathan 
l ani , Gena Haekman 

Na naszych czytelnlk6w czekaj., bezpłatne wejlcl6wkl na filmy: " Roz· 
walna I 'omBntyczna~, " WścIekłe psy" / "Fur/a" (dzwońcie w 
CZWARTEK rano, Przemyli, tel. 703042), oraz "K/alka dla ptaków" 
(Jarosław, tel . 212034). 

l'IIZEmśL - KOS~IOS, ul. Grodzka, tel. 7824 12 

26·n.06 ........ Miki MGt i $tRS'l ne phw.e:ZJdłu (Po!.) ................... (b.G.), g. t6: 5,00 
l6·n .CNi " .. , ••. 12 ma tp (USA) .................................................. (t. t!i), g, 18.20: 5.00 
19·JO.Cl6 ........ KUI\\"alna i rumanty~ln!ł (USA) ................ (I. (5), g. 16, 18,20; 5,00 
l_U7 " .......... OIWI'JCjll: StGń (USA) ................................. ............ {1. 12),g. t6: 4j{) 
1·4.07 ............ I·o.ed eg1.ekucją (USA) ..... .................. ...... ....... (I. tS). g. JS, 10: S.50 

CEN1ltUM, ul. KOllllrskiego. tel . 783550 
26.06 ............. 1\I(lrdellitwu I stopnia (USA) , ...... " ................................ (I. 15). 17.45 
26.06 ............. IJKt' I.umus: Wśdekle psy (USA) ..................................... (\. tS). 20 
27.06 ............. MGrdellil ... ·(l 1 stopnia (US"') .................................... (I. tS), t7.45,20 
28· .\0.06 .... w .. M(lroellil" (l l s t(lpnia (USA) .......................................... (I. t5), t7.45 
28·JO.06 ...... .. furia (USA). .... .. .... ..................................... .. ..... (I. IS). 20 

J AROSUIY - WES1liIlPL\T'1-:, leI. 2 12389 

26·27.06 ....... Zustll\\"if L~ VeFa5 (USA) .......................... , .......................... (I. (8) 
2S.0ti .. ł.07 ..... Kbllka dtu ptaku\\" (USA) ................................ ........... . ... (I. (5) 
28.1164.07 ._ .. Gry IIliO.ne (Pol .) ............... , ........... ...... .. .................................. (1. (5) 

26·31).06 ........ Za \\"soleJką rent (USA) .. .. ......................................... (1. t5). g. J7.30 

PIIZI(II"ORSK - MOK 
26.G6 ............. lIuJ.ar (fr.) .... ................................... . " .................. (1. (5).,. 17, t9. 1O 
211.06 ............. Tato (J>OI.) ...... ................................................................... (1. t51, g. 17 
211.06 .. ........... Jant ~:,'re CFr.·Bry!.· WI.) ............................... " .. ,., ........... (1, 15), g. 19 
30.06 ............. Talu {Pol.) ...................... ........ ............ ",." ................... (l. IS ), g. 1'. J7 
30.06 ............. J:me E)'re (Fr.·Bry!.·Wt. ) ............................................... ,(1. 15). g. 19 



SPORT 

/"-U,JY:SCIC:;I Z CZASEM 

Powtórka 
z moralności 
Ze smutkiem stwierdzam, te środowisko ludzi uprawiających 

plikę kopaną w naszym kraju ogląda angielskie finały ME 
bez należytej pokory. Albo mają nie wyregulowane telewizory, 
albo zabrnęli tak dalece w pychę, 1.e ani Klinsmann, ani Djorka­
eff nie są godni Ich poziomu. Zagadnąłem podczas uroczystości 
75-lecla śląSko-zagłębiowskiego OZPN cZołowego zawodnika ka­
towickiego GKS, co sądzi o poziomie mistrzostw, a ten przyszły 
szkoleniowIec, powiada: chałtura ... Glosy rozczarowania łowi­
łem takie pośród pl/karskiej społeczności Przemyśla, stąd 
wniosek natury ogólnopolskieJ - chociat ankiety na reprezen­
tatY"meJ próbie nie robllem. Wiem natomiast z całą pewnością 
skąd się bierze rozczarowanie. Mistrzostwa Europy, bez wzglę­
du na bełkot Szpakowsklego. są 'bezwzględnie surową lekcją 
wyśwIechtanych u nas zasad fair play. Oto reprezentacja Nie­
miec. kraju, który systematycznie od 30 lat eksportuje do ligr 
wlosklej dzieSiątki swych najlepszych graczy. gra "do spodu· z 
podopiecznymi Sacciego, mimo te awans do ćwierćfinatów ma 
załatwiony wcześnieJI Wedle polskiej ligowej normy Niemcy 
powinni bytl się z makaranlorzami dogadać, choćby w imię róż· 
noraklch osobistych I instytucjonalnych Interesów klubowych. 
gospodarczych. politycznych, choćby dla zachodnioeuropejskiej 
solidarności. A tu - niespodzianka: ekipa \tlgsta. osłabiona z 
powodu usunięcia z placu jednego zawodnika, walczy jak stado 
lwów I w efekcie powoduje wypadnięcie z turnieju aktualnych 
wicemistrzów świata. A przecle.t dla azzurich to straszliwy cios 
uderzający w rozkręconą koniunkturę naJdrotszej ekstraklasy 
na świecie . Rachunek straszliwych strat finansowych jest łatwy 
dla 'WYobrażenia nawet dla kibiców Czarnych Pawiosl6w, czy 
Czerwonych Cewków. Gdyby takle relat)wnle okrutne zagroże­
nie padio na polski zespół klubowy dowolnej klasy zaszeregG-­
wanla, działania zapobiegające klęsce natychmiast byłyby wdro­
żone . Panowie futboliści natychmiast zdecydowaliby s ię na opo. 
datkowanie własnych premii. działacze uruchomil iby Interwen· 
cyjną lewą kasę. słowem, architekci przekrętu przystąpiliby do 
załatwiania. Albo tacy Rosjanie dla przykładu ... Z turniejem 
pożegnali się po dwóch nieudanych sjXltkanlach. więc mogU 
zagrać z Czechami tak, aby wziąć szmalec od Włochów lub od 
bezjXlśrednich przeciwników. Byli w sytuacji wręcz komforto­
wej dla 'WYkonania machlojki. 'W końcu nawet przekupki han· 
dlujące dtinsaml na stadionie Polonii wiedzą Ile kosztuje dolar 
w ROSji, za ile pracują obywatele. w tym I sportowcy by/ego 
Kraju Rad. stąd zdziwienie niepomierne, .te ludzie Romancewa 
walczyli w s'WYm ostatnim meczu niczym obrońcy Stalingradu. 
W głowach naszych kiboH I kopaczy przestały się mieścić dżen­
telmeńskie przesłanki sjXlrtowej rywalizacji, zwłaszcza że w 
czerwcu przypada w Polsce "miesIąc piłkarskich cudów". żn I­
wa dla menedżerów spod ciemnej gwiazdy. najlepsza pora dla 
kupczenia punktamI. Wlaśnie dlatego nasz piłkarski półświa­
tek slX>gląda na telewizyjne przekazy z Anglii z nie ukr)Wanym 
obrzydzeniem. Ranią one dobre samopoczucie faktycznych I 
urojonych właścicieli najpopularniejszej dyscypliny. budzą re­
sztki sumień . obnażają zgniliznę moralną struktur odpowiedzlal· 
nych za pilnowanie ładu I porządku w rozgrywkach . Nie podpie­
ram się w tym Vf)Wodzle przykładami, albowiem kto w miarę 
pilnie śledzi finisz zmagań naszych ligowców. tyCh z ekstrakla­
sy I tych z klas niższych. może sobie bez zbytniego trudu pod­
stawić konkretne sytuacje. Dlatego nikogo nie zdziwi końcowa 
konkluzja niniejszego tekstu, adresowana do sterników klubo­
wych. Brzmi ona jak dyrektyNa i 1'iProwaclza się do obowiązku 
zbiorowego IX>sadzenla własnych podopiecznych przed telewI­
zoramI. Wraz z trenerami i klubowymi duszpasterzami. Ictórzy 
zaaplikowaliby zebranym powtórkę z etyki futbolu, amen. 

Ryszard NIEM/EC 

Lekkoatletyka 

Kraków da się lubić 
Bardzo dobre wyniki uzy­

skali podczas dwóch startów 
w Krakowie młodzi lekkoatle­
ci z województwa przemy­
Skiego, 

Najpierw podczas Otwartych 
Mistrzostw Okręgu Junio· 

rów (8-9 czerwca) zwycięstwa 
zanotowali: Grzegorz Zającz­
kowski w biegu na 200 m z no­
wym rekordem życiowym -
23.14 sek. i Radosław Głowacz 
w skoku wzwyż - 175 cm. Dru­
gie miejsce zajął Marcin Tulej 
w biegu na 400 m ppł. - 60,59 
sek., a trzecie Agnieszka Gór­
ska na SOO m - 2:23.28, wszy­
scy w kategorii junior6w młod­
szych. Wśród junior6w Slar­
szych dobre , drugie miej sce 
wywalczył Konrad Tulej w bie­
gu na 400 m ppł. - 58,56 sek. 
Tydzień później (15- 16 

czerwca) na stadionie kr;tkow­
skiego A WF-u odbyty s ię Mi­
strzostwa Makroregionu Junio­
rów i Juniorów Młodszych w 
Lekkoatleryce. 

Zwycięstwa wśród juniorów 
młodszych odnie~i : 

- Grzegorz Zajączkowski w 
biegach na 200 i 400 mdrów w 
czasie nowych rekordów życio­
wych - 23 ,03 i 52,53 sek., 

- S tanisław Ważny na 3000 
m - 9:IO.36. 

- Monika Gierula w 7 ·boju -
3798 pk!. (rek. życ.). 

- Radosław Głowacz w 
lO'boju - 5304 pkt. (rek. życ.), 
na drugiej pozycj i zakończył 
bieg na 400 m ppł. Marcin Tulej 
w czasie 60,24 sek .. a na trzecich 
uplasowały się Agnieszka Gór­
ska w bicgu na 800 m (2: 19,65 i 
rek. życ. ) oraz Magdalena Wno­
rowska w 7-boju (3346 pkt). 

Ponadto junior Konrad Tulej 
zajął drugie miejsce w biegu na 
400 m ppł. z czasem 57.85 sek.. 
który jest jego nowym rekordem 
życiowym. 

Przypominamy, że większo~ 
z tych zawodników trenuje w 
przemyskiej Juwenii. a jedynie 
Stanisław Ważny jest zawodni­
kiem MOS Lubaczów. (r) 
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Kolarstwo górskie 

Wielkie emocje 
Bardzo emocjonujący prze­
bieg miały I Amatorskie MJ.. 
strzostwa Polski Południowo­
·WschodnleJ I FamUy Cup w 
Kolarstwie Górskim. Odbyły 
si, one 22 czerwca w Prze­
myślu. Impreza ta organlz& 
wana przez Przemyski Klub 
Rowerowy HOBO była Jedno. 
czeinle eliminacją retfonalną 
dla przedstawlc'-II 8 woje­
wództw, do ftnatu I Amator­
skich f"Ilstrzostw Polski I Fa­
mlly Cup w Kolarstwie G6r· 
skim, który odbędzIe si, 14 i 
15 września br. w Karpaczu. 

W Parku Miejskim i na 
jego obrzeżach ~dgało 
się łącznie 88 zawo­

dniczek i zawodników a meda­
le. dyplomy i nagrody rozdano 
w 9 kategoriach. Choć zawody 
przeznaczone były dla amato­
rów, dopuszczono do startu tak­
że posiadających licencje zawo­
dnicze i w kilku kalegoriach wła­
śnie oni okazali się zwycięzca­
mi, jednak zgodnie z regulami­
nem imprezy nie będą mogli re­
preze nlować naszego regionu 
podczas finałów w Karpaczu . 
Przypomnijmy jeszcze. że te 8 
województw Polski Południo· 
wo-Wschodniej to: radomskie. 
lubelskie, zamojskie, chełmskie, 
tarnobrzeskie, rzeszowskie. kro· 
~nieńskie i przemyskie. 

Po raz pierwszy w Przemyślu , 
nie Iylko kigała się lak duża gru­
pa górskich rowerzyslów, ale 
także po raz pierwszy widzowie 
i większość zawodników mogli 
zetknąć s ię z taką oprawą wizu­
alną zawodów. Dziesiątki bane· 
rów reklamowych wielkich fLm'J 
będących sponsorami całego cy­
klu zawodów Family Cup, sze­
roka na II metrów brama startu 
i mety oraz profesjonalna obsłu­
ga kompulerowa, la ostatni a 
dzięki firmie Astech Zakład 
Elektroniki z Przemyśla i Krzy­
siowi Ciesielskiemu , który ze 
spokojem wprowadzał liczne 
.dane. nie bacząc na emocje za· 
wodn ików i podenerwowanie 
organizatorów. Pod wrażeniem 
jego pracy był nawet pomysło­
dawca i organizator główny 
przedsięwzięc ia Family Cup red. 
Janusz Zielonacki z magazynu 
"Narty ... &", który odpu~iłwy­
jazd do Francji i testowanie naj· 
nowszych produktów Salomona, 
by zobaczyć naszą eliminację. 

Zanosiło s ię na burzę. ale spa· 
dło jedynie kilka kropel deszczu, 
które dodały ty lko smaczku 
szybkim zjazdom po glini:\STych 
i trawiasrych fragmentach trasy. 

Nie obyło się bez upadków. 
zadmpań, stłuczen i awarii sprzę­
tu, stąd w najliczniej obsadza· 
nych kategoriach spora liczba 
Ulwodników nie ukończyła swo­
ich wyścigów. Jednak najlepsi w 
sztuce terenowej rowcrowej ja· 
zdy potwierdzil i swoje umiejęt­
noki i większych niespodzianek 
nie było. 

Dod:ukowq atrakcją zawodów 
była plenerowa wystawa foto­
graficzna połączona z konkur­
sem na najlepsze zdjęcie z wy­
ścigów kolarstwa górskiego. 
Wygrał len konku rs Janusz 
Gremski ze zdjęc iem przedsta­
wiającym Bartka l urawskiego 
na mecie wyścigu w Birczy. 

Z kolei w sportowej rywaliza­
cji najlepszymi okazali się (wy­
mieniamy jedynie 3 pierwsze 

LOTTO 
22 czerwca 1996 r. 

00Ir_ 
2, 8, 11, 21, 25, 33 
r.--
10,21,22, 3ł 

osoby. choć do finału w Karp.1-
czu awans uzyskała pierwsza 
"szóstka"): 

- kal. dzieci (J- IOlat): I. Mar­
cin Gierczak (Przemyśl ), 2. Ale­
ksander Krajewski (Bircza), 3. 
Radosław Plamowski (UStI7.yk.i 
Dolne). 

- kal. młodziczek ( I 1-14 lal); 
I. Magdalena Balana. 2. Magda­
lena Tarczyńska, 3. Katarzyna 
Dziwisz (wszystkie Ustrzyki 
Dolne), 

- kat. młodzików: l . Andrzej 
Tnebuniak (Rzeszów), 2. To­
masz Gas (B uszkowiczki), 3. 
Maciej Jodko (Rzeszów); w rze.. 
czywisto§ci najlepszym w tej 
kate'gorii był Matellsz Gruszko 
z Ustrzyk D .. ale był to zawo­
dnik posiadający licencję zawo· 
dniczą, 

- juniorki (15-18 hit): I. Iwo­
na Szmyd (Jasio), którą na me· 
cie wyprzedziła Anna Ryniak 
(Sanok - licencja). 

- juniorzy: I . Dariusz Gałęza 
(Przcmyś l ) . 2. Konrad Herba 
(Rzeszów), 3. Marek Wierzbiń­
ski (Sanok), ale najszybszy był 
Marcin Karczyński (Sanok - li­
cencja), 

- seniorki: l . Małgorzata Ki­
larecka (Sanok). 2. Magdalena 
Zawadzka (Sanok). 3. Danuta I 
Lorencowicz (Lublin), • 

- seni orzy ( 19·34 Int) : l . 
Krzysztof Gierczak, 2. Rafał 
Rydel. 3. Bartosz Żuraws ki 
(wszyscy Przemyśl), jednak o 2 
minuty lepszy od nich był Janusz 
Głowacki (Sanok -licencja), 

- weterani (35 i więcej lal): l . 
Tadeusz Szymanski (Przemyśl) . 
2. Piotr Lorencowicz (Lublin). 3. 
Marek Jodko (Rzeszów). 

W klasyfikacji rodzinnej , w 
której podczas flnał6w w Karpa­
czu będzie do wygrania najwspa­
nialSUl nagroda (skuter Honda) 
kolejnośt była następująca : 

I . Marcin i Knysztor Gier­
czak (Przemyśl), 2. Aleksander 
i Wojciech Krajewski (Bircza) 
oraz Radosław i Krzysztof Pla­
mowski (Ustrzyki D.), 3. Maciej 
i Marek Jodko (Rzeszów). 

Tyle wyniki sponowe. rozpo­
czynającesię wnk-acje będq szan­
są na podniesienie fonny, bo choć 
do finał6w w Karpaczu jeszcze 

Kd.Dd"7 klblCł 

ITI liga piłki nożnej: 
29 czerwca 
Czuwaj - Dalin (godz. 17.(0) 
Izolator - Kamax 
Świt - Polonia 

ponad dwa miesiące. to konkuren­
cja tam będzie zdecydowanie po­
ważniejsza. Liczymy jednak na 
to, że trudna tta.sa w Przemyślu 
"wybmła" rl.tCZ)'wik ie najlep­
szych i takimi będą oni również 
podczas 1.aw0d6w rUlałowych . 

Organi za torzy e lim inacj i 
przemyskiej chcieliby bardzo 
podziękować tym wszystkim, 
kl6rLy pomagal i w sprawnym jej 
przeprowadzeniu (nie było ani 
jednego przesunięcia czasowe­
go), a zwłaszcza Wydziałowi 
Sponu i Turystyki UM w Prze-

myśJu za pomoc finansową, re­
dakcji tycia Przemyskiego i 
Drukami Sanset za przygotowa· 
nie i druk klU17.głoszeń oraz fir­
mie Astech Zakład Elektroniki 
za obsługę komputerową zawo­
dów. Z kole i organi zatorom 
głównym (redakcja magazynu 
,J ..... 3J1y , .. & '.) naleU! s ię podzię ~ 

kowaniu i".a zaufanie, że Przemy­
ski Klu b Rowerowy HOBO 
może spmst!łĆ ich wymaganiom 
i przygotować całk iem dobre 
zawody. 

Ryslard KOS1'ERKlEWICZ 

~-----------------, ~ Televo!2;ja Kablowa Z okazji t rzeciej rocznicy 
I TOYA otwarcia studia I 
I Przemyskiej Te lewizji Kablowej I 
I W CZERWCU PROPONUJEMY I & 
I PODŁĄCZENIE SIĘ DO NASZEJ SIECI I :;: 
: Z 50% BONIRKAT", CZYU ZA 40,00 ZŁ! I ~ 

(dotyczy: Przem~1 Za~anje, os, Monte CassinO. Lwowskie. SiemiradZkie- I ~ I go. lukasiń sldego. ZOInierzy I Ąrmii WOjska Polsldego. Slowacl<iego.) I ~ 
I ' J ednocześnie informujemy. ze w chwili obecnej emitowanyct'l jest I U 

36 programów TV I 8 radIOwych. I Zapraszamy do pocHączania się slCZegć lnie f'IOwych OdlliOfCĆW I ~ 
I l Monie CassinO. I ~ 
I I Ci L _________________ :.J ~ 
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Piłka nożna 

Happy end na jubileusz 
Na Jednł! kolejk, przed z.­
kończeniem rozgrywek IV ligi 
piłkarze DynovII, pomimo ie 
poprzednio wygrali u siebie 
trudny mecz z Crasnovlą 2:0, 
nie byli pewni czy lostaną w 
szeregach ligowców l trzech 
woJew6dztw. 

N a oSlatni mecz jechali 
przecież do lidera roz­
grywek - rzeszowskie­

go Zelmeru. a rywale naciskali 
n iemiłosiemie. Wygrali t-ura­
towali honor dynowskiego klu­
bu, który w tym roku obchodzi 
50-lecie swoich narodzin. 

W Dynowie utworzeniekJu­
bu minło nieco odmienny cha. 
rakter nii w większoki klubów 
południowo-wschodn iej Pol­
ski. Wprawdzie chłopcy kopa­
li piłkę na łąkach nad Sanem 
wcześniej niż grano w siatków­
kę, ale powstanie kJubu zaczę­
ło s i ę właśnie od tej ostatniej 
dyscypliny. 
Założycie le klubu - Jan Tuc­

ki i Wiesław Czyi wykorzystali 
sy tuację, że w Dynowi e 
skrzyknęła s ię grupka młodych 
ludzi których bardziej pocią­
gało przebijanie piłki przez 
sia tl::ę niż kopanie do siatki. 

W 1946 roku tworzący dru­
żynę siatl::6wk.i: Henryk Rojek, 
bracia Andrzej i Mieczysław 
Jurasińscy, Bronisław Gąsecki , 
Stanisław Kocur, Artur Ku~ po-

czynili sobie już niefle w oko­
licznych siatkarskich turnie­
jach. Założyciele )dubu zgłosili 
więc formalnie drużynę do roz­
grywe k pod szyldem Ludo­
wych Zespołów Sponowych. 

W 1947 roku klub opierał 
swą działalność o przemysł te­
renowy i przybra ł nazwę -
Rzemieślniczy Klub Sponowy. 

Nie wytrzymał próby czasu 
klub opany tylko o piłkę siat­
kową, coraz bardziej nacierała 
na zawiązanie sekcji młodzież 
kopiąca piłkę nad Sanem. Po­
trzebne im było prawdziwe bo­
isko piłkarskie. i ru znaleiii po­
moc we władzach miasta - po­
wstał projekt budowy stadionu. 
Projek:l został zrealizowany -
piłka nożna przybliżyła się do 
miasta, zbudowano najpierw 
boisko, które przez lala moder­
nizowane utworzyło dziś bar­
dzo kameralny i sympatyczny 
stadionik z trybunami i zaple­
czem socjalnym. 

p rzez te 50 lat próbowano »I 

Dynowie różnych dyscyplin 
sporto wych . Był czas ( 1954 
rok), że upraw iano bo ks, 
pófniej w za leżności od ko­
niunktury i inne dyscypliny, Na 
przełomie lat s iedemdzies ią­
tych sukcesy odnosiły młode 
szczy pi ornistki , tre nowane 
przez Andrzeja Dżułę. Sekcja 
biatlonowa była w pewnym 
okresie czas u sztandarową i 

ąl 
l!ipeclBI OIJlmP/C6 

~iht 

medalową dyscypliną zimową 
w województwie przemyskim, 
Ba, miał nawet powstać w Dy­
n owie prawdziwy oś rodek 
szkolenia narciarzy klasycz­
nych i biatlonowych. 

A jednak piłka nożna pozo­
stała "oczkiem w głowie" Dy­
nowa. Cieszyła się i cieszy naj­
większą popularnośc i ą· 

Przewinęło się przez te lata 
pracy z dynowską młodzieżą 
wielu ulaJentowanych piłkany. 
którzy do dziś występują w li­
gowych drużynach. Ot, choć­
by Macieja Pindę (obecnie Ka­
max Kańczuga) czy Macieja 
Buczkowskiego (Polonia) 
chciałaby mieć w swoim skła­
dzie niejedna jedenastka. 

Realia Dynovii roku 1996 są 
takie jak większości klubów z 
małych miasteczek, gdzie nie 
dotarł jeszcze wielki biznes -
muszą żyć z lego co sami zaro­
bią i na ile bogata jest kasa mia­
sta. A ta nie szczędzi grosza wi­
dząc, że klub nie trwoni pienię­
dzy. Klub pracuje z młodzieżą 
i dla młodzieży, dając jej go­
dziwą rozrywkę w czasie wol­
nym od nauki. 

Dynovia dobrze współpra­
c uj e z sąsiadującą Szkołą 
Podstawową a dyrektor Stani­
sław Sienko w idząc, że z tej 
symbiozy mogą byc tylko ko­
rzyśc i wychowawcze udo ­
s tępnia klubowi sa lę gimna-

Medale w zawodach "specjalnych" 
Swój kalendarz Imprez spor­
towych rea lizują uczniowie 
ze szkół specjalnych. 

Tegoroczna wiosna była nie­
zwy kl e udana dl a spor­

towców ze Specjalnego 
Ośrodk a Szko ln o- Wyc ho ­
wawczego w Przemyślu. Nie­
mal z każdej imprezy sporto­
wej przywozili medale i dobre 
miejsca. 

W Nałęczow ie startowa li w 
biegach prze łajowych. T am 
srebrn y medal wywa l czył 
Grzegorz Duda, a brązowe 

'8. Katarzyna Narożańska i An­
o- drzej Jawniak. 

22 i 30 maja odbyły się tS Igrzyska Szkół Specjalnych w 
<: Przemyślu . Oprócz młodzieży 
6:: z Przemyśla startowali ucznio-

O~ wie z Jarosławia. W piłce ko­
szykowej dz iewcząt i chłop­

~ ców oraz w piłce nożnej zwy-
c ięstwo odnieśli przemySla­

~ nie. W g rac h zespołowych 
~ wyróżnili się: Damian Budzan 
oN - zdobywca 16 pkt. w koszy-

kówce oraz Stanisław Danak 
- strze lec 3 bramek w wygra:' 
nym meczu z Ja rosławiem 
3,2. 

W lekkoatletyce dobre wy­
niki zanotowali: Marek Harę­
za na 60 m i 800 m, w skoku 
w da l Ryszard Adamski , w 
rzucie pi łką palan tową Darek 
Grzeszczak, w s koku w dal 
Joa nna Janiec, na 400 m Do­
rota Wielgosik. 

Z jarosławski ch sportow­
ców wyróżniły się Anna Lu­
dwik w biegu na 60 metrów i 
Katarzyna Jagiełła w rzucie 
piłką palantOWI!. 

W tej udanej imprezie, na 
bezpłatnie użyczonym stadio­
nie Polonii , fundatorami na­
gród dla dziec i były Kurato­
rium O~wiaty, Urząd Woje­
wódzk i, Towarzystwo Walki 
z Kalectwem . 

19·26 maja ucze nni ca 
Ośrodka w Przemyślu - Joan­
na Janiec uczestn iczyła w eu­
ropejskim mityngu l ekkoatle~ 
tycznym w Grecji. Spisała s ię 

dzielnie - zdo była srebrny 
medal w biegu na 100 m i była 
piąta w skoku w da l. 

5-9 czerwca młod z i eż z 
SOSW z Przemyśla uczestni­
czyła w zawodach sportowych 
Euroregion - Krosno '96. 

30-osobowa g r upa , pod 
opieką nauczyc ie li Jolanty C i­
cińskiej i Tadeusza Marcińca, 
rywalizowała z drużynami z 
Ukrai ny, Słowacji " K rosna. 
Sanoka, Rzeszowa. 
Najwięk szy s ukces osią­

gnęli biegacze z Przemy~la w 
bieg u sztafe towym 10xlOOO 
metrów, gdzie zdobyli pierw­
sze miejsce. 

W konkurencjach indywi­
dualnych Krystyna Gefert wy­
grała rz ul piłką palantową 
oraz skok w dal. Katarzyna 
Galanty zajęła 3. miejsce w 
skoku w dal, a Ryszard Adam­
ski w tej samej konkurencj i w 

, grupie chłopców był piąty . 
Ekipa do Przemyśla wróci­

ła z 6 pucharami i licznymi na­
grodami rzeczowymi. Z-ak 

styczną, szatnie, urządzenia os tatn ich latach - jest nim 
sanitarne. . S tanisław Chudzikiewicz. To 

Obecnie Dynovii "szefuje" on deptał ścieżk i gdz ie s ię 
prezes Witold Stankiewicz, a dało "wydrzeć" coś dla ki u­
pomagają mu: Zbigniew bu , loon w idzianybyłnajczę­
Duch niak, Mieczysław Ja- ściej w Wojewódzkiej Fede­
nowsk i , Zdzisł aw Toczek, racj i Sportu , Ludowych Ze~ 
Stanisław Kamas, Janusz Pyś, społach Sportowych, Szkol­
Józef Pilch. Janusz Rojek ze ny m Zw i ązku Sportowym , 
Spółdz i elni Inwalidów. Starcie, i to on mial zawsze 

Nie byłoby DynovU bez co~ do zap roponowania. Gdy 
działacza, który przetrwał dzwoni s ię do pa na Stanisła­
wszystkie zakręty klubu w wa w weekendowe dni prawie 

zawsze można usłyszeć w słu~ 
chawce - jest na s tadionie lub 
wyjechał z drużyną na zawo­
dy. 

Uroczystości jubileuszowe 
w Dynowie potrwają aż do 
końca roku, Myślę, że jest tu 
t rochę przebiegłości i taktyki 
klubowych działaczy - na fa1~ 
jubileuszu zawsze można cos.,. 
uszczknąć na kontynuowani' ' 
dobrej roboty. 

Józef ZAGULAK 

Nie zmarnujmy dorobku 2G-lecia 
,Panowie decydenc:l, nie zmar­
nujmy bogatego dorobku tenI­
sa stołowego, obyśmy kiedyś 
nie tylko wspominali, je w 
Przemyślu grały drutyny w I 
lidze - tymi słowami zakoń­
czył swój referat Mieczysław 
Bodnar, prezes Przemyskiego 
Okr,gowego Związku Tenisa 
Stołowego na spotkaniu z 
ok8l.l1 21).łecla ok"cu, jakie 
miało miejsce w sobot" 22 
czerwca, w nowo otwartym 
klubie "Barcelonka" (nowa 
siedziba klubu Polonia przy ul. 
Sienkiewicza). 

SPotkanie, w którym uczest­
niczył przewodniczący 

Rady Miasta Przemy~la mec. 
Andrzej Matusiewicz oraz wi­
cedyrektor Wydziału Kultury, 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
UW Wojciech Skowroński, 
zgromadziło działaczy i zawo­
dników tej dyscypliny sportu z 
województwa. Oprócz troski o 
przyszło§ć tenisa stołowego 
miało ono szereg miłych akcen­
tów zaczerpniętych z historii 
20-lecia. 

Ciepło wspomniano o byłych 
prezesach ozrs - Ignacym Dar­
łaku , Marku Ofiank.im, Jerzym 
Wilczyńskim, o ludziach. którzy 
z unędu wspomagali tenisistów 
s tołowych - prezesach WFS Je­
rzym Maulhe. Zbigniewie Błai· 
kowskim, Leszku Wojciechow­
skim ze Szkolnego Zw i ązku 
Sportowego, o ludziach. którzy 
od chwili powstania związJ..-u nie­
przerwanie pracują społecznie: 
Anatolu Daneckim, Witoldzie 
Rolskim, Zbigniewie Węcławie, 
Kazimierzu Skoczy lasie. 

Lista oddanych celuloidowej 
piłeczce jest długa. Bronisław 
Pankiewicz z Bieczy, Andrzej 
Król, Marian Sawicki z Radym­
na, Stani sław Naróg. Jan Lecho­
wicz z Oleszyc, Czesław Ułasie­
wicz z Harty, Franciszek War­
dęga z Zurawicy, Bronisław 
Czekierda z Kańczugi , Anna Żak 
z Jawomika Polskiego, Ryszard 
Gołębiowski z Kupiatycz, Józef 
Kowal z Pełkiń, A1ben Brodo· 

wicz, Zdzisław Bodnar, Stani· 
sław Pacuła , S tanisław Zeli­
szezak, Roman Wohner, Tade­
usz Walas.zczyk, Marek Majda, 
Zdzisław Tereszezak. Janusz 
Chruścicki z prz.emyskich klu­
bów Nurt i MKS MDK, Jan 
Wnuk z Zadąbrowia. Edward, 
Tadeusz, Ewa Chmielowiec, 
Andrzej Dziukiewicz z Jarosła­
wia. Witold Jurkiewicz, Adam 
Fory~ z Przeworska, 

Wspomniani oraz wielu, wie­
lu innych byli twórcami i do dziś 
pracują na rzecz tej dyscypliny 
sportu i j ej wyników. A one jak 
na miarę wkładu finansowego są 
bardzo dobre. 

Przemyski OZTS w 1976 
roku startował z ostatniej pozy­
cji w klasyfikacj i województw. 
DzigjegodfUŻyny - Nuni MKS 
MDK grają w I lidze, 4 zespoły 
wystąpiły w m lidze, okręg pro­
wadzi samodzielnie klasę olcrę­
gową, rozgrywki w poszczegól­
nych kategoriach wiekowych. 
licencje (możliwość startu w za­
wodach objętych kalendarzem 
imprez centrali), około tysiąca 
dzieci l młodzieży bierze udział 
w gmch na szczeblu okręgu . in­
dywidualnie największe sukce­
sy odnosiły dziewczęta. Marsz 
w górę rankingowej stawki roz· 
poczęła pierwsza mistrzyni wo­
jewództwa Krystyna Niemiec· 
-Szczygieł. Za nią poszły inne, 
a najbardziej utytułowana jest 
Małgorzata Zubik - czołowa 
pingpongis tl::a Polski. która w 
przededniu 20-lecia dorzuciła 
do swej bogatej kolekcji brązo­
wy medal na mistrzostwach Pol­
ski LZS, będąc o krok od złote­
go medalu. 

Do "eli ty" tenisa stołowego 
szybkim krokiem weszła druży­
na przemyskiego MKS MDK, a 
indywidualnie rozpoczęli suk­
cesami na spanakiadach i igrzy­
skach Zbigniew Jarema i Piotr 
Blecharczyk. 

Z wiązek ten z całą pewnością 
jest ewenementem w sportowym 
światku. przynajmniej przemy­
skiego wojewódzrwa. Pozbawio­
ny sponsorów, dopływu gotów-

ki, lokalu, nawet telefonu wy­
konuje pracę na miarę instytu­
cjonalnej fonnacj i, 

Obecnie w skład zarządu 
wchodzą: Mieczysław Bodnar­
prezes. Zbigniew Węcław, Ana­
tol Danecki - wiceprezesi, Zdzi­
sław Bodnar - sekretarz, Witold 
Rol ski - skarbnik. Tadeu sz 
Chmielowiec, Andrzej Dziukie­
wicz, Zdzi s ław Tereszezak, 
Franciszek Wardęga - członko­
wie. Komisją rewizyjną kieruje 
- Kazimierz Skoczylas, 

Na swoje 20-lec ie POZT~ 
zorganizował otwarty tumiej . .. 

Wyniki: 
Młodziczki 
l. Kamila Bagniuk, 2. Magda­
lena Danielak, 3, Agnieszka 
Olesińska 
Młodzicy 
I. Damian Kiełt , 2. Tomasz Ze­
mlak, 3. Paweł Jasiewicz 
Kadetki 
l. Małgorzata Diawoł , 2. Hali­
na Kurasz, 3. Sylwia Skwar­
czyńska 
Kaded 
l. Grzegorz Frączek, 2. Artur 
Kiełt , 3. Rafał Kopeć 
Juniorzy 
l . Paweł Ru~nka, 2. Przemy· 
sław Popiel, 3. Wojciech Wala­
szczyk 
Juniorki 
.I , Anna Jędruch , 2. Anna Dia­
woł, 3. Marzena Wiśniowska 
Sen iorzy 
l . Zbigniew Jarema , 2, Jerzy 
Antosiak, 3. Tomasz Kurasz 
Amałot'"Ly - weterani 
I . Kazimie rz Skoczyla s, 2. 
Adam Fory~. 3, Mieczy s ław 
Bodnar, 4, Witold RoJski (naj­
starszy uczestnik tumieju) 
Wśród kobiet Krystyna Nie­
miec-Szczyg ieł nie miała prze­
ciwniczek. 

Na zakończenie jubileuszo­
wych uroczystości w klubie , ,Bar~ 
celonka" wypito lamkę szampa­
na. Prezes Mieczysław Bodnar 
pewnie zamiast tego napoju wy­
piłby i szklankę piołunu , by 
,j ego" dyscyplinie w następnych 
latach wiodło się lepiej, l-ak 



NA P .llKARSKICH BOISKACH 

III liga 

Do zakończenia jeden krok 
Jako ostatni tecoroczny .. 
zon pMkarskl kończy t btd'l 
za tydzień piłkarze III ligi m. 
topoe.kleJ. 

W przedostatniej kolejce pa­
dły ważne rozstrzygn ię­

cia. Na szczycie - obie lideru­
jące drużyny grały na wyjei ­
dzie. Wi słoka w Kańczudze a 
Wawel w S:anoku i kto wie czy 
to nie w Kańc'Zudze rozwiały 
się nadzieje Dębicy na II l i gę. 
Jak tak s ię stanie (w ostatniej 
kolejce Wawel gra z Kablem a 
Wisłoka z Karpatami 5 iepraw) 
pi łkarze z KamlUu mogą liczyć 
na jeden stopi eń wojskowy 
wyżej od dowództwa Krakow­
skiego Okręgu Wojskowego. 

Na dole Resov ia zwyc ięża­
jąc lokalnego rywala Stal. przy 
remisie Czuwaju w Kolbuszo­
wej definitywnie utrzymała sla­
tuS nI-ligowca. 
Kamax - Wisłoku Dębica 2:1 
(H ) 

Rekordowe strzelanie 
Polonia - Unia II Thmów 6:0 
(3:0) 
Bramki : 1:0 Garwoła 8. min., 
2:0 Hajduk 38. min" 3:0 Bucz­
kowski 39 .. min., 4:0 Hajduk 48. 
min., 5:0 Niemiec 73. min., 6:0 
Hajduk 77. min. 
Polonia: Galanty --; Niemiec, 
~lOWSki, Ko~cielny (od 69. 
• j . AndruszewskO, Kogut (od 
5 . min. Curzytck), Komar, Ma-

16-~tio~!I 
32-fat.tiow!I 
60-fat.tiow!l 
80-fat.tiow!l 
96-fat.tiow!l 
8M I"!fó'lJ./(iow!l 

zur, Buczkowski (od 46. min . 
Paszek), Garwoła , Hajduk, 
Pankiewicz (od 73. min. Waj­
da). 
Sędziował: Władysław Ko­
t mic (Rzeszów). 

Strzeleniem pół tuzina bra­
mek zakończy li tegoroczne 
występy przed własną publicz­
nośc i ą (w chwili rozpoczęcia 
meczu na trybunach zasiadło 
97 widzów, łącznie zdzie~mi i 
policjantami) piłkarze prLemy­
skiej Polonii. Zadanie mieli ła ­
twe, gdyż podejmowali zdegra­
dowaną już rezerwę tarnow­
skiej Unii. 

Zwycięstwo mogło być je­
szcze w większych rozmiarach, 
gdyby zawod nicy Polonii po 
strzeleniu w 8. minucie bramki 
przez Ro mana Garwołę , nie 
chcieli "wjeżdiać" do bramki 
przeciwnika, stosując przy tym 
system tysiąca podań . Tak=! sy­
tuację miał w 12. minucie Ma­
ciej Buc:zkowski, I..'1Óry ograł już 
wszyslkich zawodników przyje­
zdnych, łącznie z bramkarzem, 
by czekać jeszcze na kolejnego 
przeciwnika, który wybił mu 
piłkę spod nóg. 

Polonia w tempi e zagrała 
przez dwie minuty, w 38. i 39., i 
od razu były efekty w postaci 
strzelonych bramek. Po czwar­
tej, uzyskanej w 48. minucie, po­
loniM:i dali pograć przyjezdnym, 
którzy w 5 1. i 57. minucic mogli 
uzyskać honorowego gola. 

TOP-2000 

0,23 
Wf7 
0,73 
0,97 
1,20 

0,76 
-ce,,!~dto 

Najładniejszą bramkę meczu 
zdobył Jan Niemiec - pociągnął 
pr<lwą stroną i widząc, że nikt 
go nie atakuje huknął jak z ar­
maty w samo okienko bramki 
Unii. Wynik spotkania uslalil 
Grzegorz Hajduk, który trzema 
trafi eniami udowodnił. że nale­
ży go brać pod uwagę przy usta­
laniu składu pierwszej drużyny . 

Kolbu.,,,·zowianka - Czuwaj l : I 
Pozostałe wyniki: Resovia -
Stal Rzeszów I :0, Stal Sanok 
- Wawel O: I. Tamovia - Po­
goń Leżajsk 0 :3, Dalin Myśle ­
nice - Karpaty Krosno 4 :0 , 
K:arp:u y Siepraw - .swit Krze­
szowice 4: 1. Kabel - Izo lator 
Boguchwał3 O: l . 

Tabela 
I. Wawel 33 74 83:26 
2 . Wisłoka 33 72 76:29 
3. K:amax 33 69 52:28 
4 . Stal Rz. 33 63 60:30 
5. Czuwaj 33 58 53:32 
6 . Izolator 33 54 44:31 
7. Stal S. 33 52 37:26 
8. Polonia 33 46 48:43 
9 . Pogoń 33 44 41 :44 
10. Kabel 33 42 40:45 
II . Karpaty S. 33 41 40:44 
12. Świt 33 38 36 :60 
13. Dalin 33 37 37:40 
14. Tamovin 33 36 37:49 
15. Resovia 33 33 36: 56 
16. Kolbuszow. 33 28 3 1:57 
17. Karpaty K. 33 24 23 :70 
18. Unia II 33 16 3 1:98 

Ponadto 
polecamy 

- długopisy 

- plecaki 
- tornistry 
- piórniki 

Wydłużone tBrminy płatności. Transport. Rabaty do 10'10. 

REGIONAlNY DYSTRYBUTOR 
ART. SZKOLNE I BIUROWE, 
PAPIERNICZE, ZABAWKI. 
37·500 JAROSLAW, ul. Reymonta 2, 
lei. (0·10) 213·583. 

P J LlCYjNA 
KR0N!KĄ SPORTOWĄ 

W niedzielę , 23 czerwca. 
o godz. 18.45 w Kańczudze 
na stadionie Karmuu w cza­
sie meczu Kamax-Dębi ca 
doszło do chuligańskich wy­
bryków. Pseudokibice zni­
szczyli wieJe ławek i uszko­
dzili ki lkanakie zaparkowa­
nych w pobliżu samocho­
dów. W czasie interwencji s i ł 

porządkowych sześciu poli· 
cjantów zostało rannych, w 
tym jeden ciężko (uderLony 
butelką w głowę strac ił przy­
tomność i lekarze po prze­
wiezieniu do szpitala okre­
ś l ali jego stan jako krytycz­
ny. Wg uzyskanych infonna­
cji na drugi dzień stan zdro­
wia policjanta poprawił s i ę i 
jego życiu nie zagraża nie­
bezpieczeństwo). 

W związku z zajściam i na 
stadionie zatrzymano 22 naj­
bardziej ,,ak1ywnych" pseu­
dokibiców. Doc hodze n ie 
pod nadzorem Prokuratury 
Rejonowej prowadzi KRP w 
Przeworsku. Ja!:. 

V liga 

Święto w Przeworsku 
Orzeł - Motor Przemyśl 0:0 
Orzeł: Konieczny - Bnld. Mi­
kłasz, Majba, Dryniak, Kiszka 
(od 73. min. Boratyn), Gilar­
ski (od 7 1. min. Cieślak) , Ju­
cha. Sawa (od 87. min. Gujda), 
Dn:ystek, Myłek (od 58 min. 
Marek). 
Motor: Lasek - Fedyk. Usta· 
janowski, Gierczak, Smyk, Ka­
glik (od 65 . min. Panek). Ga­
l:anty, Stnałkowski , Ochendu­
szko (od 65. min. Praizner), D. 
Jaroch . Barszczak. 
Sędziował: Marek Leja (Jaro­
sław). 
Ka rtki (żółte): Sawa (O) , 
Smyk (M). 

Mecz na szczycie mi ędzy 
dwoma prowadzącymi w la· 
beli V li gi - przeworskim 
Orłem i przemyskim Moto­
re m zgromadził na trubu ­
nach wielu kibiców. 

Stawka meczu była ogrom­
na, bow iem od wyniku tego 
pojedynk u z.ależał końcowy 
układ tabeli i awans do IV ligi. 

W Przeworsku nikt sobie nie 
wyobrażał , aby przewodząca 
stawce przez większą czę gć 
rozgrywek drużyna gospoda­
rzy mogła ustąpi~ pola przyje­
zdnym, ale i piłkarze Motoru 
nie zamierzali tanio sprzedać 
skóry. Dlategq od pierwszego 
gwizdka sędziego gra była 
bardzo wyrównana. Obie dru ­
żyny starały się opanować śro ­
dek pola. \V pierwszej połow ie 
optyczną przewagę posiadali 
gospodarze, jednak żadnej ze 
stron nie udało się poważniej 
zagrozić bramce przeciwnika. 

W drugiej ods łonie obraz 
gry się nie zmien ił , w dalszym 
c iągu zespołem nieco przewa­
żającym był Orzeł. ale i w tej 
połowie nie potrafił stworzyć 
dogodnych sytuacji do zdoby­
cia gola. Najbliżej strzelenia 

Niniejszym Informujemy. 
że z dniem 17 czerwca 
1996 r. Miejski Klub 
Sportowy . POLONIA ' 
w Przemyślu nnienił 

swoją siedzibę. 

Nowy adr •• : 

Miejski Klub Sportowy 
. POLONIA· 

ul. Sienkiewicza 7 
37-700 Przemyśl 

tel. 78-21-19, 
teL/ fax 78-34-07 
NIP 79!Xl2Q.17·51 

bramki był w 77. minucie Dry­
nia k, ale sp udłował z ki lku 
metrów. Chwilę po tym próbo­
wał strzałem głowq zaskoczyć 
Laska Sawa - tym razem 
bramka rz Motor u wyszed ł 
zwycięsko z tej opresji. 

Koniec meczu przyjęto w 
Przeworsku z ulgą - j est IV 
liga. 

(jas) 

L ukawiec - Świętoniowa 2:0 
Obydwie bramki dla zwycięz­
ców zdobył Andrzej Kolano. 

Gospodarze w tym meczu 
wystąpili w składzie: Holo­
wacz - G. Kolnno, Senyk, Ko­
walewski, Kozioł . Dobrowol­
ski , A. Ko lano, M. Mic ha lik 
(Rempała) , S ikora, K. Micha­
lik (Brzyski), Michnik. 

Z wiciu sytuacji. w tym s:am 
na sam z bramk:arzem gośc i, 
luk:awiec wykorzys tał tylko 
dwie. 
Dąb Dobkowice - Poloni a J] 
1:0 (1 :0) 
Dobkowice: Bąk - Opalińsk i , 
Walczak, Baran (Gamncy), 
Halica, uchara, Burdzy, R. 
Lo nc, Kociuba, M . Lonc (P. 
Op:aliński) , Wołowicz . 
Polonia II: Przyboś - Orłoś , 
Oragnnowski , B:adowicz, Duń­
s ki , Piecho ta, B nndrowicz, 
Ćwiek, Krupa, Bacza. Szor 
(Romanowicz). 

W całym meczu przewagę 
posiada ł :a rezerwa Polonii, nie 
potra rila s i ę ona dostosować 
do specyficzne go, kró tkiego 
boi ska a przede wszystkim jej 
zawodnicy zJl13rnowali mnóStwo 
(Ćwiek) dogodnych sytuacji do 
stnelenia brrunki. Gospodarze 
mieli ich mniej, :ale wykorzy­
stali tę jedną. prt:ynoszącą im 
zwycięs t wo. 

\\' innych meczach ostat­
niej kolejki zanotowano wyni ­
ki : Granica Stubno - Bizo n 
Medyka 2 : 1 (1 : 1), Budowlani 
Sz6wsko - Czuwaj II 1 :3. Gor­
liczyna - Piast Tu€:zempy , Łęk 
OstróW - Huragan Gniewczy. 
na, Budowlani Radymno - So­
kół Sieniawa 3:0 vo. 

Klasa okręgowa 

Obok Syrenki 
- Kaszyce w V lidze 

Biało -Czerwoni Kaszyce -
Roztocze NaroI 4:0 (2:0) 
BrJmki: 1.0 Pendrak 20. min .• 
2:0 M. Szyrl lowski 32. min ., 
3:0 Pilawa 75 . min., 4:0 Pi la­
waHO. min. 
Kaszyce: Piotr Strójwąs - Ma­
rek Grabowski, Jacek Grabow­
s ki , Krzysztof G rabow ski , 
Adam Bojarski, AndrLej Bado­
wicz. Marek Pend rak, Artu r 
Wójtowicz (R. S zydłowski), 
Zdzisław Stas iła , Marek Szy­
dlowski , Paweł Pi lawa. 

Poczqtek meczu nie zapowia­
dał łatwego i wysokiego zwy­
cięstwu gospodany, Przyjez­
dni próbowali narzucić swój 
s tyl gry, gra li szybko i ba r­
dziej zagraża li bramce Stn.ij . 
wąsa . 

Wpływ na losy meClU mia­
ł a sytuacja w 20. minuc ie . Na 
polu karnym. atakujący bram­
kę Naro ln, Wójtow icz został 
sfau lowany. 'Za co sędzia po-
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d yktował rzut kamy, pewnie 
wykorzystany przez Pendraka. 
Później, j uż do końca pierw­
szej połowy przewagę posiada­
li kaszyczanie. co udokumen­
IOwali strzeleniem drugiej 
bramki. 

W drugiej połowie sytuacja 
się powtórzyła - najpierw za­
atakował Naroi a odpowiedź 
Kaszyc nastąp iła po 15 minu­
tach gry - odpow ieM: dwie 
bramki i zwycięstwo, kt6re 
promuje drużynę do V ligi . 

W pozostałych meczach: 
Gać - Mirocin 5;0, Przedmie­
~cie - Wielkie Oczy, Rut wic­
nica - Laszki, Wólka Pełkiń­
ska - B ircz3, Krówniki - Sta­
ry Dzików, O leszyce- Ciesza­
cin Wielki i KamaJ{ U - Molo­
dycz mecze nie odbyły się z 
powodu braku gości. 

Klasa A na mecie 
Przed tygodniem zakończy li 
rozgrywki piłkarze grający w 
czterech grupach klasy A okrę­
gu przemyskiego. Awans do 
..okr~gówki" uzyskały d,ruży­
ny: Swię lego, JKS 11, Zura­
winek i Nowego Sioła . 

Tabele 

Grupa przemyska 
l. Święte 20 54 66:16 
2 . :l:urawianka 20 42 43:2 1 
3 . Kalników 20 34 42:32 
4. Leszno 20 32 44:32 
5. Walawa 20 27 30:34 
6.Duńkowice 20 26 34:51 
7. Huwniki 20 24 32:3 1 
8. Wyszatyce 20 22 39:46 
9. Skoloszów 20 22 37 :44 
10. Trójczyce 20 15 36:59 
11. Małkowice 20 15 25 :61 

Grupa jaro9ławska 
I.JKS II 22 56 77: 16 
2 . Pruchnik 22 55 56:22 
3. Zapałów 22 44 61 :33 
4. Wysock 22 33 45 :35 
5. Rudołowice 22 33 56:36 
6 . Munina 22 27 43:46 
7. Mi~kisz 22 27 25:36 
8. Rok ietnica 22 24 39:36 
9. Morawsko 22 23 34 :74 
10. Makowisko22 21 50:73 
11. Korzenica 22 19 35:73 
12. Wiązown. 22 16 2 1:62 

Grupa przeworska 
l. Żurawiczki 22 52 57: 19 
2. Krzeczowice22 50 60 :27 
3. Ur.lejowice 22 41 63 :35 
4 . Grzęska 22 39 55 :35 
5 . Wierzbna 22 38 5 I :46 
6. Nowosielce 22 30 44:39 
7. Zarzecze 22 28 47 :54 
8. Tryńcz:a 22 22 39:52 
9. Rozb6rz 22 22 32:48 
10. Hawłowice 22 21 29:5 1 
I I. Gorzyce 22 18 28:6 1 
12. Rożnia t6w 22 10 24:62 

Grupa lubaczowska 
I . Nowe Sioło 22 58 85 :21 
2. Sokół 22 50 76:2 1 
3 . Młodów 22 46 67:23 
4 . Cewków 22 37 60:38 
5. D:achn6w 22 35 49:38 
6 . Wólka K. 22 31 44:59 
7. Baszni.a 22 30 40:53 
8. Zdrój H. 22 29 53 :4 1 
9. Krowica 22 27 33:51 
lO . Płazów 22 18 32:70 
I I. Legia O. 22 15 31 :87 
12. Zalesie 22 5 30:98 

Opraeowa': Józef lAGULAK 



~ 7)IHAf?,'D ~ 
Sp6Irazo.o. 

Jarosław, ul. Krakowska 32 
tel. (0-10) 215-U3, 213-477 

lax 216-012 

STOLARKA 
Okna Jednoramowe • dwuszybowe. 
Okna jednoramowe - trzyszybowe, 
szkło float , okucia, obwiedniowe. 

Możl iwość zamówienia stolarki nietypowej. 
Skrzydła drzwiowe białe i foliowane. 

Dealer ZSB Grybów i Wołomin. 

CEMENTY 
Wydajemy upoważnienia 
do Cementowni REJOWI EC. 
Dowozimy własnym transportem. 

WAPNO 
Wydajemy upoważnien ia . 

~ Kleje. zaprawy. fugi, V kleje do styropianu. 

~
BLACHA 
Ocynkowana i powlekana, 
płaska, trapezowa i dachówkowa 
w dużym wyborze. 

1000 asortymentów różnych 
mateńałów budowlanych 

Sprzedaż prowadzimy: 
Jarosław 
Radymno 
Radymno Sklep 
Przemyśl (Pikulice) 
Łańcut 

ul. Krakowska 32 
ul. Kolejowa 

Rynek 1 
ul. Sobótki 
ul. Annli Krajowej 48 

ZAPRASZAMY NA ZAKUPY 

SKLEP ROLNO·OGRODNICZY 
O F E R U J E 

- Kosiarki elektryczne i spalinowe 

- Meble ogrodowe (krzesła, st~ parasole) 
- Gńle - szeroka gama wzorów 

- Środki ochrony roślin 
\ 

- Drabinyaluminowe i drewniane 

~prz,t ogrodniczy 

ogrodowe (chinieiniowe) 

rabat 
3~/o 

z tym oe:łoazenlem 
Przemyśl , 
ul. Jagiellońska 12 
wejśc ie 
od st rony Mniszej 
tel. 0-90 375-228 

GABINET 
OKULISTYCZNY 

PRZEMYŚL, UL. MICKIEWICZA 25, TEL 78-86-10 

przyjmują specjaliści okuliści 

• l ek. A. PELCZARSKA • Lek. 5. ~OCHACKI 
• l ek. M. SZUPELAK • Lek. E. KONQWALClYK 

• komputerowe badanie wzroku 
• soczewki kontaktowe 

sklep optyczny clynny od 9.00 do 18.00 
w soboty od 9.00 do 13.00 

DFERUJE W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY UWAGA! 1YLKO U NAS 
iwmrojq< "'" fmUk< ".""".. 
/)<'ną .... moiJiwoIi....,...".. 
bonifik"'y fw'Y ~ """"i. s P R Z Ę T A G D: 

SKLEPY: • pralki automatyczne i wirnikowe 
PRZEMYŚL, ul. FoancIszkańska 4 (ARllOcPO~. MYSZKÓWj • ; 
PRZEMYŚL, ul. Sportowa 3 • lodowkl • zamrazarkl • witryny 
JAROSŁAW, ul. SIowackiego 28A, (POIAR, ARIlO. SNAIGE. ARGOS) 
lei. 21·23<34 • roboty • malaksery • odkurzacze 
UJ8ACzów, oL ks. ~ 1 • ekspresy· żelazka • sokowirówki 
HURTOWNIA: ~ELMER . DEZAME1. BRAUN) 
JAROSŁAW, ul. ToauguIta 13, • piecyki łazienkowe i c.o. 
lei. 2i·~27 ~ERME1 Św)EBOOZIC~ 

HURTOWNIA 

Zapewniamy 
bezpłatny transport 
w granicach miasta 

[! 11JIIIIIIIl<jA·1I .,. 
Rzeszów, ul Prit Tom 1 

tel. 388·31 do 33, fax 343-14 
Dealer. PI'WIT#I, ul. Batorego 5 

tel. (0-10) 78-39091, w. 25 

:~ ~~l 
, , 

0«01.\° 
0..'1'1i - okryl. 

- .poksydy 
- chlorokouczuki 
- poliwinyl. 
- poliurelony 

, .. y fabryczne, rabaty 
~, Zoproszomy 

Pn.,,~~ JlJosbr 
ul łaIor., 5 'Km., G«a 9& 
lIlIIaa 1ł-10) 189--41 S łIl;1a:a (1)·10) 21 ·23-26 

ARTŚ' SZKOLNYCH I BIUROWYCH 
PI MIENNYCH, ZABAWEK m~~n~.:::z9iouen'e $erW'$owe 

249odz• 

37-liOO JAROSŁAW, ul. 

OFERIJJEMY, 
ZABAWKI krajowe i za~rriczne 

, . . : .J 

213-583 
15189 

DLA NIEMOWW 
v I 

teren 48 9tH/Z. 

Doj.z" "o Itfient. 
Prze"'łI_f tlJllco 5 zł (netto) 
teren t"llco 10 zl (netto) 

PrzemyM. u l. 3 M aja 19 

r-------
I P.H. "DELTA" ~ MEBLE i 
I "",.,k. 11.. ... ... 1 ... Ił ) 

I Oferujemy Państwu pa I 
.isł<lch cenach MEBLE 

II z .ajlepszych poisł<lch II 
labryk 

I - _ poIr.jowe I 
I I .,."...,,,,,... I 

j==-I 
I SPl7edal ratalna bez poręczycieli l 
18eZPlatrly transport na terenie miasta I 
I Zapraszamy w godz. 9-17 I 
L '!" . .!: 1.!J 

. Płytki 
OPOCZNO 

''''' 

5 lal' gwol'oncii"" 

ceny fabryczne 
Zoproszomy 

J .... ....... 
I . 

BATERIE VlNNIC balSA BANK GOSPODARKI ŻYWNOŚCiOWEJ SA 
Oddział Wojewódzki w Przemy"u, ul. Kamienny Moat 1 

Chcesz mieć spokojne wakacje? 
Skorzystaj z naszych skrytek sejfowych. 
Zapewnią one bezpieczeństwo cennym 

dla Ciebie przedmiotom. 



OGŁOSZENIA 

HURTOWNIA 
WYROBÓW HUTNICZYCH 

PHU "STAlPRORL". TEL 78-21-58 
sklad handlowy ŻUrawlea (obok plekami) 

-,,,.,,,;tl -kf"""iłl ·fIIl złtt/II/ftn 
-trIf/ ",.__ .".., u.., ·IntI,ftlllłl 

.1IIIeł11fJ11ł. I ". .".",. llllłłllftl -tlldl u.., 
·"lSItWliłl -.",,1 "..""", ....... ..."., 
-,'IIł, łItł4zII/,,,, .... 11twi,.", - '" ·"".,,1111 

. ... zAPRAS~MY CODZIENNIE OD 7.00 00 1.5.00, 
W S;)P.ll1Ę OD 7.00 DO 13.00. 

AJ1, Izoterma. rok prod. 1991. Wi8domośt: 
l eI. 185818. 

Sprze!!am satnIN:łlód mar1llllONo 340. 1.6 
diesel, przebieg 118 lp., 1987 r. Prle~l, 
Koeh8tl()WSklego 3, tal. 101513. 

Sprzedilfll s~ 120 GLS, roi< prod. 1983. 
l ii. 103423. 

SprZldam tanio ladę 2106. TIJ. 709582 
Przemyśl. 

Sp-Iedao"rl lO)OIę ClYI\/)' TO, 1988 l., 18000 zł. 
TeL 183421. 

Sprze<lam ZIISUIwł, silnik fiata ritmo, skrzy. 
nla 5-blegowa. WIadomośI!: Przamyśl, ul. 
Sanocka 1/12. 

Sz)otlerdllChy. Jaroslaw 214808. 

Tanio m8locha 199902. 

VW GoIf3, 190, lOI 1993. Tli, 181647 do 
15. $0061ld 4. 

Zd&Cydowanle kupif samochód do przewt)-, 
zu ma5Y DeIl)~ "gruSll\a-. Tel. 706370. 

• Mieszllania 
00 W)'''8j,cla mieszkanie 46 m kw. lei. 
701545. 

Ku" m :::._::C::;:.".Cpoc.""::;:~=-:.CP~,=u=",,,::c",C 
·Zasanle. Tel. 105238 krb 709326. 

IIuplf mleQkllrlle do 50 m kw. Tel. 703487. 

IIu~ mif)SlI\afIiI! w Przemyślu. 180141. 

MIeWUII'1ie 81 m kw. w starym budownic­
twie (3 pokoje, kuchnia Iazi.llnke. w.c.1 ze­
mienię 1\11 nowllJudownk:tWo. Tel. 101208. 

Mieszkanie spó!dzlaICla, Wł8Sncgclcw a, 
25 m kw. \II Jaroslawlu zamien~ na POdob­
l1li W Przemyślu lub kup;,. Wi~: III. 
704695 w Przemyślu. 

Mieszkanie wtasro$clowe 92 m kw. w sili­
rym budownictwie, w trakcie remontu, ten­
l/um JaroslawiB spl1edam. Jarosław, tel . 
010181631. 

Dzial~a budowisns 3,4 81a. Ca!le palna. 
SlÓWSl«I 522, kfzy.!Ó"/ooks. 

DI~~S 24 ary w SkoIoszOWIe, mewy, drze­
wa owocowe, l drewnianym domem. PrzlI­
m)'Śl, tel. 702410 od 13 do 16 I po 20, 
Hcffmanowej 3/42. 

fte ktryczno-pllllumat~zna Śclągark.a do 
opon. WUlkanll~a, Orly. 

Gataż matalowy skladany sprzedam, 5,5.t3, 
PO 18. PrteWOtSk. tal. 485371. 

Garaż. f\8 IWlIf\OWie sprzedam. Tel. 110634 
po 19. 

M 126p oraz namiot 4-osobowj ntWf spUe­
dlW!1. Tel. 101371. 

Pilnie sprzectam polone", 1994 ro~. Tel. 
700561. 

Producent IlljSlO!l I $karpet. szerold wybór. 
Tel. 0.(2 122082, 18.11 122066, od pon.-pt. 

Auto·moto '" L ld&cydowOOHl SPIlOOillll re~łt clask: bus 
H8t 126p, (1982) ul, Sadowa 5 (Wilc.!e). 2500 diesel. 1993/94, stan bardlo dobry. 

PU$\a~1 ceramltzllll m .... tanio sprzedam. 
Przemyśt. tal. 705595. 

126p 1983/84, 125p 1970, nadwozie 
1981. J_ 350. sprzedam. Przemyśl Uje. 
~lewicla 35. 
A(!(fi 80, 1984. Tel. 708327. 

Audi M, 1995 I .. 51~jk 1,6 cena 600 mln. 
leI. 090202539. 

Caro 190, autoalarm, centrelnv l amek, 
Olr.akowany, 1994. BoIestIasryce 264. 

CW\qIIecenlD 900,1993 I, Bus.zkowice 165. 

Do sprl edaola lord sierra 2,3 diesel, Jok 
prO<!, 1985, stan licznika 145000. Tel. 
703637. 

Fiat 1259. rok prod. 19&3. Nyo:z Krzysztof 
lętownla 9. 

Fiat 125p na elęścl, WSK. 125. karoseria 
opel kadet J.<IrrwioWa. B8I)'U 32 PO 19. 

Alit 126p (1990 I,) l oprzyrządowaniem In­
walk\lklm. JafO$law 211317. 

- Skup, 
- sprzedaż, 

Spzzedaż mta1na 
maksymalnie 60 mt 

37·501) Jarosław, 
uJ. Poniatowskiego 40 

teJ. 090 375372 

Pomoc 
24 godziny na dobę 

Jarosław, 

uJ. Grodziszczańska 
teJ. 090 375381 

NOWOŚCIIl 
Ty l ko u na s 

SKUTER 
PIAGGIO 
t::> za gołówk, 
I> .. roty 
C> w .rlt ...... Autotak 

InfonilCK:jIOOlielaią: 
• • !'el·por sp. lO.O. 
37·500JarOSlalrt; lA, Si~5a. 
tel. 0-10 212153, 2l71~ 
• F'lKlIIt inform;r;łl.AUTOTAK· 
OH .Seliln·, 3&100 KoIM.lowa. 
lA. lllistopala 5, tel. 0-17 271378 

ul. Czarnieckiego 
37-700 Przemyśl 

UWAGA! 
DOJAZD DO KLIENTA 
NA TERENIE MIASTA 

BEZPŁATNlEI 

POSTOJ 
DWORZEC 

GlOWNY PKP I PKS 

Przemysi •. 

Pll 'tŚ1. Te\. 710148. 
Pokój do wynaj~tla dla samotnej panI. 
701383. 

~usl8kl M8.11 - Unie, slporex, cegla pełniI, 
113. 11311. NBjtanIeJ. MotIiWo~ dostawt do 
klienta . JarcSław. 213620, 

Aat 1 . rok prod. 1987, pilnie sprzedam. 
OSt rów ' _I. 710867 lub 710091. 

FIat 126p 1989/90. Te!. 708804. 

FI8t 126p bls .~ 1989/90, prz&bieg 55 
tyS., tef\II 4700. " 1. 708563 

Fon:! cargo 5,51, r :><Od. 1986, sprzed<m. 
Tej. 785ó21 do 16. I'J 788575 po 17. # 

Ku lllt WY passat dle5el 1lrtJ audi sa diesel. 
IUob mercedesa d1esla. llil~uletnle. Prwnyśl, 
tel. 700503. 

Maluch 126p, rek 1987. sprzedam t.,io. 
Ouł\kowlce 160. 

Mit$hublschl 1,8. 1990 rok. tlerIlyna gaz, 
sprzedam. l el 700187 luD 108378. 

Nysa OSObOwO-towalowa, 1987 r. S\3rl do­
brr, sprzeda'Tł. Prlf! myśl, tel. 7ó5400. 

Opel kadett 1300, 1980 r. Tel. 106121. 

PcIooez 1500, 1989 rek, SPfledarn. prze­
~I, tel. 799811. 

Sprze<lam audi 100. 2.0 diesel. rok prod. 
1984. Tel. lSS013. 

Sprzedam audi 100. ran,c. Tel. 186601 , 
wew. 289. 

SprI&llamdacię. pq. 14oo. ra k prod. 1991. 
Tel. 105854. 

Sprzedam fiata 126p. 1991 rok. Wiado­
mość: Pl1ernyśl tel. 709028. 
Sprze dam fiata 125p kombi. rok prod. 
1980. TeL Oubiecko od 7-15 dni roOOc.za, 
010 111488 wew. 219. 

Sprzedam Ilata 125p, rok prw. 1983. Zit­
dąbrowie 2/9. 

Sprzedamllatal25p. rokl981. Tel. 704124. 

Spaedarn fiata 126p, 1982 f. Gr~~kUka 
56/69. 

Sprzedam fiata 126p, elegant, fj)k pfod. 
1994. WI~: OrohoJiÓ'o" 44. 

Sprzedam fiala 126p. rak prod. 1976. Prl l>­
myśl Ul. Sucha 15. 

$prledam Mta 126p, rok prod. 1990. tel . 
104935. 

Sprzedam lIata 126p elegant. fok prod. 
07'~J I\DIOr groszek, przebieg 26t)'$. 11m. 
1 "MiISCk:IeI. TeI.703633 luC 799Ol1. 

5paedam lI8Ia punto 75 SX, kootyngent 95, 
l ukil A118. lok plod. 1987. Tel. 
090375286. 

Sprzedam FSO 1500,1990 r. SWwsko 522, 
krlYt6wka. 
Sprzedam FSO plClHlp. 1981 r. Radymno. 
tel. 947. 

Spqed.am poIofIeza 1600 caro. rok prod. 
19941 k'itrUltylacj~. Jarost<Wt", OlO 215901 
_.10. 

Sprl&dam polonez caro. rok prod. 1994, 1 
wlilkk:iel. Tal. 704912. 

Sprzedam rilmo 1.10 1982 r. BoltslrJSly­
ce 65, tel. 112815. 

Splzedam samochÓd cie.larowy AVia, t)'p 

Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna Jarosław, 
ul. Kopystyńskiego 1 

oglal/"lłI prze larg 
nieogranlcl.ony na sprzedaż 

sprzętu : 

1 . ciągnik U·902 nr rcjcstr. 
PRB 113 K - cena wywoław­

c1.a - l l.800,OO 
2. pnyc"U'p3 ciągnikowa - cena 
wywoławCL1 2.000,00 - szt. 2. 

Pr~ od~ie s~ dnia 1.07.1996 r. 
w biuru ~dziclni n goo:k. 10.00. 
Wadium w wysokości 10% naleiy 
wplaciłdodnia 1.07.1996r. 
Zaslruga s~ unieważnienie prnlatgu 
bez pOOania przyczyn. 

Ul 
TEL. 96-16 

LUB 78-40-00 
(w PUIiMyku) 

DOJAZD W M/EśClE 

,., 

Kup~ dzllllkę budowlaną na terenie Prle­
myśl a około 10 arów. Wledomo~e : III. 
705211. 

Kupię dllatą budowlllfl4 na terenie miasta 
Puemyślalub w btlskk!j okorq o pcwItrzeh­
ni m'rlin)um 15 arów. Tel. 701905. 

Kupit dzletkę budowlaną do 10 1\16w w Prze­
myślu lub okolicy. Przem)'Ś1 703161. 

K\Ip~ pianiOD. Ul. Smolki 2211. 

1 
f(u~ lilywane repy magazvnowe. Tel. 1 

. 212326 Jaloslew. 
Niedroil o;Iomek kupię, do 2Q tyS. II. p!mie. 
Makowa 45 8R. gm. Fredropol. 

WJI!aImł IoIuIIo Iikuowo 
• ~J oowiorzcłlnł 

do 30CJ mt PtIY 
ul,~ .. 13. 
_1 •• " ........ 0 
.. ~!J 1oUnIde. 
........ 16'".....1. 
"'" 704"71 po 20.00 

r--------
Do wynajęcia 

II Pomieszczenia 
na hurtownie, 

I warsztaty, Itp. 
w budynku piętrowym 

I o łącznej pow. 550 rrf1 
I Przemy§I-Zasan/e 

Tel_ 70-46-05 

PoSlul\\ł' ,,~awalerkl- do "'Yf\iIki:ia w Prle­
myślu. Płatne zs rok z góry. Tel. 483950 pc 
20.00. 

Poszukuję mieszkania do wynilj~tla. Tel. 
782134 od 9 do 16 

Sprzedam "kawaler kę" wtasnoklcwąw bl0-
ku w Mea,.:-e. WIadomośt: Czarnieckiego 
17/1, wleclOrem. 

Sprzedam ltoIa komfortowe mleslkllrlla po 
80 m kw., w~ntroor miasta z 2 pratwnl ~ 
Zllmlenlę na !ka r;tormI l rJgtOdem. W~ 
rTIOŚt: JSfos!aW, ul. PonIatowskiego 31,19. 

SprI&llam mieSlIYlnje, 58 m I.w .• ' p, z gare­
~m na IWanowie. Tel. 104933. 

ZBm ien~ mieszkanie własnokIowe 39 m 
kw., 4 p, naWitk.sze do 50 m Irw. Tel. gfzecz. 
po 21.00 787320. 

Zamienię mieszkanie 11,5 m kw. (komfort, 
W bleku, własnościowe) na wlęksle. Tel. 
1Q5834. 

Zamlen~ ll(lWl! własnościowe mieszkanie 2· 
-POlW!owe, na wlęksle własnoścl"",e lub 
spótdllelc.ze Iolliltorskle. Te!. 709479. 

Op/ekunkf do dzieci, pr~. Tel. 102919. 

PrZ)jrnę do pną do sklapu mJęsrospo1yol­
czego ekspedlerltkf (renclstl!\ll. Tel. 785542. 

PrZ)j~ do pracy ~III - klarownika, 
kierowniczkę w ~Iii z tl8rdro dobrą lIIIIjorno­
śdą Dbsl\rgl komP'lJtet8. Tel. 782740. Prze­
myśl, ul. Bohaterów GeIUl 24. PIiU CHINĄ 
BlUE. 

'------------'" PUP MeblojlO!;. Buszl«!Wlole 6&1, lalf\ldn! 
ta~IÓW. Tel. 105584, 113341. 

Rower ~nabmtaqJny marki Romet, slan · 
bsrdzo debry. Wlaaomaś~ : Prle~l, ul. 
śnlguf5~lego 20/1. 

i; , . 
" 

.",38J. 

Sprledam bu~ na bazarze Pclonli. Tel. 
789632 po 15.00. 

Sprzedam dom drewnian\". WI~: lu­
rawlca 759 (za .lednoslką W(ljsIWWą). 

Sprzedam dom wraz l dllilHlą 6 a. WliIdo­
rl1OŚt: luriWtlca 753 . 

SprzedlWl\ dwlI monitory kol. o mono do IBM 
PC, Tel. 321176. 

Sprz&(lam Illlalkę t>Udow1an!ł. lIIbro/Orlą, 
pow, 10 a w 1UfaW;cy. WllIOOfTIoś(l: Przemyśl, 
ul. lelewela 10/61 pc1.S.00. 

Sprzedilm ,aral: na IIazanowle. lei. 
101603. 

Sprzedam JamnikI. 8Ofelowskiego 11/37, 
Przem)'Śl. 

Sprzedam kfO'l>l, t\ołylrIilll 18. 

SpflellamlUb \\')TI8jrnę tanio kiosk na ziekl­
nym r)'llku (I\OW)'I. Tel. 713384 po gadl. 16. 

Spuedarn ~ lllI hlrl"townle w luba­
czowie Pll)' ul. Hand~, o pow. 100 m 
kw. l tele/onef'r1. Tel. 321181 po 16.00. 

Sprl edam m;ctel do dlialalności lISItCowei. 
Tel. 104152. 

PRedslfblorttwo s przeda lo. 
kei utytkoW)' o pow, 336,50 m" 
wraz t. piwnicą o pow. 65,34 m2 

I wieczystym td:ytkowanlu dział­
kI t.lokallzowanef VI Pnemy' lu 
przy ul. Lelewela 8 , 
InfonnM:je IIIOtM uq.ut 

Zatrudnił ekspedientKo w skreole spotyw­
CZ)'m. Wymsgana pra~ka w !wIdlu, WIek 
do 28 lal. Tel. 101543. SprzedMI motor marki MZII 251. w 1de8!­
Zillludn~ sprzed""", \II skltpie SPOlywc.zo- t n)'rl'l stanie. Bolesuas.zyce 284. 
-mięSIfJm . Tel. 187624. 

Zatrudnię szwaczki (~iwe chalupnictwo). 
Ter. 703636 lub SOrelQwskiegc 17/37. 

poci nu_em telefonu: 

'''

'7) .-'2.- 302 Zatrudnimy \)'nlo.arzy.murlrlY na umowę :===7,=-==-:,C .... =w:. =:.~;~ o g.rac~ IUtI urnowtodzlelo. Tel. 713180. 

SPRAWDZANIE 
SZCZELN,oŚCI 
; INSTALACJI, . 
i GAZOWYCH ' 

I' , . 

W budynkach mieszkalnych 
I u!y!ecznolcl publ~l"l 

Sprledam cpe l reeord, roll 1982. Tel . 
113392. 

5przedam pawilon na.ndia..y 40 m kw. Prze­
m1~~Zassnle. pe lna do~ume~tacje . Tel. 
708046. 

Sprzlldam D6I domu 1\11 ul. S»bIrak6w 34. 
MąPrI P8Ifma. Ul. ~rukóW 34. 

5prllÓ8lll przenośny lokal ~andtow, c pow. 
20 m kw. Wllld. lei. 113063 PO godz. 20. 

Spr~edllm prl)CZe~ N126 l petn)'l"n WYPC>­
$aźe~lI!m. Tel. 187361 do 11 17017S4 wie­
czarem. 

Sprzedam punl!t handlowi pt7y dwcrW PKP 
od ul. Czamle<:kiego. lei. 010 788377. 

Sprzedam IJO.WIkl handIowt - bud<! na bazll­
Ile POlon ii, w slrskcyjnym miejscu. Tel. 
109530, wietlOfem • 

• pe~lalistytlnym .pnęlem 
j t wy~OnUle i l I -

"EKO-S'A;N'~.-2 

Sprzedam punki h8rJd1owi na bal:1IfI8 Polo­
L ... ,-,-.w:::;:;::;;::;; ... ~ ... I ' n~. Tel. 786521 po 21. 

Ąutoalarmr l pllctem, cena 199 I I. Tel. 

I i nż, Józef PloSzaj , 109111. 
Przemyś l, ul. :Krzemlehlec 16 BIoc~aocynlC., POWlekllrle, \IaChóWoIe Mska, 
te l. 78-61\-45 f. al. 70;05-91 dild"rj pod ZlllllÓWlenla. N<ttanIeJ. Jarosław, 

"-__ -'.' _-'...l.. ___ .J'§ tel. 213620. 
- - Cement. wapnc , gili! - Il8itanlej. C~ hur· 

00 wtnaiłcia lokal 50 m kw. na dzllllalrlOU 
gospodarczą pll)' ul. 3 Mą&. Tel. 102358. 

00 ~a lokal 65 m ~"W. Prm"'YŚI. tel. 
108378. 

Klc51c Pl"zenoS.,., sprzedam. Przeworslc, III. 
485371. 

TAXI 
ul. KraHuwsklego 

Tel. 707-808 
OferuJem.y : 

..... bezpłatny dojazd 
w granicach mIas ta 

... mo:tl lwośt negocjacji cen 

..... drobne zakupy z dostawą ... ~~~'.~~~" ~' 

towe, dostawy de klienta. Jaroslllw, tel. 
213620. 

Oom ~1!0Wf na dużej ddalce. Munl1l81478 
po godz. 17.00 . 

Oziatka 38 8, ~ke 15 (domekl. 14.00-
·11.00. 

UWAGA! 
ATRAKCYJNA REKlAMA 
NA OPARCIACH ŁAWEK 
GWAlAHTWfMY: 
- ,,'ełykę wyk.nani • 
- możliwość wyboru lokalizotji 
- znokomilq aytelnośl 
-~ niskie ceny 

Im ...... """"" 
poił lit Jtl. łG- 10I700-851) 
RWPIIU REMAL-TEX, 
I'n:emyil, .... n SIyWIia 3m 

Sprzedam suche deski I bwS)' - jodła. s0-

sna.· Tel Roplenks 58. 

Sg.rlllOam tanie cegło z roltliórld, (lit 2() \)'$ . 
SIM. Tel. 709286. 

Strropian, I'!etna mineralna. papa. lepi~1. 
SIal zbrole~iowa. n$Wlll)" mIneraloe. Cef"l'i 
hurtowe. JarosYw, tal. 213620. 

Tanio Sprledam namiot 4-osobow1. wap 6.2 
kt oraz Iglo<! 3- i 4-o$cOOwe 4,2 II&- Tol. 
1011'SS. 

ASSISf.I.NCf ELECTRIQ: domofony, v1deoOo­
ffi()iI;)n)I TV g.rle~a. alarmy, insUllaeje 
eleklr)'ClIIII. NowoŚĆ: \ISI\Igt w systemie rit­
Isl"",", lukaslń5l(1ego 7, tel./la. 182321, 
tel. pr,..... 705698. 

DostarCZ)' własnym transportem twlr lub pia­
sek.. R8(trmno, Mickiewicza 17, lei. 33. 

Instalacje gaLOWe I C.o., III. 702260. 

Nagrcbkl gran110we, lastryko - prukane. 
Prze~l. ul. HW8l8 8, tel. 188034. 

NIII"8WII5Z)tI samoc:hodowtdI, montaż cen­
trliIln)'Ch zamków. Prlemyśł, Sie.5ZCllldllla 6. 
tel. 100246. 

Prlepisy*an~ , edycja takstów (wykresy, 
scłlem8l)'. !&bele, wprOWlldun1e danych}, 
wydruk kolor 1 uarr»blaly. Tel. 321776. 

Suche rynki. sufl\)' PClÓ<I'Ia3U1Jl8,JcI8flY dzie­
IoWIIzpl)ty Sips<.lWl'lj. Tel. JillosIaw 271891. 

VI<Ie1l~lmowarlia, Tel. 705534. 

Video"lmowllrlle ślubóW, Zlfęcla - KoścI6l 
51udio - GIIIlef& 10. Ter. 702763, gwarao­
eja prolesjooal!lmu. 

'PRYWATNA SPECJALIS'I"'iCZNAl 

I PRZYCHODNIA ALERGOLOGICZNA I 
-ALFA-

1 Plwmyśl, Ul. Glawa 10, 1IlI. ;,)47-69 I 
I poo, wt, ŚI, o : 15.00·19.00 I 
·tesly~ 

I ........ """'" -,." I 
, Wl~YlV~ 1 ___ 1 

L . GIRARD CROJlliACKJ .J1i ------ -
TRANSPLA' n':-~jA 1/:L.)S::-1\\' 
MED/CAL HA.R POlAND 

Przedstawiciel medyczny: 
Lek, med. Tadeusz SŁOBODA 

Przemyśl- ul. 3 Maja 59 
Tel. 702-881 w. 565, 705-821 

Inlolel. (IM 1) 767-633 

~!~ 

Al. LUSZC2)'Cłl. bielattwo •.• , illc.zanle mato­
dą PUVĄ w k81Jl!liI WaldmatV\8, konsultą 
prol. .4ndnej lfll'l&n&r cSermatolog. Leaenle 
rehabllit~1III w cr.orobac)): kręgosłupa. 
stawów, pOrataniach. nledowł&dac~, url!­
zach, l.Iam8fliach, kon!olflllJją: Wa.nda KIl­
znowsk&oKr)'da raumatolotlnlernist8, Adam 
Sklepowa lIIIurodl lrurg, AndJlej Zygm~t 
chilurg.ołtopeda; w chofobach: garOla, USlU. 

noS8-zatok, Jaoek Otlowskilllryngolog. "Kru­
!derek-, Rzeszów, Fredry 4. tel. 33352 od 
10-18. 

A2. Wymraż.MIa ehotobowo unienlonej tkarI­
kI: skóra, ganiło, r1(Il;, J~zyIt. wargI. •• KrukJa. 
rek' , ~,tel. 33352. 

Ą3 SANOENT: I.ISvwanil! v;bów w ~pleniU, 
pełny zakru I.ISIug slomat~h.. Czyn­
ny: wtorek, łrodi", CEWerte~ 15.00-19.00. 
Prlemyśl. ŚW. Jana 21, tel. 701361, 709256 
codz~nnie. 

Choroby l arCZ)'cy, cuktzyca. fl\dokl~nolDg 
WIodti"!1II11 2tumir'lskl, Jarosław, ~w. Ducha 
8, rodlleMle od 9, retesllllCjło: tal. 213660. 

I~ternl$ta Boie08 J.,lcka. wizyty domowe, 
b8llanie EKG. Tel. 706601. 

LEKARZ CHOROO DZIECIĘCYCH ~ODZ~ 
MIERZ BODNAlt WIZYTY OOMOWE. TEL 
703835. 

U5G jamy brzusznej, tarczycy, piersi. Wo/­
ciach Skibińslcl, 3 ~a 59, tel. 105821. 

Zglibklno J>leezą1ld: Elel!lrobud S.C. Artur 
Borowsł\I monter PE łt1kasent. 

Oyrektot Slkc.ł,o ~ NI13 im. dril 
Henly~8 Jordill\ll w Przerl'l\"Slu serdeunle 
dz"k~ P8I1U mgr. R)'Slal'dowl CIsows~1e­
mu, I'.omenGantowl Strllty Miejskiej Ul ck> 
1)'Chc.zil$OWą pomce w zabI.>lpleelenlu obiek­
tu Slkolr1ego w godZ~ ~1I 1 
wleclorn~h eraz życzy dalsze) owoenel 
wspó!pracy 

Pilnie ods~ prosperll/iIC) bar alkollo­
ia..y. Whll:lomo~, tel. 785695 w godz. 

'20. 
Skradziono dokumenty Pracowni Projekto- ~ 
wuj, 8łcMakla Eugenlus.!e 1obl<o: d)'\)Iom <{ 
ukońelllola studiów, uprawnienia budllWie- ~'" 
ne, dokumenty bankowe _ osobiste I nr· :> 
mowe . 

SPlzedam &Ialkę 5-arow~ pizy ul . Grota 
RO'M!1;k\etQ. Do wyn.ljocla loka! przy Ul. Sł0-
wackiego 120. WlfodOrTIoić: tel , 182904 po 
godz. 16. 

Wynajm~ kwiltllly pr ywatroe n!ld bl1eglem 
rTlOIl8, GrzyCowo k. KoIobrlegU. Tel, 0965 
24U3 . 
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' oferuje: 

-~O~~ęokMmm~JdaMą~łl , 
Z<* __ ~..-.rSOllÓ""lA.. 

- GWCIJ'O!IIIIjemy ceny fal:ŃyCZM. 
- Przy zakuple.l!Owytej S tysIłcx :do' 

tych zapewnkimy transport na bu­
dowę na n_ kPlZi. 

- Wykonujemy okna,1 drzwi nIefypoWe 
na zamówienie kllenfa. 

f/tmO ~ reallmjtl nSwnW za­
m6w/enkJ na sto/arI(ł oklenng 

. I QtzwIową z pIOtIII PCV I ~ 
PIOWadzJmy sprzedaI $Z)'b ;unpoIo­
nych pod dowolny wym/q(' Idlenla. 

SUPERNOWOŚĆ 
Prowadzimy sprzedaż, fatalną 

na preferencyjnych wa,'UI1ArQCI~. 

tel. (O-·IOH·'133061 
(0-90) 37s.l34 
turawlca 

MY 

<ł~JN4 O 
~.. ~~ 
~ ~ 
~ ~ 

meble biurowe 
meble metalowe - sejfy - kasy pancerne 

kr.esla I fotele biurowe 

Przemyśl 

ul. Zyblikiewicza 9 

tel. 7,."-85-151 

. 
PRODUCENT 
- okna i drzwi z PCV 

SPECJALISTYCZNY 
GABINET ALERGII 

I CHORÓB SKÓRNYCH -lek. med.: AMo Qsodo-BieIec 
specjalsto aergolOg 
specjalista dermatOlog 

PRZEMYSł. 
Grunwaldzka 2.lel. 70-72-01 
pooledzlalek., środa. piąteJ! 
15.00-16.00 

JAROSŁAW 
KrdlOWilj Ja!tNIgl13 
(wma dr. J. Kacrora) 
wtorek 15.00-16.00 

TDTY ALDQICZII. 

OGŁOSZENIA 

Hurto",nia 
"&H 

- raJs'OPY 
- .... ,.".ą 
-.e'l7 
-Iroszulló 
-laJe_erló 
-J9, .. . .. -

....... ':'.U( •. ,.) 
" RJ; ', ..... ,. 

PPHU S.C, 
Rzeszów. I 5 

tel.lfax 521-231. 522-920 
tel. wew. 202, 247 

Filia Przemyjl 
ul. Lwowska 3Ba Marko-Exim Bok. 22 

tel. (0·101 789-272 wew. 222 
tel. 090 375388 

- system PANORAMA, VEKA 
- stolarka i konstrukcje z aluminium 

- system W/eONA, YAWAL 
- szyby zespolone 

typu FLOAT, TERMOFLOAT 
c Realizujemy zam6wienia na stolarkę nietypową C Bezpłatny transport na miejsce montażu ) . 

Dostępne oOC;ie: 
, C Gwarancja 5 latC Dogodny system sprzedaży ratalnej. 

• szyba niskoemisyjna TERMOFLOAT - zredukowanie strat ciepła o 36%. szyba barwiona ANTISOL. szeroki 
wybór folii: antywłamaniowe, przeciwsłoneczne , koloryzujące, matowe . profile w kolorach: mahoń, palisan­
der, jasny i ciemny dąb· moskitiery· żaluzje plastikowe w różnych kolorach. szprosy. montaż i demontaż 
starej stolarki. i wiele innych 

Cloll g 
-, .... ..:.. ""': JJ!!1l 

ASTECH ZAKŁAD ELEKTRONIKI 
Przemyśl, ul. Wyb. Kościuszki 70 

ABSOLUTNA REWELACJA! 
muI~aIn, kurs 
j'lQka angielskiego 
zaj_ Z lektorem 
. przy komputerze 

DLA DZIECI I DOBOBLYCH 

Connectl on H· " 
- ................ y. -...--- ' 

Dlllaq.1 ~ ..... -, ......... -

podstawy obsługi komputera 
edytor tekslu - Word 
arkusz kalkulacyjny - Excel 
baza danych - Acce. 
obsługa hurtowni i sklepu - Firma 

~~~ 
~®43~ 

- .... -...,.... ""Q. 

Dictltlol AP 
... --,. .... 11" 

DII'"" nrt to.\ 
....-.-~ .......................... 

DlaI .... RtconI ~ --.. -
IIII. ntilictllon m ----Jlgtlw ~ 

~--.... .,.... 
PIClllrt Lab.lUnl !!il ,-­-­lInguI,' tnlormalion ł -----Ord.ring~ 

----..,.. ........ L..)Jł 

PIclur. 
~-.cjI_.1O'iifI: 

::llltlojlc .......... 1.iiiIII 
Pllr811 li! _ .......... ..,.. 

hl l _ ........ .. 

Pt1l1 .. R'''lrd I&l 
__ .... _iiOIIlIIIr ... aJ 

QuesUon ft 
,-..-· .... "...:rr 

,,,' 
~-....-~ 

"'-,'''''' \W: 
WOClblll. " S 

........ - · .. " .. "'1' 
-1IOOj .... ' 
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